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Lwów d. 31. stycznia. 


(Odpowiedź delegacyjnemu korespondentowi Czasu, — 
Sytuacja polityczna wikła się- — Roboty moskiewskie 
na konferencji i na Wschodzie). 


Poplecznik wynikłego z kompromisu z mi- 
nisterstwem wniosku delegacyjnego rozwodzi się 
szeroko nad tem, iż więkuzość delegacji jedynie 
ochraniając powagę sejmu, była przeciwną wnie- 
sienia rezolacyj Se)]mowych przez delegację samą. 
Lecz daremne BĄ usiłowania upozorować to 
względami na powagę sejma i zasadę antonomii, 
co było abdykacją polityczną po odmowie mini- 
sterstwa, 8 zdąża głównie do odwleczenia chwili, 
w której delegacja z Izby wystąpićby musiała. 
Tam, gdzie nieprzedkładaniem przez rząd wnio- 
sków sejmowych, i nazwaniem ich niestosownemi, 
powaga Sejmu i zasada autonomii była już zde- 
ptaną, A pomimo tego delegacja nie ustąpiła, tam 
Śmiesznem nawet wydaje się przy rzeczy formy 
zasłaniać się i względem na powagę sejmu i ni- 
by ochroną zasady autonomii! Pytamy się sza- 
nownego delegata, broniącego w Czasie wniosku 
większości AE co kraj i sejm nasz na po- 
wadze, co zasada autonomii na tem zyska, gdy 
minister do wiadomości Izby udzieli rezolucyj sej- 
mowych, mie popierając wcale ich od siebie, 
lecz przeciwnie trwając przyswem dawniejszem 
orzeczeniu, iż SĄ niestosowne | Ministerstwo tylko 
i większość niemiecka Rady państwa na tem już 
zyakału jedynie, gdyż dano jej możność przewle- 
kania sprawy, a co więcej, dano jej możność u- 
morzenia Sprawy przez Radę państwa nie ze 
względu treści rezolucyj, lecz ze względu formal- 
nego traktowania! Zyskali i ci delegaci, którzy 
są przeciwni ustąpieniu z Rady państwa ! 

Zręczny delegaeyjny sofista podchwycił fakt, 
iż jeden z dzienników centralistyeznych radził 
delegacji, aby Sama wniosła rezolucje, i wysta- 
wią mniejszość delegacji, która pragnęła nuiknąć 
wytoczenia strony formalnej kwestji, a od raza 
wprowadzić rzecz do traktowania in merito, jako 
stronników planów centralistycznych. Lecz tym 
wybiegiem nie złudzi nikogo, co bliżej się w rze- 
ay rozpatrzy. Zresztą pokażą się wkrótce sku- 
tki wytoczenia kwestji formalnej w sprawie rezo: 
CJ) sejmowych, i cała odpowiedzialność opgdpie 
a i jaą, 00 cofnęła si 
wkiewelć ai p enia PZĄdOWEKO, a po- 
szła za kompromisem z ministerstwem i zażąda- 
ła jedynie ndzie lenia Izbie rezolucyj, wie- 
dząc iż tym sposobem odwlecze Się rozstrzygnię- 
cie sprawy, i będzie można dłużej pozostać w Ra- 
dzie państwa ! : 

Lecz porznćmy dziś tę boleśną sprawę, Wszak 
i tak przypomnieć i rozbierać przyjdzie ją czę: 
sto, i wykazywać, że błąd główny popełniono 
wtedy, gdy dano ministerstwu pewność, iż po od- 
mownej odpowiedzi na interpelację, delegacja nie 
opuści Rady państwa, lecz będzie próbować in- 
Bych sposobów, a głównie aby się zasłonić przed 
krajem. Wątpimy bowiem, aby się znalazł cho- 
ciażby jeden tak naiwny delegat, coby wierzył, 


Kronika lwowska. 


(Znalezienie stałej wartości dla nieznanej demo- 
kratycznej liczby z. Mowa p. Widmana. O najnow. 
szych odkryciach i niektórych innych postępach ne 
demokracji na księżycu, Teatr niemiecki. „Stražnik 
Izraela.* Safanduły, Gmina.) i 

Nadaremnie powtarzają moraliści, filozofowie 
i kazuodzieje, że życie ma poważniejsze strony, 
niż kotyliou i polka-tremblante, że ciężkie jego 
brzemię nietylko w glansowanych rękawiczkach 
dźwigać się powinno.... Święte i piękne te pra- 
wdy jak groch o ścianę obijają się bezowocnie 
o nszy naszej Sodomy nadpełtwiańskiej, która 
skacze i hula bez myśli o jutrze, i więcej przy 
czynia się do tryamfów szalonego księcia-Karna- 
wała, niż do rozwoju zasad demokratycznych i 
do wprowadzenia tychże w krew i życie. Gdyby 
przynajmniej rozpustay ten książę, na wzór in- 
nych, utworzył jaką spółkę kolejową i zdarł u- 
czciwie swoich współzawodników, byłaby w tem 
bodaj ekonomiczna jaka przyczyna jego istnienia 
i jego przewagi, alo ze wszystkich naszych ksią- 
Żąt, ten z pownością jest majmniej użytecznym 
członkiem społeczeństwa — et c'est beaucoup dire! 
Jemu jednakowoż wszyscy Służą — wielcy i mali, 
arystokraci i demokraci. Niemasz EE, w tym 
szale powszechnym, dla starych tradycyj i dla 
nowych zasad — i jedna tylko, słaba zostaje nam 
pociecha. z - , 
w Oto, gdy chodziło o ocalenie „Sodomy, Nie: 
podobna było naliczyć w niej dziesięciu Sprawie- 
dliwych. U nas, we wtorek, naliczono ich prze- 
cież aż do Czterdziestu pięciu w sali ratuszowej. 
Nawiasowo powiedziawszy, ścisłe to obliczenie 
pomogło mi ustalić raz na zawsze wartość owej 
slynuej formałki —, ozuaczającej komplet naro- 
dowo-demokratyczny. Ale na dziś, kwestja to pod- 
rzędnej bardzo wagi. Głównie ważuem i poucza” 
jącem jest wiedzieć, że wśród karnawału znala- 
zło się 45 demokratów, którzy jednego wieczora 
ani tańczyli, ani wypoczywali po trudach poprze 
dzają'ej nocy, ale z należuem skupieniem ducha 
przyszli sluchać mów pp. Widmana i Malisza, I 
nowemi wyborami położyć fundament do przy- 
szłorocznego ruzrośnięcia się demokracji narodo- 
wej w silne gałęzie i konary. 

Znakomita ta liczba obecnych na posiedze- 
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iż pod rządami obecnego ministerstwa da się je- 
szcze na obranej drodze nzyskać żądane przez 
sejm rozszerzenie autonomii. 

Podczas gdy my się biedzimy nad smutnem 
naszem położeniem, i rozprawiamy nad sposoba- 
mi i trudnościami rozszerzenia autonomii, pod- 
czas gdy centraliści, będący u steru rządu i w 
Izbie lab rej wiodący w dziennikarstwie, myślą 
tylko o zachowaniu swej przewagi absolutnej w 
Przedlitawii — zaczyna się coraz więcej wikłać sy- 
tuacja zewnętrzna, i już powątpiewają dziś, czy 
konferencja przyczyni się do utrzymania pokoju. 
Miano ją zwołać na dzień 2. lutego, dla odbycia 
ostatniego posiedzenia ; teraz donoszą, że zbierze 
się dopiero 5. lutego. Pocieszano nadzieją, że 
Grecja przyjmie deklarację konferencyjną. Dziś 
już zaczynają wątpić o tem przyjęciu, ba nawet 
głoszą, że grecki rząd, gdyby i chciał, nie jest 
w stanie przyjąć deklaracji, z powodu wielkiego 
wzburzenia i rozdrażnienia w narodzie. Na ten 
wypadek umówiły się mocarstwa na konferencji, 
nie mięszać się nadal zupełnie w spór grecko- 
turecki, a stronom spornym zostawić zupełną 
swobodę rozstrzygnięcia kwestji orężem. Lecz 
gdyby rewolucyjne żywioły chciały wyzyskać 
dla swych celów drażliwą sytuację, w którąby 
wpadła Europa w skntek walki między chrze: 
ściańskiemi Indami na półwyspie Bałkańskim a 
Turkami, natenczas przyjęły mocarstwa wzaje- 
mny obowiązek przeszkodzenia im w tych robo- 
tach. Innemi słowy, jedynym rezultatem konfe- 
rencji mocarstw w Paryżu byłaby umowa, przy- 
pominająca swą treścią kongresy w Weronie, w 
Cieplicach i w Miincheugriitz! Czyż by już tak dale- 
ko w swych konserwatywnych dążnościąch za- 
szedł Napoleon III, iż w obecnych czasach przy- 
jal na siebie rolę cara Aleksandra I. i Miko- 
łaja ?... 

Pewną jednak jeszcze rzeczą nie jest, iż Gre- 
cja da wprost odmowną odpowiedź. Zapewne 
próbować będzie rzecz przewlec, aby sama zy- 
skała więcej czasu do uzbrojenia i sprzymierzo- 
ne z nią roboty w Rumanii i na półwyspie Bał. 
kańskim doszły do dalszego, silniejszego rozwoja. 
Udało się Moskwie propozycją zebr :nia konferencji 
uzyskać dla Grecji dwa miesiące czasu do uzbro- 
jenia, więc kierując wszystkiemi podziemnemi ro- 
botami, usiłować będzie i teraz odroczyć jeszcze 
wybnch wojny, jej wypowiedzenie rozmaitem prze- 
wlekaniem czyniąc Turcji niemożliwem. 

Gdyby Moskwa istotnie miała zamiar zała- 
twić spór grecko-tarecki na konferencji, toby po 
uchwalonej deklaracji kazała była p. Bratianowi i 
spółce zaprzestać dalszych robót, dałaby wcze- 
śnie hasło do odwrotu. Tymczasem już po zapa- 
dłej uchwale konferencyjnej p. Bratiano jeszcze 
energiozniej prowadzi roboty swe, jeszcze silniej 
napiera na przyspieszenie uzbrojeń , z jeszcze 
większą wyatępuje pewnością, głosząc bliską 
walkę przeciw Turcji. Korespondencje nasze z 
Belgradu i Bukaresztu w coraz Żżywszych bar 
wach malują tę gorączkową czynność jege, obej- 


niu członków silniej niż inny jaki argument wy- 
kazuje potrzebę istuieuia Towarzystwa narodowo- 
demokratyczuego i poparcie, jakie ono znajduje u 
ogółu. W. jatocie bowiem, jeżeli od liczby 100.000 
ludności lwowskiej, odtrącimy zalogę, urzędników, 
żydów, a nakoniec zwolenników większości Sej- 
mowej 1 „szlachetczyzuy*, to owa falanga, złożo- 
na z 46 starszych i młodszych mężów, staaowi 
właściwy demos, lud Iwowski, lud, na którym bu- 
dować możemy nasze demokratyczue chałnpki na 
lodzie, nawet w razie nieprzewidzianej odwilży i 
połączonego z nią energicznego rozwoju sił wy- 
wozowych, których p. Borkowski tak tanio do- 
starcza gminie. 

O ile liczny zastęp zgromadzouych demokra. 
tów dawał nam Świetne wyobr żenie 0 fizycznej 
potędze mas, na których opiera SIĘ fapa 
czua przyszłość naszego kraju, o tyle umysłowa 
potęga i moralna wyższość idei narodowej, WZA- 
jemno-słowiańskiej, federalistycznej i demokraty 
cznej objawiła się w przemówienia p. Widmana, 
Zapewne, że umysł poziomy, niezdolny wznieść 
się nad wyobrażenia powszednie, zarzuciłby mo- 
że mowie tego męża pewien brak potoczystość!, 
zwięzłości, jasuości, logicznego związku myśli I 
prostej zrozumiałości, — ale czemże są wszystkie 
te drobne usterki wobec dobrych chęci, które wi- 
docznie ożywiały mowcę? Nie brak przytem by- 
ło w mowie p. Widmana bystrych i świernych 
poglądów, jak n.p. ten, że Towarzystwo narodo- 
wu-demokratyczne nie przeminie bez śladu, nawet 
gdyby opłakaue okoliczności żywot jego ukróci: 
ły. „Naówczas bowiem, rzecze p. Widman, roz- 
biegniemy Się po Świecie, jako uasieuie, które 
wyda plon bujuy.“ Któż w męzkich tych słowach 
nie pozna reprozentantą zasad, czującego własną 
płodność i płodność swojej idei? 

W istocie, w dzisiejszych czasach, kiedy a- 
rystokraeja zaledwie zdobyć się może na jakąś 
spółkę, forytującą nowy projekt kolei żelaznej, 
kiedy „szlachotczyzna* tak jakoś w bawełniany 
sposób bierze Się do rzeczy w Wiedniu, jak gdy- 
by nigdy nie pijała węgrzyna, jedna tylko demo- 
kracja wydaje jeszcze owoce pożyteczne dla kra- 
ju, dla społeczeństwa, a nawet dla nauki. Wspo- 
minaliśmy swojego czasu o ważnem odkryciu, 
którem Organ demokratyczny wzbogacił wiadumości 
P. T. pp. jeografów co do właściwych siedzib 


mującą cały półwysep Bałkański. Czyż czytając 
to wszystko podobna uwierzyć, iż nie przyjdzie 
do wybuchu wojny ? 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Bukareszt dnia 23. styczoia. 

(4. Lab.) Haec facienda , et alia non omittenda: 
wysoka polityka i karnawał , noty dyplomatycz- 
ne i suche debaty nad cyframi budżetu z jednej 
strony, R 4 drugiej bale, recepcje i obiady, sta- 
nęły dziś w zgodnym szeregu obok siebie, a na- 
wet ośmieliłbym się powiedzieć, że się nawzajem 
uzupełniają. Noworoczny bal książęcy wypadł 
świetnie, a chcąc go odnieść do polityki, wypa- 
da chyba powiedzieć, że w tym roku nie miał 
książę, jako tu zwykle dotąd bywało, za vis a vie 
w kadrylu br. Edera, jeneralnego konsula au- 
strjackiego i dziekana Ciała dyplomatycznego, 
ale p. Greena i hr. Kajserlinga, konzulów angiel- 
skiego i pruskiego. Książę wybierał do tańców 
kolejao damy z arystokracji i z mieszczaństwa, 
a więc księżne Karolinę Ghikowę i Kleopatrę 
Trubeckoj i panie Popp i Gherman. Około północy 
napełniono puhary, książę wzniósł tuast na po- 
myślność urbis et orbis ramuńskiego, a siadm mu: 
zyk wojskowych ozwało się na podwórzu pałacu 
książęcego serenadą Schuberta. O godzinie 3ciej 
po północy zakończono tany kotylionem. Panów 
Bratiana i Rosettego nie było na balu. Powia- 
dają, że nczęszczanie na tego rodzajn festyny nie 
zgadza się z ich zasadami liberalno-demokraty- 
czuemi | 

By jednak i tym panom dać sposobność do 
rozerwania umysłu po ciężkich, żmudnych a nie- 
ustających pracach około dobra ojczyzny, wypra- 
wiło tutejsze mieszczańskie Towarzystwo takzwa- 
ne „narodowe* w połączeniu z komitetem „do 
zakupna broni“ na cześć prezydenta obu, p. Bra- 
tiaua, sutą kólkową ucztę, tym razem bez gale- 
rji i klakierów. Dzięki niedyskrecji kilku człon- 
ków a uczestników hojnie zastawionego stołu, 
wiemy że nagadano się tam do woli o własuem 
przyszłem szczęściu , o wielkiem posłannietwie 
prawosławia i o wsteczności europejskiego austro- 
madjaryzmn ; wypito kosze szampana na pomyśl- 
ność pierwszego i pohybeł drugiego, a ałżywszy 
w ten sposób wezbranemu uczuciem i zapałem 
Sercu, i nabrawszy Świeżych sił do nowych za- 
pasów z złośliwością politycznej krytyki zaru- 
muńskiego świata, późno już w nocy rozeszli się 
bankietujący do ognisk domowych. 

Kiedy jaż mowa o ucztąch, to wypada mi 
wspomnieć jeszcze o jednej, wyprawionej na 
cześć księcia Karola przez korpua oficerów arty- 
lerji. Ta zakończyła się, jak powiadają, wielce 
miłą niezgodą, z powodu praskiego pułkownika 
p. Krenskyego, a raczej z powodu samego księ- 
cia, który swego landsmana z sobą przyprowa- 
dził, i z pominięciem wszystkich starszych rumuń- 
skich wojskowych , przy stole po swej prawej 


Albinosów, czyli murzyuów białych. Uczyniliśmy 
także wzmiankę o owej, pod ekonomicznym wzglę- 
dem tak ważnej maślanej wieży w Rheims, jako 
też o różnych innych anatomicznych, ortografi- 
cznych i gramatycznych wynalazkach, któremi 
Organ demokracji narodowej słusznie chlubić się 
może tak wobec współczesnych, jak i wobec 
potomności. Do rzędu tedy wszystkich tych wiel- 
kich odkryć przybyło jeszcze jedno, największe 
ze wszystkich. Widownią jego nie są już odległe 
„okolice Paragwaj*, ale odleglejsze nierównie gó- 
ry, doliny i rówuiny księżyca. Tam to, jak sły- 
chać, za pomocą mikroskopu, służącego zwykle 
do badania zasług różnych koryfeuszów demokra: 
cH narodowej w razie, jeżeli wypadnie pisać ich 
biografię, jakieś demokratyczne kolegium uczo- 
nych odkryło — nie już ślady, ale najpewniej- 
sze oznaki istnienia stworzeń, nader podobnych 
do ludzi. Miasta, gościńee, twierdze, wszystko to 
widział Organ demokratyczny na księżycu tak do- 
kładnie, jak ua dłoni, wszystko nadzwyczaj sy- 
metryczne, kolosalne, jak najwyrażniej utworzo- 
ne przez istoty, obdarzone rozumem. Zadziwiają- 
ce odkrycie! I nic przytem zadziwiającego, że 
die Gelehrten des Kladderadatsch kiwają ua to 
głowami i pytają, z jakiego też starego ka 
lendarza wypisana ta piękna bajeczka ? Jeden 
z tych uczonych zazdrośników przyniósł nam na- 
wet hardzo obszeruą rozprawę, w której zbija 
gruutowuije możliwość tak znakomitych odkryć, 
w tym widocznie celu, ażeby pozbawić demokra- 
cję narodową jej zasłużonej sławy w świecie nau- 
kowym. Dla pożytka niedemokratów podamy kró- 
tki wyciąg z tych uwag etnograficznych w je- 
dnym z przyszłych fejletonów Gazety. Powiemy 
tymczasem tylko tyle, że zdaniem badaczów przy- 
rody, brak atmosfery takiej, jaką ma ziemia, wy- 
klucza na księżycu istnienie stworzeń, podobnych 
do ludzi, do demokratów i do wszelkich junych 
zwierząt ssących. Dotychczas, mimo najściślej- 
szych badań, nie odkryto także na księżycu ża- 
dnych śladów wody, co jeszcze bardziej popiera 
powyższe przypuszczeuie. Owe gościńce, obser- 
wowane przez mikroskop demokratyczny, 84 pO 
prostu rozpadlinami w powierzchni księżyca, li- 
czącemi najmniej po kilka tysięcy atóp szeroko- 
ści, Zachodzi więc obawa, że wielkie to odkrycie 
Dziennika Lwowskiego w rzeczywistości okąże się 
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stronie posadził. Z tego powodu kwasy w wor 
sku, tem bardziej uzasadnione, że Krensky trak- 
tuje oficerów rumuńskich bez wyjątku en oanaille 
a zarazem odmawia im wszelkiego zadośćuczy* 
nienia, opierając się na faworach, jakie posiada u 
księcia Karola. Z wyjątkiem Homanula, powstają 
wszystkie niemal dzienniki przeciw prusufka- 
cji armii rumańskiej. » j 

Ministrowie naradzają się poufnie, ażaliby 
po zawotowaniu budżetn nie wypadało rozwiązać 
Izbę. Kogolniczano sprzeciwia się temu, zawarł 
szy jak najściślejsze przymierze z czerwonymi, i 
biorąc na siebie w wielu wypadkach rolę Bra- 
tiana i Rosettego. Bratiano pragoie odpocząć po 
tylu mowach, które prawie jednym tchem wygio” 
sił, i zamyśla wyjechać do Piteszt, by tam za- 
mieszkać do końca zimy, jeśliby jakie ważue 
wypadki nie powołały go nadapodzianie do Ba- 
kareaztn. 

Rumuni wszystkich stronnietw dowiedli nam 
ponownie, że nie są w stanie uczcić by jak naj- 
wznioślejszą ideę, skoro nie mogą posłużyć się 
nią demonstracyjuie na korzyść swej zaściankowej 
polityki, lub osobistych iuteresów. Dnia 22. bm. 
tj. wczoraj obchodziliśmy pamiątkową rocznicę 0- 
statniego naszego powatania źałobnem nabożeń* 
stwem za spokój wieczny bohaterskich dusz po- 
ległych iub pomordowanych braci naszych. Pra- 
wda, że wszystkie bez wyjątku dzienniki tutej- 
sze umieścily zawiadomienie o tej nroczystości, a- 
le niemniej jest prawdą, że wezwani do współ 
udziału w niej przyjaciele sprawy naszej, bez ró 
żnicy narodowości, wyznania i stanu, którzy rze 
czywiście przybyli, nie byli Rumanami (z wyjąt: 
kiem kilku osobistych maszych znajomych). Pp. 
redaktorowie liberalnych owych dzienników ra 
muńskich , wiołcy patrjoci, naczelnicy stronuictw 
politycznych, szermierze słowa, ludzie nareszcie 
czynu, owo zgołą cała par excellence inteligencja 
rumuńska bała się kompramitować wspólnem 4 
nami nozezeniem pamiątki d. 22. stycznia. 

Węgrzy byli reprezentowani przez osobną, 
liezną deputiójy Mikha zam ido ckałych w Bukare- 
szcie rodaków naszych była kompletną, to też 
niewielki kościół był zapełniony tak, jak bywa 
w dnie uroczystych świąt katolickich. Katafalk był 
ozdobiony zielenią i Świerkami, które tak żywo 
przenosiły nas wspomsaieniew w gócy i lasy oj- 
czyste. U wezgłowia trumny był umieszczony w 
ramach z oierni biały nasz Orzeł, umyślnie nz 
ten cel mistrzowsko wypracowany przez naszego 
rodaka-artystystę, p. Dębickiego. Nad Orłem za- 
miast korony tronowała czapka polska, a po obu 
stronach w laurowych wieńcaeh wizerunki przy- 
wódzców ya i ostatniego naszego po- 
wstania, Kościuszki i Sierakowskiego. Podczas 
mszy św. wykonali dyletanci, pani M. K. i pan 
W. D. przy towarzyszeniu organów i orkiestry 
pod dyrekeją kapelmistrza, p. Floderera, który £ 
całą gotowością i bezinteresownością przyłączył 
się do obrhodu, pieśń Stradeli „Łaski o Bo- 
że" na alt; „Nie opnszczaj nas* na glos 


tak płonnem, jak pierwszy lepszy program fedo- 
ralistyczny. Szkoda, jaka ztąC wyniknie, w pier- 
wszej linii dotknie demokrację narodową, bo w 
razie, gdyby ją niefortnnne okoliczn=ści zmusiły 
odegrać „nasienia“, księżyc, tak pięknie nrządzo- 
ny według badań Organu demokratycznego, byłby 
może najsposobniejszym gruntem pod bujny plon 
przyszłości. Ziemia, ze swoją ciężką atmosferą, 
28 razy przynajmniej gęstszą niż atmosfera księ- 
życa, wywiera wpływ paraliżujący na wszystkie 
działania demokratyczne. Przez cały rok swego 
istuienia, Towarzystwo narodowo- demokratyczne, 
jakkolwiek posiadające w swojem łonie męzów 
czynu, jak pp. Malisz, Iskrzycki, Widman — mie 
powzięło an: jednej uchwały, z wyjątkiem oświad- 
czenia, iż „wykluczenie żydów di równych praw 
w gminie nia zgadza się z zasadami demokraty- 
cznemi* — o czem zresztą my, niestowarzyszeni 
demokraci, ośmieliliśmy się byli wiedzieć od da- 
wna. Sprawa programu ks. Czartoryskiego, spra- 
wa ustawy wojskowej, nawet sprawa teatru nie- 
mieckiego dotychczas nie zreferowane. 

Co się tyczy tej ostatniej sprawy, Towarzy - 
stwo przez wzgląd na swego prezesa nie zechce 
zapewne szkodzić p. Kónigowi, ani też zatruwać 
mu swojemi narzekaniami spokojnego używania 
owych 10.000 guldenów, które mu Rada admini 
stracyjna przysporzyła. Wszak zasady demokra- 
tyczne nie wykluczają czwartego przykazania 
boskiego, które każe szanować rodziców i star- 
szych, jako to: prezesów, książąt, kuratorów, dy- 
rektorów i ich żony, jeżeli te nie są pozbawione 
glosu. Ze względń na to specjalne stosunki , za” 
wiązuje się teraz drugie Towarzystwo , bez dzie 
dnej barwy politycznej, którego celem będzie 
wpływać na publiczność polską, by przez nczę: 
szczanie do teatru niemieckiego nie usprawiedli- 
wiała istnienia tej szkodliwej instytucji. Cel to 
nader chwalebny; miejmy nadzieję, że jak w Kra- 
kowie teatr niemiecki stał się niemożliwym , tak 
i u nas się stanie. Potrzeba tylko, ażeby przez 
kilia miesięcy zapaleni zwolennicy złej muzyk: 
dobrowolnie włożyli na siebie przymus wstrzy- 
mywania wię od opery, — na farse, komedje i 
dramata niemieckie i tak nikt zwabić się nic- 
da. Zobaczymy, czy nawet przy podwajsnej snb- 
wencji utrzyma się teatr niemiecki, jeżeli go pol- 
ska publiczność wspierać nie będzie. 

A 
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basowy i w dwuśpiewie pieśń „Aniele stró- 
żu*%. Po requiem i choralnem odśpiewaniu hymnu 
„Boże coś Polskę* wystąpił na ambone 
ks. Konrad Piramowicz, i w krótkiem przemó- 
wieniu, zastosowanem do okoliczności, poruszył 
umysły słuchaczów. Po nabożeństwie zgromadzi- 
liimy się wszyscy dla zagrzania sere w bratnim 
uścisku, i podziękowania kapelmistrzowi, któremu 
na pamiątkę wręczono pierścień z Orłem naszym 
i napisem: „Pamiątka od Polaków w Bukareszcie 
r. 1869,* 

PS. Wspomnienie, poświęcone ofiarom roku 
1863, zostało niestety zasilone nową stratą, jaka 
szczupłe koło nasze dotknęła, Malczewski, oficer 
byłych wojsk polskich z r. 1831, rozstał się z 
tym światem dziś o godzinie5. zrana. Cichy, spo- 
kojny, pracowity, kochający Polskę nad życie, 
Inbiany i szanowany przez nas wszystkich, z0- 
stawia po sobie szczery żal, który nas jutro zgco- 
madzi, dla oddania mu ostatuiej posługi. 


Petersburg d. 24. stycznia. 

(aß) W żyznej Polsce corocznie głód! Czy 
nie trącą ironia te słowa? A jednakże są one 
prawdziwe! 1 dziś nawidzone są nim niektóre 
prowincje — Litwa i Inflanty. Jest to jeszcze 
jeden dowód, do czego prowadzą rządy satrap- 
skie moskiewskich czynowników. Żmudź, czę- 
ści wileńskiej, mińskiej, mohylewskiej i witeb- 
skiej guberni: ikraje Nadbałtyckie cierpią niedo- 
statek chleba, gdy jeszcze 6 lat nie upłynęło od 
czasu, jak zagranica ztamiąd wywoziła krocie ty- 
sięcy korcy różnego zboża. Dla gubernii est- 
landzkiej rząd przeznaczył 150.000 rubli na za- 
pomogi rolnikom, a oprócz tego sumy zapaśne 
gubernii. Ale to kropla w morzu! W trockim 
powiecie wileńskiej gubernii przeznaczono 65 000 
na zakupno zboża dla rozdania włościanom na 
zasiew — naturalnie odbierając to z odsetkami 
po żniwach. Rozdawać mają urzędnicy i oni ma- 
ją kupować zboże. Ale świat czynowniczy nie 
nie robi bez oberchapów i nieprawego dochodu, 
nazwanego procentami od podradczyków. Zatem 
z przeznaczonych 65.000 rubli, zakupią nasienia 
najwięcej za jakie 30.000, i to rozdadzą bogat- 
szym gminom, do magazynów zaś rozkażą odsy- 
pać na 65.000 rnbli, — za n,dzę więe i głód 
przebyty rolnicy nasi zapłacą 60 najmniej w trój- 
nasób. To taki zwyczaj moskiewski robienia do- 
brodziejstw, z którego Moskali nie wyleczysz 
jak starca nałogowego z podagry. 

A trzeba wiedzieć nieznającym zaboru mo: 
skiewskiego ludziom, że w Zachodnich guberniach 
istnieje prawo, mocą którego żołnierzom, tam bę- 
dącym na leżach zimowych, rząd niedaje wcale 
priwarku, to jest mięsa i krup; ten priwarek ma- 
szą dawać gospodarze, u kiórych sołdaci są u- 
mieszczeni. Niedość więc, że próżne kadki chat 
wieśniaczycb, próżne osiecie i szpichrzo smutne 
robią wrażenie na kłopocącym się o przeżywie- 
nie rodziny Litwinie, on musi pod grozbą nabaja 
karmić jeszcze sołdata, bo prawo napisale, że 
Zachodni kraj jest zamożny, i dość, jeżeli na 
Litwie chłop nieobowiązany dawać chleba dla 
pastoja (soldata). Na Rusi i tej ulgi nie robią 
dowódzcy pułkowi. Zrobiono dziś jednak ulgę 
gnbernii kowieńskiej i urzędownie pozwolono nie 
dawać strawy sołdatom. Jest to tylko zniesienie 
nadużycia. 

Oprócz tego dano 10.500 rubli z komisji gło- 
dowej i 96.000 z gubernialnego funduszu zapo 
mogowego, którym wedle prawa, istniejącego dla 
Moskali, mają rozporządzać nieistniejące n nas 
ziemstwa. 42 tych zapomóg kazano kupić za 
80.000 zbóża dla rozdania chłopom na wypoży- 
czenie, „ale dość powiedzieć, iż sam pan mini- 
ster spraw wewnętrznych, pisząc o tem, zeznaje, 
że podubny sposób zakupna Jest bardzo niedo- 
godny. Czemuż p. minister za przykładem Au- 
strji, zamiast nrzędnikom, nie pulecił wykonania 
tej operacji miejscowym obywatelom, wybranym 
przez ogół? Minister wie że czynowniey kradną, 
wie, że pod pręgierzem opinii publicznej wybra- 
ny właściciel ziemski nie ośmieliłby się kraść. 
Ale on pamięta, że czynownik to Moskal, a wła- 
ściciel to Polak. Lepiej więc niech Moskal okra- 
da chłopa polskiego, niż aby właściciel ziemski, 
Polak, miał ma co wyświadczyć dobrego. Tyl- 
ko baronowie Esilandji za swój adres otrzymali 
nieznane fawory. 


Niedawno zmuszeni byliśmy walczyć wszyst- 
kiemi siłami o usunięcie ustaw, które ntrzymy- 
wały odrębność żydów. Dziś, gdy upadły te 
szranki, gdy nic nie stoi na przeszkodzie zlaaiu 
się ludności różnych wyznań, spostrzegamy z nie- 
miem zdziwieniem, że w żle zrozumianym inte- 
resio swoim wykształceni nawet żydzi pielęgnują 
tę odrębność dawniejszą. Do czegoż innego mo- 
że bowiem prowadzić zakładanie stowarzyszeń ta- 
kich, jak np. „Strażnik Izraela“ (Der Wächter 
Israels), który ma'na celn „warowanie specjalnych 
interesów żydowstwa,* obok innych, i dla ogółu 
pożytecznych celów ? Gdyby chrześcianie zułożyli 
Towarzystwo, przyznające się otwarcie do takiej 
wyłączności, npatrywanoby w tem nitramvata- 
nizm, jezuiiyzm i Bóg wie co jeszcze okropnego! 
Mamy jednak nadzieję, że Towarzystwo „Strażnik 
Izraela* zwróci główną uwagę swoją nie na u- 
twierdzanie żydów w ich odrębności, ale na dal- 
sze punkta swego programu, jako to i na oświa- 
tę ciemnej ludności żydowskiej, i na potrzebę 
szerzenia znajomości języka polskiego między tą 
ladaością. Opłakanem jest to, że o tej potrzebie 
przekonywać ma żydów czasopismo , wydawane 
po — niemiecku. x 

Repertoarz sceny polskiej we Lwowie wzbo- 
gacony został temi dniami znowu o jedną no- 
wość, nader pożądaną. Jest nią komedja W. 
Sardou, p. t. Sofanduły. Podamy później treść jej 
w Gazecie, ; 

W szeregach publicystyki naszej zmuszeni 
jesteśmy natomiast zapisać smutny ubytek : (mina 
z końcem tego miesiąca przestaje wychodzić dla 
braku abonentów. Redaktor, p. Romanowicz, da- 
wniej już porzucił to pismo i przeniósł się w wyż- 
aze polityczne sfery Dziennika Lwowskiego. 


GAZETA_NARODOWA z dnia 31, Stycznia 1869. 


Estowie cierpią głód. 
rozdaniem pieniędzy lub chleba, albo podaniem 
nowych Źródeł zarobkowania. Ale gdzie tam! 
Inaczej rozumuje rząd. Oto najlepsza zapomo- 
ga dla głodnego enłopa jest: rozdać zapomogi 
między bogatych szlachciców, bo ci podadzą mo- 
żność zarobkowania — szczególniej przegrawszy 
zapomogę w karty! I dla tej to przyczyny 
tysięcy rubli przeznaczono na zapomogi większym 
właścicielom, otwierającym u siebie roboty! Za- 
pomogi te szlachta sama sobie przyznaje. To też 
jaką wdzięczność zyskuja sobie rząd! jużei wię- 
kszą, niż gdyby syty chłop niedbał o cara. Mie- 
ozowe rycerstwo zato tak sprytne w swem po" 
stępowaniu, że w Rowlu ani jedno postano- 
wienie rady gubernialnej (ziemstwa), ani jedaa 
dyskusja publiczaa o podatkach i ziemskich po: 
winuościach nie dostała się nawet do wiadomości 
Gazety Rewelskiej i nieszlachecka publiczność 0 
niej nawet sądzić niedyskretnie nie mogła. Jest- 
to rażąca sprzeczność z tem, co się dzieje w Ca- 
łej Moskiewszczyznie, gdzie podobnym zebraniom 
prawie powszechnie chcą nadać rozgłos jak naj- 
większy. 

I w mohylewskiej gubernii kazano rozdać 
15.000 rubli, pozostałych z przeszłego roku, nad- 
to wydać z magazynów 38 ozetwierti (czetwiert 
tyle co 2 korce) i z sum gubernialnych 30.156 
rubli. Nadto ministerjnm spraw wewnętrznych 
kazało wyliczyć 179.000 rubli na sprowadzenie 
zboża z pasu czarnoziemu urodzajnego. I jeszcze 
mimo to wszystko braknie 148.844 rubli. Bagatelal 
po co o nią się troszczyć ! 

Sprawozdania z Suwałk nielepsze od innych. 
Urzędownie zawiadomiono ze wszystkich powia- 
tów— a zawiadamiali urzędnicy Moskale— że nt- 
gdzie niemasz chleba jak tylko do przednowku. 
Niemiłe wrażenie sprawiła ta wiadomość. Miai- 
sterstwo widziało się zmuszonem odłożyć pobór 
podatków aż do jesieni, prócz tego otworzyło 
kredyt dla gubernii na 50.000. Z tej pożyczki 
pójdzie 20.000 na budowę nowego gościńca, Di- 
byto dla dostarczenia zarobku, a właściwie dla 
poratowania inżynierów, 30.000 zaś na ku- 
pno 6000 korcy zboża dla sprzedania po cenach 
zniżonych i na zapomogi dla potrzebujących Za: 
siewu rolników. | 

W takich nieprzyjażnych dla rolników okoli- 
cznościach , miano jeszcze pobrać nową kontry- 
bucję pod nazwą ziemskiego sboru. Wyciśnięcie JEJ 
znbożyłoby ostatecznie cały kraj. Władze przed- 
stawiły to do Petersburga na radę ministrów, i 
w tych dniach sprawa ma przyjść pod rozpatrze- 
nie Rady państwa. Lecz co rozpatrzy ta rada, 
złożona z przestarzałych gratów, tytułnjących się 
wieraemi sługusami caratu, i zbałwaniałych długiem 
podleniem się w przedpokojach i budoarach car- 
skich pałaców — pewno nikt nie zgadnie. Je- 
dnak prawdopodobn e nie zniosą kontrybucji, tyl- 
ko odłożą ją do lepszych czasów. 

Czynowniey traktują lud nasz jakby dzikich 
Ostiaków lub swoich mużyków. Oto n. p. Nowoje 
Wremia ogłosiło wypadek, za wiarogodność któ- 
rego ręczy, że na granicy Kurlandji i Zachodnich 
gubernij, pewien sędzia pokoju, przysłany Moskal 
rodowity, pozwolił sobie zrobić wielką  niespra- 
wiedliwość i skrzywdzić 4 włościanki. Podały o- 
ne skargę do gubernatora; nie było odpowiedzi, 
a sędzia pokoju zbił je w dodatku. Aż guberna- 
tor zamiast poskromić zbroduicze nadużycia wła- 
dzy, kazał wajti w mirawuju, tj. pogodzić się. Swię- 
ta prostoto, co mniemasz, że nasz chłop, sponie- 
wierany i spotwarzony, zapomni krzywdy za je- 
dnego buziaka, udzielonego mu przez medalowa- 
nego pośrednika Muskala ze złotym łańenchem 
na szyi! Powiedział ktoś, że stuknij o stół a noży- 
ce się odezwą. Więc na podanie głuche i bezimiea- 
ne Nowego Wremienie ozwał się jakiś pośrednik wi- 
lejskiego powiatu i nuż bezimiennie dowodzić, że 
to fałsz, bo on nigdy nikogo nie bił i gubernator 
z nikim nie kazał mu się godzić. 

Wobec tych faktów nie pocieszy nas ani 0- 
bojętna dla nas Śmierć Bezaka, 68letniego na- 
rzędzia despoty, który znajdzie sobie kogo ianego, 
urodzonego również w Kijowie lub gdzieindziej, 
który będzie gnębił jak jego poprzednik, i chyba 
rozśmieszy ogłoszenie w Lotwee schinawises, że w 
Janszpilu i Srattelnie otworzyły się Towarzy- 
stwa spiewaków, bo przyprowadzi to na myśl 
przysłowie, że Polak głodny świszcze, A Litwin 
śpiewa. Albo, doniesienie radośne Moskali, że w 
Mińsku utworzyła wię jakaś tam czytelnia, bo 
przypominamy sobie, Że tam jeszcze przed po- 
wstaniem założyli żydzi i meliczni urzędnicy czy- 
telnię, gdzie były wszystkie pod zaborem mo- 
skiewskumn wychodzące dzienniki polskie i liczne 
moskiewskie co lepsze, i gdzie miał prawo przy- 
chodzić każdy bez różnicy pochodzenia , ubioru, 
zapachu dziegcia lub cebuli — stowem, kto cbciał 
czytać. Bo cóż po pięciu latach przerwy, jeżeli 
ktoś się chwali, że założył moskiewską czytel- 
nię dla Moskali tylko, gdy ich ledwie możaa w 
szynkach lub rynsztokach przydybać! 

Na ostatek zacytuję jeszcze jeden nowy 
krok, dowodzący uszanowania dla inteligencji w 
Moskwie. Kończący wszechnieę ze stopniem kan- 
dydata, otrzymywali raugę X. klasy, a ci co 
skończyli szkolę praw (prawowiedienja), otrzymy- 
wali rangę IX. klasy. Ministerjam oświaty ob- 
wieszcza dzisiaj, że ci co Otrzymają na nniwer- 
sytetach stopień kandydata, od 1869 r. będą li- 
czyć się w IX. randze na równi z prawowiedami 
i będą tytularnymi sowietnikami. Boże! 
ile to upodłenia i ezołgania się przejść mnsi 
zwykły czynownik, zanim stanie się tytularnym 
sowietnikiem, — taż to najmniej trzeba na to 10 
lat słażby! 


= wm wo = 


Czynności Rady państwa. 


159. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 28. 
stycznia. 

Początek o godzinie '/,12. Przewodniczy 
dr.Kaiserfeld, na ławie ministrów Hasner, 
Herbst i Berger. 

Minister sprawiedliwości dr. Herbst odpo- 
wiąda na interpelację dep. Leonhardiego co do 


Im trzebaby pomódz jį 


reformy regulaminu notarjalnego w ten ssosób, , 
Że rząd teraźniejszy nigdy nie zapoznawał konie- 
oznej potrzeby reformy instytucji notarjalaej. Cho- 
ciaż rząd uznaje ścisłą łączność tej kwestji z za- 
prowadzeniem ustnej procedury w sprawach cy- 
wilnycb, wygotował już jednak projekt do usta- 
wy o reformie rogulaminu aotarjalnego, i roze- 
słał go jeszcze w październiku zeszłego roku do 
zaopiniowania Izbom aotarjalnym. 

Z niektórych Izb nadesłano już rozbiory 
projektu, więc jest nadzicja, że jeszcze w tej se- 
sji będzie rząd mógł przedłożyć go do konstytu- 
cyjnego traktowania, chociaż przy nawale prac, 
które czekają jeszcze załatwienia, niema nadziei, 
aby i ta sprawa mogła być załatwiouą teraz. 

Na interpelację br. Weichsa i tow. co do 
nieprzerwalnego istnienia duchownych sądów mal- 
żeńskich, i co do urzędowania w miaisterjum wy- 
znań tytularnego biskupa, Kutschkera, który ma 
w ministerjam wyznań referat spraw katolickiego 
kościoła, odpowiada ten sam minister, że rząd 
przestrzega, aby ustawa małżeńska z dnia 25. 
maja 1868 była jak najściślej wykonaną. Oprócz 
fosogca do tego wzmiankowaną ustawą try- 

nnałów sądowych, nie istnieją w Austrji żadne 
inne jakiegokolwiekbądź innego rodzaju sądy, 
któreby mogły w sprawach małżeńskich prawo- 
mocne wydawać wyroki. 

W wydanym w doiu 1. czerwca z. r. okól- 
nika ministra wyznań i oświaty do biskupów au 
strjackich, wyraznie i z naciskiom powiedziano, 
że na przyszłość nie mają istnieć patentem z d. 
8. grudnia 1856 r. uznane dachowne sądy mał- 
żeńskie, i że w sprawach małżeńskich ma kościół 
nadal wykonywać tę tylko władzę, jaką mu 
przyznają orzeczenin ustawy zasadaiczej, Zape 
wniające wszystkim społecznościom religijnym 
swobodę zarządzania swojemi sprawami we- 
wnętrznemi, t. j. że kościół będzie mógł nadal 
wydawać co do spraw małżeńskich tylko pro fo- 
ro interno ważne orzeczenia. 

Nie doszło do wiadomości rządu, aby który 
z ordynarjatów wprost sprzeciwił się temu prze- 
pisowi ustawodawczemu, i nawet te ordynarjaty, 
które uznały za stosowne stawiać trudności wy- 
konaniu jego, wyraźnie pisały w dotyczących 
okólnikach pasterskich, że wyroki kościoła w 
sprawach małżeńskich mają mieć moe obowią- 
zującą tylko dla sumienia. Gdyby jednak dacho- 
wieństwo zechciało używać Swego wpływu na 
sumienia w tym celu, aby obywateli odprowa- 
dzać od posłnszeństwa dla ustaw obowiązujących, 
wtedy rząd z całą energią sprzeciwi się temu, i 
gdyby dotychczas istniejące ustawy nie wystar- 
czyły, przedłoży do konstytneyjnego traktowania 
odpowiednie projekta ustawodawcze. 

Minister wyznań i oświaty dr. Hasner 
odpowiada zuów na część interpelacji, dotyczącą 
osoby ks. Kutschkera, że złożył on przysięgę na 
wierność konstytucji i uważany jest w biórze ja- 
ko urzędnik, a nie jako biskup, i że minister 
świadomy jest swego obowiązku odpowiedziałao- 
ści za jego urzędowanie. 

Ustawę, dotyczącą zawarcia ngody stęplowej 
z Węgrami, przyjęto w drugiem i trzeciem czy- 
tanin. 

Nastąpiły sprawozdania o petycjach rozmai- 
tych. Między innemi przyszło pod dyskusję 68 
potycyj rozmaitych korporacyj i gmia galicyjskich, 
dotyczących linii kolejowej Przemysko-Husiatyń- 
skiej. Sprawozdawca Steffens oświadcza, że 
wydział ekonomiezny popiera je jak  najusilniej 
(brawo |), niemając jednak pod ręką szezegóło- 
wych danych, wnosi więc tylko, aby petycje te 
odstąpiono rządowi z poleceniem, by przy u- 
kładaniu planu sieci kolejowej państwa życzenia 
petentów uwzględniło o ile możności jak naj- 
więcej. 

Po załatwieniu jeszcze kilku petycyj oboję- 
tnej dia nas treści, zamknięto posiedzenie; przy- 
czeinm zawiadomił prezydent Izbę, że na miejsce 
powołanego do lzby panów Wiotersteina wy- 
brał Wydział budżetowy dep. IHopfena na za 
stępcę przewodniczącegu, a Wydział finansowy 
na przewodniczącego. 

Koniec posiedzenia o godzinie 1. 


Wniesiony przez ministra finansów do trak- 
towania konstytucyjnego projekt nstawy o 
podatku od rent brzmi jak następuje: 

„Ustawa o ściąganiu podatku reniowego od pro- 
centów od publicznych obligacyj funduszowych i stano- 
wych, pożyczek krajowych i dywidendy z akcyj tych 
Towarzystw, które ulegają podatkowi zarobkowemu. 

Art. 1. Od procentów od publicznych obliga- 
cyj funduszowyceh i stanowych, procentów od po 
życzek krajowych, jeżeli uwolnienie pochodzą- 
cych z nich proceatów od podatku dochodowego 
prawnie nie jest zastrzeżone, dalej od dywidendy 
od akcyj tych Towarzystw, które ulegają poda- 
tkowi zarobkowemu, należy zamiast istniejącego 
dotychczas na zasadzie ustawy z dnia 29. pa- 
ździernika 1849 podatku dochodowego, Ściągać 
podatek rentowy. 

Art. 2. Podatek rentowy wymierza się tym 
samym odsetkiem rocznego dochodu w procen- 
tach (w dywidendzie), jaki w każdorocznej usta- 
wie finansowej ustanowiony będzie do wymiaru 
podatku zarobkowego. 

Art. 3, Podatek od procentów od publi- 
cznych obligacyj funduszowych i stanowych, po- 
życzek krajowych, dalej od dywidendy należy 
odciągać przy ich wypłacie przez dotyczące ka- 
sy, i natychmiast odsyłać do przynależnych kas 
podatkowych. 

Art. 4. Miuistrowi finansów powierza się 
przeprowadzenie tej ustawy. 

Nadmienić należy, że ustawa ta nie dotyczy- 
łaby nowej renty austrjackiej, bo podatek od te- 
go papieru nnormowany już jest nstawą o kon- 
wersji dłngów państwowych na jednolitą rentę. 

Dawniej jaż zapowiedziany projekt do usta- 
wy, dotyczącej unormowania potrzebnych jeszcze 
do uzupełnienia sieci uustrjackich linij ko- 
lejowych, miało już ministerjam bandlu ukoń- 
czyć. Właściwem zadaniem tej ustawy ma być 
określenie pod względem ekonomiezbym i poli- 
tycznym najważniejszych linij które kwalifiku- 
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od ich papierów ze Strony państwa,  gubwencjo 
nowania itd. Inno linie, których wpływ rozciągał 
by sią tylko na więcej lokalne iaterega przemy- 
słowo i handlowe, zaliczono do drugiej kategocji. 
Nie uzyskają one wprawdzie ani gwarancji prc- 
centów ani subwencji, ale zato na szersze jak do- 
tychczas rozmiary rozciagać się będzie zwolnie- 
nie ich od podatkn dochodowego, opłat stemplo- 
wych i innych należytości, 

Równocześnie z tym projektem, obejmają- 
cym cały system kolejowy w ogóle, mają być 
przedlożone do konstytucyjnego traktowania spe- 
cjalne projekta koacesyj dla pojedyńczych linij. 


We czwartek duia 29. b. m. odbył posiedze- 
nie Wydział wyznaniowy. Na porządku dziennym 
było sprawozdanie podkomitetu o projekcie za- 
prowadzenia obowiązkowych małżeństw cywil- 
nych. Wypracowany przez dr. Sturma, znany już 
czytelnikom naszym projekt do ustawy tej treści 
przyjęto za podstawe do rozpraw. Referował dr. 
Stur m. 

W rozprawie jeneralnej zabiera najpierw 
głos dr. Jäger, oświadczając, że ten wpływ na 
sprawy małżeńskie, jaki zapewniają państwu do- 
tychczasowe ustawy, jest zupełnie wystarczający, 
tak że woale niema potrzeby dalej iść na tej 
drodze, i zakończył deklaracją, że występuje z 
Wydziału. 

Po nim mówi dr. Sturm i robi uwage, że 
podkomitetowi wskazała kierunek Izba poselska 
uchwałą z dnia 23. października 1867, wzywają- 
cą Wydział wyznaniowy do wypracowania i przed- 
łożenia jej projektu o zaprowadzeniu obowiąz- 
kowych małżeństw cywilnych. W dalszym ciągu 
obszernej swej mowy uzasadnia pojedyńcze orze- 
czenia projektu. 

Biskup Andriewicz wnosi, aby projekt 
odesłać napowrót do podkomiteta do przero- 
bienia. 

W duchu przeciwnym, wywodom dr. Jigera 
i ks. Andriewicza przemawiają: Schneider, 
Kuranda, Figaly, Dienstl i Kardasch. 

Ministrowie Herbst i Hssner oświadcza- 
ją, że rząd nie może popierać tego projektu u- 
stawodawczego, gdyż urzeczywistnienie jego — 
mianowicie w kwestji rozwodów zanadto naru- 
szyłoby religijne uczucia ogółu mieszkańców 
państwa. 


Przegląd polityczny. 


Hiszpania. Nie mamy jeszcze bliższych 
szczegółów o groznych wypadkach w Madrycie 
i Burgos. Dekret ministra Zorilli spowodował 
zamordowanie cywilnego gubernatora w Burgos. 
Rzeczonym dekretem minister robót pablicznych 
domagał się zabrania na rzecz rządu archiwów, 
bibliotek, zbiorów przedmiotów nankowych, 
dzieł sztuki i literatury, niemniej wszystkich 
muzeów, które pod jakimkoiwiek pozorem znaj- 
dowały się przy katedrach, kapitułach, klaszto- 
rach lub zakonach kawalerskich. Rzeczy te mia. 
ły być nznane za własneść narodową, i jako 
takie powierzone publicznemu zarządowi. Tylko 
biblioteki seminarzyckie pozostają i nadal wła- 
snością księży. Między powodami, które ministra 
skłoniły do tego kroku, uderza szczególaie ten, 
że księża sprzedawali nieraz za bezcen najcen- 
niejsze przedmioty. Przy Kchen dekretu znajdnje 
się wezwanie do wszystkich gubernatorów, aby 
na dniu 25. stycznią zastosowali powyższe roz- 
porządzenie w całej Hiszpanii. — Gubernator 
z Burgos udał się do miejscowej katedry, w celu 
spisania inwentarza, lecz zanim mógł nczynić za- 
dość woli rządu, został zamordowany przez mni- 
chów w kościelnej nawie. Wypadek ten, przy- 
pominający zbrodnie w wiekach fanatyzmu, po- 
ciągnie za sobą ważne następstwa. 

. Morderstwo w Burgos, mówi Siecle, obróci 
slę w następstwach przeciw klerykaluemu _ stron- 
nietwu. Hiszpania znajdnje się w takiem położe- 
niu moralnem i polityczaem, że najmniejsza 
rzecz może ją rzucić przeciw katolicyzmowi. 
Przed para dniami otworzono w Madrycie kościół 
protestancki, a teraz donosi Imparcial, że w całej 
Hiszpanii umysły zaczynają się zajmować eywil- 
nem: ślubami, i że w Katalonii śluby te zostaną 
niebawem wprowadzone w życie. Cóżby powie- 
dział na to wszystko Filip II. ? 

Manifest rządu, o którym wspomnieliśmy 
wczoraj, mówi, że sprawcy morderstwa w Burgos 
zostaną szybko i przykładnie ukarani, i że wła- 
dza, nstanowiwszy wolność wyznań, jest zdecydo- 
wana ścigać owe indywidua, co przed zwołaniem 
kortezów burzą publiczny porządek. Rząd, koń- 
czy manifest, liczy na poparcie ze strcny armii, 
milicji, obywateli i wszystkich przyjacioł wolno- 
ści krajn. 
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Kronika. 


— Nowe wybory poselskie. Gaceta Lwowska umie- 
Szcza następujące telegramy : 

Buczaoz dnia 3', stycznia. W okręgu wybor- 
czym Bnuczacz-Manasterzyska wybrany został dr. Ga- 
brjel Krzyżanowski, ksiądz obrz. gr. kat. i profesor we 
Lwowie, wiekszością 73 głosów ną 109 głosujących po- 
słem na sejm krajowy. 

Kamionka (pocztą) dnia 29. stycznis. Ksiądz 
Józef Krasicki, proboszcz gr. kat. z Dernowa, wybrany 
został absolutną większością 95 głosów na 147 głosu- 
jacych posłem na sejm krajowy z okrega Wyborczego 
Kamionka. 

Skałat dnia 30. stycznia. P, Michał Włochowicz 
ze Skałatu, wybrany został posłem na sejm krajowy. 


— Proces w sprawie zmowy browarników tutejszych 
nie skończył Bię jeszcze wczoraj. Sędzia Lewicki odro- 
czył go do poniedziałku na 3. godzine z południa. Ska- 
rzący szynkarze: pp. Baczewski, Landes i Chuwes wi- 
dzieli się zmuszonymi wziąć do rozprawy zastępcę prawnc- 
go w osobie dr. Gottlieba. 

Ponieważ sprawa ta 0 przestępstwo zmowy przeka- 
zaną została Bądowi powiatowemu przez c. k. prokura- 
torję karną z urzędu, przeto wypadałoby, aby przy roz- 
prawie był także obecny reprezentant prokuratorji, dia ~ 
zastępywanis joteresu publiczności, o Której obżałoww 
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ni twierdząc, żę nie była pokrzywdzoną, bo Bię nie ska- 
rzy, odmawiają skarzącym szynkarzom, a odnęśnie 
ich zaatepcy, prawa wnoszenia skargi imieniem Bwo- 
jem i — 4amdenień. publiczności. 

— W pensjonacie p. Julii Selingerowej ukoń- 
czopy został właśnie kurs nauk pierwszego pólrocza, a 
z początkiem lutego b. r. rozpoczyna się kurs drugiego 
półrocza. 

— Biletów pa bal, który deny będzie na korzyść 
„biblioteki Stowarzyszenia młodzieży handlowej“ w dniu 
1. lutego br. w salach Strzelnicy miejskiej, dostać mo“ 
żna u dyrektora Stowarzyszenia, p. Antoniego Bogda- 
nowicza. 


(K.) Kraków d. 29. stycznia, Przed kratkąmi tu- 
tejszego sądu delegowanego miejskiego do spraw kąr- 
nych wytoczy się wkrótce sprawą, którą w jasąrawem 
wietle pokaże jednę z ujemnych stron rządów naszego 
magistratu. Udowodni ona, że mimo wszelkich prze- 
mian konstytucyjnych n nas, mimo wielkiego postępu 
ustapodawątwa „nąszęgo.ma drodze liberalizmu. magi- 
strat, nasź, paizas liò pedrzędniejsi jega urzędnicy. go- 
spogzzująj sobia daigj zupełnie tak, jak ongi za ś, p. 
burmistrzp w Tobieszka i Seidlera. 

Wiuleksożnie jnź gæzety podhasity kwestje „szyn: 
kowg“ w Krskowie, do załatwienia której ma podobno 
egzystować w łonie Rady miejskiej osobna sekcja 
szynkows. Kwęstja ta jest bardzo prosta i jasna. 
Magistrat pobiera od szynków opłatę konsensową: Tym- 
czasem od opłat tych wolne są sklepy korzenne, w któ 
rych dalako większa ilvńć tranków się szypkuje, aniżeli 
w szynkach. 

Złe języki utrzymują, że psaqe aekcji szynkowej 
dlatego tak powolsię postępują , ponieważ sekcja ta 
składa się przeważnie z włażcwieli sklepów korzen- 
nych, do których także należy p. wiceprezydent, Helcel. 
Kwestja zaś, czy sklepom korzennym wolno szynkować 
tranki, do driś dnia jest sporną. Praktyka ogólna w sa- 
mem mieście i głównych ulicach rozstrzygnęła kwestję 
tę na korzyść właścicieli sklepów korzennych, którzy 
bez żadnych ograniczeń ani przeszkód, a z wiełką dla 
siebie korzyścię wolny mają wyszynk trunków, Magi- 
Strat zań, a szczególnie podrzędni jego urzędnicy, utrzy- 
, że na wyfzynk trunków potrzebny jest nawet 
icielom sklepów korzennycłh osobny konseng ma- 
tualny. Wobec tej spornej kwestji postępowkhnie 
cata jest bardzo dziwne. Nie jest tajno nikomu, a 
niej ufżędnikom magistratunibym, že sklepy ko- 
rza" włyukyi w głównych ulicach utrzymują detajli- 
uaków. Tymczasem żadneruu urzędnikowi 
magiatratualuemu nie przykzło nigdy na myśl, żeby robił 
rewizję za wódką w skle ach p nych, gjbo też p. 
wiogprezydenta, lub inny yk, kroku į głównych 
ulieach. Natomiast małe i úbógið uk opikł kdrzete po 
Przędmieściacy qaszych są polem dowojgyę ig 
dla pp. urzędników magistratualnych. Tam giągle 
Gdlkgwają rewizje za wódka, zabięrają i konhsk ją 704- 
lezione faszki z wódkąmi na rzecz magistratu, f ñg do- 
talar jeszcze Świetny magistrat, w skutek raportów swo- 
ich kuwiparzy, skazuje dotyczących kupców na kary 
Piemięśne od 25 do 100 złr. Ma się rozumieć, że jest 
Bpagób zapobieżenia tym fatalnym skutkom rewizyj; 
les sposób na to, aby rewizja została bez skutku, aby 
UJ inani powizji żę znalazł żadnych trunków i 
z zrobił ti Ry KŻ: gi wprawtlzie trochę 
rzeanych, % ujść konfskąt, mask iEPików ko- 


$ y i kary pieniężnej, 
go Używać i okupywać sobie u pp. komisarzy AO 1 


tę wolność, której bogaci i wpływ mający kupey miej: 
scy okupywać nie potręebnją. i Widozną Tigo R: aA 
ż« pp. komisarze i podkomisarze dobrze sobie stoję, a 
odpywane rewizje po przedmiejskich sklepikach korzen- 
nyëh są bardzo intratne. i 
Otóż jeden z właścicieli takiego sklepiku korzenne- 
go ma przedmieściu Zwierzynieckiem, p. Kizen, aby ujść 
kogfskaty wódki i grzywny, opłacał się w podobny 
„pýeób już od dawna pp. komisarzom, którzy też ozęste 
a Blego robili wizyty urzędowe. Nareszcie przebrała się 
mirka, a p, Kizenowi rzecz stała się zanadto koszto- 
wag. Postanowił więc nie opłacać się wiecej i bronić 
sie do ostatka. Jednego dhia przychodzi do sklepu jego 
p. komisarz Starczewski z dwoma pacnołkami magi- 
stratualnymi i p,ta się g0 czy ma wódkę. Ejzen nie 
aaprzeczył i wskazał na kiika butelók reki. Aja day 
komisarz kazał pachołkom skonfńskować i zabrać te bu- 
telki, £izen protestował i nie pozwolił. Wtedy komisarz 
zawołał trzech Policjantów, rozkazując im aresztować 
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nawet za rzeczywiste przestępstwo ustawy przemysło- 
wej nikt niema prawa aresztować kupea. 
Ale Eizen tym razem postanowił nie ustąpić żadnym 
pogróżkom. Oświadczył przywołanym policjantom, że 
sig misda. ząazesztować, a gdy policjanci użyli gwałtu, 
sł się jak mógł, przy której sposobności został po- 
zoby. „Komisarz widząc, że sprawa wzięła obrót 
, nagłe gnikpął. Policjanci widząc, że dowódzca ich 

ł ośdalili się. Tymczasem komisarz złożył ra- 
magistratowi, że Kizen użył gwałtu przeciw pa- 
m magpistratualnym; w skutek tego magistrat o- 
! sprawę do sądu karnego (któremu nąwjasem po- 
lawBzy, magistrat skarząc Kisena o obrazę pochoł- 
, komisarza i policjantów, nastręcza jednę trzecią 

jego zajęć). Tym sposobem sprawa ta cała stanie 
zedmiotem: bardzo ciekawej rozprawy ostatecznej. 
induję się także, że ze swej atrony Bizen chce ska- 
komisarza magistratualnego o przestępstwo nadu- 
k, a to na mocy ustawy 


— (S. D.) Kraków w styczniu. Poozta, ma to 
być niby zakład dla dobra publiczności. Zakład ten 
nosi niemałe zyski, korespondencja bowie AZ 
dałew każdym prawie się wzmaga, jednak bynajmniej 
spostrzedz nie można, by zarząd uwzględnił przynaj- 
wiej jaką taką wygodę publiczności. Czy to wina na- 
Głalnika miejscowego, czy też administracji wyższej, 
wto nie wchodzę, ale jest faktem, iż urząd pocztowy 
makowski bardzo wiele do życzenia pozostawia, R CZ28 
Jat, by kompetentna władza z dnchem czasu postępując 
rowadziła choć w części wzorowe urządzenie poczt 
- 8 nareszcie tylko pojedynczych komtoarów kra- 
ipwskich. 
© ltak, kiedy się wejdzie do któregokolwiek bióra 
| Sówka to trzeba się pierwej dobrze rozpatrzyć, CZy 
wiek rzeczywiście w urzędzie pocztowym się znaj- 
duje; 84 to bowiem ciemne, szczupłe pokoiki, niektóre 
do każni lub piągnic podobne, w których Jedni urzędni= 
prawie po calych dniach przy lichem tet le manszą 
| AA Ciekawem iegt, przypatrzyć się w Kiórze wy4 
wania pieniędzy i pakunków po nadejściu pociagu 


„Mi się, 


, 


z Wiednia o 11. godzinie przed południem, jak w cia- 
snem zaszkłeniu oisńnego brudnego lokalu, 3 urzędni- 
ków, 3listonoszów i kilku oficerów garnizonu (odbiera- 
jących dla swych pułków) po kilku nieraz na jednym 
stole z pienigdzmi manipuluje, i że dotychczas Opa- 
trzność tych ludzi od strat strzeże. — Pożądanem więc, 
czyli raczej niezbędnie potrzebnem jest: po 1. zmiana 
lokalu, szczególnie że jak się dowiadujemy, kontrakt 
najmu dotychczasowego lokalu wychodzi, a odpowie- 
dbich miejsc w Krakowie pie braknie; po 2., pomnoże- 
pip odpowiednie nawałowi pomnażających się czynności, 
tak urzedników jsk i służby pocztowej, których liczba 
od więcej niż 10 lat się nie zmieniła; nie każdy bowiem 
ma czas godzinami czekać, zanim się dociśnie do odda- 
nia lub odebrania jakiej posyłki lob listu, i zdaje mam 
się, że powinbo być jak wszędzie po większych mia- 
stach, osobne bióro do nadawania posyłek, a osobne do 
listów pienieżnych. Pomnożenie liczhy listonoszów jest 
niezbędne w mieście, Bzczegó'nie zaś dla Każmierza, 
gdyż dotychczas dla tak znacznej, największą korespon- 
dępcję utrzymującej ludności izraelickiej istnieje jeden, 
mówig, jeden tylko listonosz tak dla poczty listowej, ja- 
ko też i wartościowej, a ponieważ niepodobna mu wszy- 
stkich na czas obsłużyć, więc przy nadejściu każdego 
pociągu interesowani sami się schodzą i zalegają kury- 
tarze poczty, odbierając tak swoje przesyłki jak też 
bardzo często jeden za drugiego, co z różnych wzglę- 
dów nie jest na miejscu. Filia pocztowa dla przyjmo- 
wania listów i posyłek wartościowych na Każmierzu od- 
powiedziałaby też swemu celowi. W ogóle gdzie sie ru- 
sayć, wszędzie niewygoda dla publiczności, a wygodę 
mają z ładnego i obszernego pomieszkania tylko na- 
czelnik poczty z familia i jego służba. — Dlaczego też 
istniejąca druga poczta, na dworcu Kolei, nie przyj- 
muje posyłek za zaliczką i przekazem pieniężnym Y 
Wiedeńskie dzienniki często donoszą O znacznych po- 
większeniach etątu urzędników i slużby pocztowej w Wie- 
dniu, niemniej o zakładaniu Alialnych urzędów pocztowych. 
Jeżeli tam postępują z duchem czasu , dlaczegoż u nas 
ma być przeciwnie, kiedy krakowska publiczność podlę- 
ga tej samej taryfie opłat co i inne miąsta Austrjacko- 
węgierskiej monarchii ? 


— (F. H) Ł Ropczyckiego. Korespondent S. z 
Ropczyc (Czas nr. 3.) donosi o wybraniu przez Radę 
powiatową ropczycka jednego delegata do spraw gmin- 
nych za wynagrodzeniem 500 złr. rocznie. Zgadzając 
się zupełnię ze zdaniem szanownego Korespondenta co 
do niepraktyczności tego postanowienia, czuję się jednak 
obowiązanym zdanie to umotywować i naszą Radę po- 
wiatowg choć częściowo z tego postępowania wytłuma- 
czyć. — Jeszcze przeszłego roku postanowił Wydxiał 
powigtowy czterech delegatów dla czuwania nad wyko- 
nkaniem ustawy gminnej przez gminy, którym też pole- 
epno objeżdźanię i nauczanie gmin im przydzielonych. 
Fanowie Ci podjęli się tego zadania, lecz wykonanie 
(vprócz dwóch, którzy choć częściowo swój obuwią- 
sk słypelnili), odłożyli ad calendas grasoas. 

Otóż Rada powiatowa niechogc gmin pozostawić i 
nadal bez uadzóru i opieki, ustanowiła, pomimo sprze- 
ciwiąnia się radnych włościan, jednego, ale płatnego de- 
legata, wychodząc ze stanowiska, iż płatny delegat, jako 
arzędnik, bedzie się czuł w obowiązku czynność mu za- 
płacong pumiennie+wypełnić. Lecz zapatrując się na tę 
%westł Ze wżględu ekonomicznego i praktyczhego, w 
obydwu wypadkach nie można się zgodzić na to po- 
Btanowienie Rady, gdyż po 1: Kontrybnenci dziś już 
podatkami, dodatkami i tp. sa tak przeciążeni, że obar- 
czanie ieħ nowemi, niekoniecznie potrzehnemi wydatka- 
mi, jest zdaniem mojem niesprawiedliwością, czego Rada 
powiatowa jako władza autonomiczna, do którgj jąk do- 
tąd, gminy wielkiego zaufania jeszcze nie mają, wystrze” 
gać się powinna, zwłaszcza Że U nas dodatki na Rade 
powiatowa, drogi, posłańców 10%, wynogzg, a gminy 
widząc takie lekceważenie ich w najdrażliwszej kweńtji 
pieniężnej, oczywiście szemrać i zniechęcać się mnaz4. 
Po 2: Jeden delegat, do tego właściciel ziemski, gdy 
by nawet wszystkie swe osobiste interesa na bok odlo- 
Żył, nie jest w stanie objechać 80 gmin powiatu, nau- 
cząć i nad niemi czuwać, chybaby qały rok z wózka 
nie złaził. Zresztą przy dzisiejszym składzie gmin, gdzie 
pojedyncze małe gminy nie są w stanie utrzymać po- 
rządnych pisarzy, tylko przyjmować muszą ludzi za tā- 
nie pienjśdze, a taki pisarz gminny, jako podwładny 
wójta, który go każdego czasu oddalić może, mnai się 
atospwać do woli i dawnych uawyczek gminy i rzędko 
przeciw Radzie gminnej wystąpić się odważy: to zdaje 
9, że taki pan delegat przy największej pracy i 
poświęceniu fnało wskórać potrafi, ho nawyczki wieko- 
we naszych nieoświecopych i wszelkim nowościom prze- 
ciwnych włościan, tradno w krótkim wzasie wykorżeDić. 

Jeżeli dawnych czterech delegatów było rzeczywi- 
ście za mało lub tym panom mie bazdzo robić się 
chciało, trzeba było innych ośmiu wybrać, a twierdzenie 
szanownej Rady, że trudno takowych znależć, ubliża jej 
własnej godności i ogółowi obywateli powiatu, bo prze. 
cieź znalazłoby się ośmiu ludzi, którym dobro ogółu nie 
jest obojętne, i którzy by się tego JSC we preys 
krego zadania bezpłatnie podjąć chcieli. Zresztą całą tę 
czynność uważam za straconą, gdyż sejm przekonawszy 
się o niepraktyczności Ustawy gmionej, wprowadzi "w ży- 
cie gminy zbiorowe, o co Rady powiatowe wszelkiemi 
siłami starać się powinny a wtenczas już ustanowienie 
czasowego, choćby płatnego instruktora dla urzędów 
gminnych bardziej byłoby na czasie. 

Na uwagę szanownego korespondenta, iż trzeba 
skłaniać gminy do przyjmowania na pisarzy lndzi zdol: 
nych i uczciwych, a nie szewców ibednarzy, odpowiem. 
iż szanowny korespondent musi być człowiekiem bar- 
dzo zacofanym, jeżeli szewcom i bednarzom odmawia 
zdolności i uczciwości, bo przecież i ci mogą być zdol- 
ni i uczciwi, a chcgo aby gminy rzeczywiście zdolnych, 
recte uczonych pisarzy przyjmowały, trzeba aby te gmi- 
ny miały odpowiednie dochody, bo wątpie, aby szano- 
woy korespondent za 20 Inb 60 zir. rocznie, chciał być 
uczonym pisarzem gminnym, 


(Z.R.) Z Zółkiewskiego d. 22. stycznia. (0 budo- 
wie dróg krajowych). Do podniesienia przemysłu i boga- 
Ctwa narodowego bardzo ważnym czynnikiem są środki 
łatwej komunikacji; prawdziwa bowiem wartość produ- 
któw zależy od spieniężenia w miejscach, zkad dalszy 
wywóz, lub gdzie spotrzebowanie prędzej następuje. 

Jedyna u mas kolej Karola Ludwika, wywiera do- 
broczynny wpływ tylko na obwody, które przecina lub 
z niemi granie. ące. 

Że'dla Podola i ohwodów podkarpackich linia tej 
kolei ma wartość bardzo względng, nie podlega wątpli- 
wości; niemniej jednakże i w obwodach, blisko stacyj 
kolei położonych, dowóz tylko z miejsc, przyległych do 


GAZETA NARODOWA z dnia 31. Styczuia 1868. 
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gobcińca, się opłaca, i bez względu na porę roku wy- 
konanym być może. Głębękie piaski -w Żółkiewskiem 
i Przengygkiegr podczag jpdguchy, A gęste btąta w Zło: 
czowskiem w mokrym czasie, utrudniają jazdę nawet 
lekką bryczką, a transport ciężarów, jeżeli nie niemoz 
żliwym, to bardzo kosstownyw, czynig. Dla zapobieże- 
nia złemu, postanowiono budowę gońcińców, przezwa- 
nych krajowemi, kosztem jednakże osiadłych w okręgu 
trzymiłowym wzdłuż wytyczonej linii. Instytncja *ta, 
dla kraju konieczna, godna wszelkiego poparcia, z po- 
wodu obciążenia obowiązanych do, konkurencji wyso- 
kim stosunkowo dodatkiem drogowym i wadliwego 
zkądinnąd systemu nie mogła się w tej sile rozwinąć, 
jak tego interes kraju i podniesienie dobrobytu nieod- 
zownie wymaga. 

Ukończenie dróg, w budowie będących, i prowadze- 
nie nowych jest jednem z najżywotniejszych zadań. Jest 
niepłonna nadzieja, iż zwołany w czasie sejm, po zawo: 
towaniu naglącej ustawy gminnej, weźmie pod rozbiór 
projekt o budowie dróg krajowych, i dzieląc na wszy- 
stkich ciężar, ogólnym potrzebom odpowie. Zanim je- 
dnak to nastąpi, i teraźniejszy system zmienionym być 
może, jest obowiązkiem każdego obywatela, przy cią- 
gle trwających budowach tych dróg własnego interesu, 
jako Kkonkurujący, przestrzegając, dla dobra ogólnego 
w tak Żywotnej sprawie działać i bezzwłocznie o usu- 
nięcie usterek w systemie się postarać, co tem ła- 
twiej się uskutecmnić da, ile że okreg Konkurujący w 
osobie inspektora ma u władzy urzędowego pośre- 
dnika- 

Budowa gościńców krajowych, pomimo że prawie 
bez wyjątku zostaje w ręku ludzi niefachowych, oddana 
jest po wielkiej części wysłużonym wojskowym, czasem 
piekrajowcom — bez wyższego wykształcenia, a zatem 
niezdolnym do przyswojenia sobie, nawet przy najle- 
pszej checi, niezbednych wiadomości teoretycznych — 
pełniącym obowiązek w miarę obawy przekroczenia, a 
pie w Poczuciu godności swego powołania, dla ptrzy- 
mania Życia, Płaca roczna takich drogowych wynosi 
315 złr., jest zatem przy bardzo skromnych potrzebach 
mniej jak wystarczającą, — cóż więc dziwnego, że u 
ludzi umysłowo-wyksytałconych i prawych, pcehniętych 
niejako fatalizmem w ten zawód (jakich mamy przykła- 
dy), miasto zamiłowania i zapału tyle potrzebnego, 
gdzie idzie o dobro kraju i cudzą kies .eń, wyradza się 
niechęć i obojętność, gdy przeciwnie u kategorji wy- 
mienionej potrzeba, konieczność lub  lekkomyślność 
uwydatnia się przyswojeniem cudzej własności, czego 
dowodem śledztwa dyscyplinarne i kryminalne. 

Jest więc oczywistęm, iż konkurencja,a względnie kraj, 
przez niezdolność drogowych, jakoteż i dla lichej tymże 
płaconej pensji a= : ponosi, ponieważ budowa ałbo 
bardzo żle i drogo się prowadzi, albo bardzo pomału 
sie posuwa; spełnienie bowiem obowiązku tylko formal- 
ne, tak że według przepisów dotyczących zarsut uzasa- 
dnić sie nieda, robi stosunkowo bardzo ważną różnicę, 
vp. do wyrzucenia rowu długości 1000 mążni, biorąc 5 
Bążni na 1 sąg kub., wyznaczonych jest w ziemi piesczy- 
stej 400 robotników, których drogowy formaliata (gdyby 
nawet był uczciwym) spotrzebuje, podczas gdy wazyst- 
kim jest wiadomo, że tę samą robotę 10), a nawet 60 
ludzi wykonać może. 

Jedyny więc sposób przyspieszenia budowy i o- 
Szozędzenia kosztów przy budowie dróg krajowych jeat 
ten, by s pieoiędzy, przez konkurencję płaconych, za 
nadwyżkę w robocie nad przepisane wymagania przes 
drogawego WyKAza64, a przez inspektora sprawdzoną, £ 
kotioem roku 10%, tantiemę do rąk drogowych aż do 
zmiany terśżniejszego systemu wypłacaną była. Wiążąc | 
drogowego nadzieją polepszenia bytu uczciwym sposo- 
bam i stawiając go jako interesowanego pomiędzy człon- 
ków koaliurenoji, nietylko podniesie się w nim poczncie 
własnej godności, lecz okręg konkurencyjay płacąo kil- 
kaset guldenów za pilność i pracę, zyska tysiące przez 
nadwyżkę w robocie, która jeżeli dotąd gdzie istniała, 
niemożność kontroli zwrócić jej na korzyść budowy nie 
dała, ale i przyspieszy tem samem ukończenie budowy. 

Jejeji tęn projekt, niewymagający stowarzyszeń, 
wkładek, owszem od gotowych już gkładek przynosić 
Mający pewny zysk, zostanie projektem, jak już nie je- 
den ale setny, to kto temu winien, że u nas wszystko 
po dawnemu Y 

— (L.L ) Nadeslane. (Przykładne dopełnienie woli smar- 
łego.) Może choć dzienniki krajowe zdołają poruszyć 
kweatję, która od lat wielu leży w kompletvep uspieniu, 
z krzywdą wielu osób, jak i ubiiżeniem dla sądów. 

Rzecz tak sie ma : 

Przed laty przeszło dwudziestu kilku, 5. p. MrocE- 
kowski, dziedzic Gdowa i Rupniowa, w obwodsie nie- 
gdyś bocheńskim, umierająo bezdziętoie, zapisał te do- 
bra dla ubogich rodzin szlacheckich i ustspowił kurato- 
rem tej fundacji niejakiego p. Fołtyńskiego, bylego 
swego sęsieda i przyjaciela. Lecz oto z najwyższą krzy- 
wdą upadłych rodzin, wdów i sierót po zamordowanych 
lub całkiem zniszczonych obywatelach w rewyjlacji Wi 
r.» majątek ten wartości 50.000 złr. w dobrach, prze- 
szedł jakimś sposobem pod opiekę ojczyma jednego z 
8ikcesorow, śp. Mroczkowskiego, mającego takść arg 
spadku na tym majątku, i dotąd dobra 'te, przez tegoż - 
pana administrowane, traoo połowe wartości dla zni 
szczenia hudynków i wycięcia lągów. Do licytacji jak 
nie przychodzi tak nie przychodzi, bo ręka, trzymająca 
tę sprawę, wymyśla coraz to nowe przyczyny do Zwle- 
czenia licytacji, dopóki nie zajdzie zadawnienie, i ta- 
kim sposobem woła umierającego stanie sie tylko e- 
chem wołającego na puszczy, ale niestety 
zapewne na drugim swiecie. 

Do kogo to pałeży, przez Bóg żywy! — niechaj 
tę sprawę weżmie w swe dłonie, a przysporzy sobie bło- 
gosławieństwa wdów i Bieró tl 


Gospodarstwo, przemysł: i handel, 


W uprawie uchwały Izby handlowej lwowskiej 
co do projektów kolei żelaznych nadesłano nam wpra: 
wdzie jakieś niby urzędowe sprostowanie, ale przez ni- 
kogo niepodpisane, i z tego powodu wahaliśmy się je 
Umieścić. Obecnie przekonujemy się nadto, że sprosto- 
wanie to nie zgadzało się bynajmniej z istotą rzeczy, 
albowiem całkiem inaczej przedstawia zapadłą w Izbie 
handlowej uchwałę następujące pismo, podpisane przez 
dziesięciu członków tejże lzby, którzy stanowili wię- 
kszość. (Mniejszość składali pp. Doms, Wallach i Dg- 
browski.) Oto jest pomienione pismo: 

„Ponieważ z pisma Centralblatt fir Eisnbahnen, Izhie 
handl. przem. z powodu otworzonej dyskusji przedłożo” 
nego, wypływa. że o ndzięlenie koncesji na budowę linii 
kolei żelaznej Przemyśl-Husiatyn już podano; tudzież ze 
względu, iż kolej ta — wraz z odnogą jej Stryj-Lwów, 
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dla komunikacji w ogóle i dia połączenia ze stolicą 
bardzo ważną,, względem której o koncesję także po- 
dano — najwa iejszę okolice haądlowe i przemysłowe, 
tudzież pajżyzmiejazą strony. Gallcji, i place handlowe 
Przemyśl, Dronobycz; Sambor, Stryj, Bolechów, Kałusz, 
Dolinę, Stanisławów, Tłumacz, Buczącz, Manasterzyska, 
Czortków i Hufliatyn przeżyua ; niemniej, że ta najobfit- 
dych pokładójy nafty, goli I kalj, jako i najżyzniej- 
szych i w przęmygł „pajbógatszych okolic Galicji doty- 
kająca linia ko ejowa przed fonemi dobru kraju odpo- 
wiada: uchwala Izba, 'u Wys. miaisterjam handlu — do 
swojej opinii co do podań o koncegje przedwstępne — 
dołączyć prośbę lzby o jak najrychlejsze udzielenie o- 
statecznej koncesji na linię kolejową, W niniejszy m 
wniosku oznaczoną i w przedłożonem Izbie piśmie Cen- 
tral- Eisenbahn-Blatt bliżej opisaną*. 

„Potwierdzamy dalej Że maaz powyższy wułosek 
większością głosów, t. j.-jednomyślnością naszych dzie- 
sięciu głosów przeciw trzóm, w uchwałę zamieniony 
zostal. 

„Lwów d. 29. stycznia 1869. 

Wiktor Goldbaum, Josef Koltscher, Fr, Bałutowski, Da- 
wid Goldbaum, Karol Pietsach, Jan Schumann, August Schal- 
lenberg, Jan Stromenger, Jan Klein, O. T, Winckler*, 

Z tego widać, że nasze doniesienie było prawdziwe, 
sprostowanie zaś, które nam z lzby bandlowo-przemy- 
słowej nadesłano, tndzież sprostowanie, które ks. Ka- 
liksi; Poniński umieścił w Csasie i Dzienniku Lwowskim, 
zupełnie mijają się ż prawda. 


Ostatnie wiadomości. 

N. fr. Presse podaje z Pragi d. 29. b. m. te- 
legram, że waflbig dodietień: Fora (zkgd 1), 
A rząd kwestję polską załatwić razem £ 
czeską. 

Klub skrajnej lewicy Izby posłów Rady pań- 
stwa uformował się. Lięzy śęraz 29 członków, 
między którymi znakomitsi są: Rechbauer, Kai- 
ser, Starm, Roser, Figuly, Ferger, Mende, Kurau- 
da, Demel i Gross z Wale. Na posiedzenia klaba 
d. 29. bm. naradzano Bię nad rezoluejami gali- 
cyjskiemi, jakjestanowisko wobec nich ma za- 
jąć klnb. Uznano prawo sejmów wnoszenia wnio- 
sków przed Izbę, ale i ŻE wniosków takich do- 
puszczać nie można, z powodu luki w regalami- 
nie Izby. Uehwalono więc, na następnem (wczo- 
rajszem) posiedzenin, na którego porządku dzien- 
nym stał wniosek Ziemiałkowskiego, wnieść : Ma 
być z Izby wybrana komisja do przedwstępnego 
rozbiora, czy i jakim sposobem możnaby zmienić 
regulamin Izby, aby wnioski sejmów mogły być 
w Izbie wnoszone: —/4Xy ten} waioseł. wczoraj 
postawiono lab nie, telegram nasz nić powiada. 

W Bukaręszęie interpelował d. 29. b. m. w 
senacie Jonesko ministerjum, czy prawda że rząd 
zamyśla Izby rozwiązać. 

Liber podaje treść memorjała, który poseł 
grecki, p. Rangabe, miał wręczyć konferencji. 

auiem rządu greckiego, uliimatam powinno być 
koniecznie eofuięte, gdyż po części jest nie -pra- 
wiedliwe, a po części niestosowne. Turcja winna 
postępowanie Hobbarta-baszy przedłożyć sądom 
kompetentnym do osądzenia i dać Grecji te za- 
dośćnczynienia i wynagrodzeuia, które sluszne o- 
sądzenia jej przyzna. Zarazem winna Tarcja dać 
rękojmię, że na przyszłość poddanych greckich 
będzie traktować na równi z poddanymi państw 
najwyżej uwzględnionysh, do czego zresztą trak- 
tatami jaż jest obbwiązaną. Za to rząd grecki 
przyrzeka najformalniej: 

1) Powrotowi Kandjotów do domu, którzyby 
go pragnęli, żadnych *przeszkód nie stawiać, ża- 
dnej władzy i żądnema poddanemu nie pozwolić 
stawiania tych pręeszkód, i sarowo karać tych, 
którzyby tego próbowali. 2) Żadnemu oficerowi, 
podoficerowi, żołnierzowi ani ceywilaema nrzędni- 
kowi swemn nie pozwolić podnoszenia oręża w 
sprawie powstańców. 3) Nie pozwolić, aby pań- 
stwowe Okręta, czy uzbrojone czy mie, dowoziły 
Kandjotom broń i pomoc. 4) Po prawidlowem 
zadenuncjowanin kapitana „Kuosy* przez tureckie- 
go wieeadjnirała, pozwolić postawić go w stan 
oskarzenia, 


— 


Telegramy „Gazety Narodowej.” 

Wiedeń dnia 30. stycznia (wie- 
czór). Dzisiaj Ziemiałkowski motywował w Izbie 
swój wniosek. Izba przekazała go Wydziałowi 
konstytucyjnemu, po' oówńdózeniu ministra, dr. 
Giskry, Łe rząd nie niema przeciw temu. — lzba 
panów przyjęła dziś ustawę o sądach przysię- 


gych dla przestępstw; prasowych. 


Berlin dnia 31. stycznia Kreuz. 
Ztg. otrzymała z Paryża telegram, donoszący, ża 


"Grecja przyjęła uchwały konferencji. 
E ===" ANWE WNE E 0 


"INT SEKE JLUNERTIEJEBMITOKE a 
Kursa z dnia 30. stycznia 1869, godz. 4. 


main. 50 popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 62.7). Akcje 
banku anglo-anstr. 233.26. Anglo-węg. 120.50. Akcle 
Karola Ludwika 218.75, Kolej siedmiogrodzka 155.50: 
Kolej południowa 229.10. Kolej alfykdaka 153.25. Kolej 
państwowa 318,—. Kolej TWOwsko-czerniowierx8 z ' 
Kolej w. półn.-wsoh. 142.75, Kolej północna 221.75. kolej 
Rudolfa 149.25, Kolej Franciszka Józefa 105 25. 020. 
cyjskie oblig. indemnizacyjne 69.25. Losy 1864r. 11 e 
Losy 1860 r. —. Napoleondor 9.634, Pruski kurant —«—* 


Usposobienie mdłe. à 
Kursa z dnia 30. stycznia 1869, godz. ©: 
min. 20 popołudniu, 
Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 
kredytowe 261.50. Akcje hanku An 


Akcje zakładu zastawziczego 148.80. imat. 
awila 218.70. Kolej południowi 231.80. Kolej 


i j 15.75, Kolej Rudolfa 
149.60 108 ody 1880 EEN Napoleonduwr 93.66. 

Usposobienie przy AN mdłe. 
Eag , Żyto 64. Owies 40. Rze- 
13 


Wraciaw. Szenicz as 


196. Koni 7 5 
pak Sorka. e banknoty 83. Akcje kre- 
owa 110%4. Lombardy 130"... Galicyjska kolej 92%, 
olej państwowa I09*/,. Na Wiedeń 83%, Żyto 52:/. Owies 
32%/,. Usposobienie stałe. i 
Szczecin. Pszenica —,—, 


62.50. Akrje 
Austr £34.50. 
cja Karola Lu- 


N 


Nadesłane, ; 
„PURITAS*, Mydło do ust. Patrz szóstą ko lumpf 


| 
" 
i 
i 
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Czarna Księga 


*y3ła już z druku i jest do nabycia 
«e wszystkich ks'egarniach. jako też 
w drukarni .UNIWERSYTETU JA- 
GIELLONSKIEGO* w Krakowie, 
ktora glowny skład utrzymuje. 


Ważne dzieło za połową ceny! 


lu enne spisy 6.302 urzędnków w Pol- 


ace 7 czasów PO'jatowskiego sprzedają 
się w sxlapie J. Kleina we Lwewie po 3 
zł (dawniej kosztowało 6 zł.). 1250 2—6 


HERBATĘ 


zbiór majowy 1868. 
Kaisow Tea funt 5 złr. 
Cesarska melange JP 
Sansińska wyborna . a «<-_ 44 


Czarna Ne -M.4. po 
= Waga wiedeńska Z 
poleca 110} 11— 12 


F. W. KRÓLIKOWSKI. 


W Łańcucie 


s do sprzedania 


TRAWY NASIENNE 


jakoto: 


Tymotka, Rajgras francuski i angielski i 
Nzporek. Takża: 


Nasienie buraków cukrowych.’ 
Ne zapytania odpowiada: 


Zarząd główny Dóbr 


21 3—3 w Eańcueie. 
we. Szczególną zwracamy 


uwage! = 


No spekutując, an na podstawie bezcennych 
w zawiniee kiutpieckim medałów z wystaw, ani na 
tytit irutwornego liweranta, ani na sławą nabytą 
natrętnemi iaż do smieszności przesadnemi re 
klamiun dziennikarskiemi, nikomu powodzenia me 
zazńruszcząć, !ecz postępując sobie jedynie pra- 
wdziwie po obywatelsku, rzetelnie i 
uczciwie, zalecam szanownym pauom mái od 
ht wielu istniejący r w każiej porze roku dobrze 
zaopatrzony 1040 19 -24 


Magazyn sukni 
w Wiedniu, Stadt, Rothenthurm- 
‘strasse (Hotel zum österreich. Hof.) 


52 zapewuieniem, że suknie, zuajdujące się u mnie 
na składzie, tudzież sporządzone w 
mojej pracow i, nie robią się 2 ladajaki ch 
materyj lekkich, zleżatych , paskupywanych wszę- 
Mie za bezcen, przestarzatycii, po największej czę- 
sei tylko przez połową prandziw yeh i bawełną po- 
latszuwauyrch, kturu na chwilę oko łudzą, lec z wazy- 
słśu bez wyjątku robi się najsumien- 
autej » materyj najlepszych, najpra- 
wdziwszych, najgqustowniejszych i naj- 
modniejszych, tudzież tak ca do bar- 
wy jak icodo jakości najtrwalszych 
4 tgu powodu towary moju mogą słusznie poró- 
w nc tylko z wyrobami owych najpierwszych kra 
wcow, ktocych lirny podobnie jak i m oj 
w„rawdzie wgdy nie umieszczaly insaratów po 
£izutich. lecz mimo to mają dawna slawę i 
lubie umę. Wszystkim przeto, którzy sobie ży- 
uy dostać czupus dobrego, mogę zalecić moją 


JACUWAIĘ. 
od 40 do 30 złr. 
20 48 


Ti. SEL AJ. W ZETESIZEROWE! REROECW: 1 KAB 


»nrguty zimowe 
Diu Foo. 
F aki i sarduty salonowe 24 — 45 
bwety „ . o. . od 18 — 40 
3udnuty myśliwskie . — i6 — 20 
Szlafcokk „ + + . + — 12 — 45 
5 odnie (czarne, salon,) — 12 — 18 

dto zimowe 2 2.12 
i$amizelki w roźn. wyborze) 5 — 20 

dto białe . . . od 3 — 10 
Futra do chodu i podróży wszelkie- 
g» iouzaja po rożźnycb cenach. 

Na żądanie rozstłam także próbki materyj 
: rob:g w ogole wszelkie gatunki odzieży po- 
drożaej. myśliwskiej, ul cznej i salo- 
jiowej pudług miary jak najrychlej i przesyłam 
ta gotowkę luh przekazem Ga miejsca, o 

Do zamowień listownych proszę dołączyć jako 
miart; szerokość piersi, objętość stanu, resp. kroku. 

Suknie, które sią me przydają lub nie podobają, 
i bez żadnye 


e Z i WE romy ë EO 


3 u u a 2 3 3 3% 


zalnieniaim z wszelką gotowością 
trudnosci. Adres: 


GEORG -JERABEK 


Herrn-Kleidermacher in Wien 
MAGAZYN i SKŁAD : 
Stadt tocthcniharmstrasce 


Hotel „Oesterreichischer Hof.“ 


VE 
Tapioca 
Pa. Groult Jeune 

w Paryżu, rue Ste Apolline, 12. 
Tapioks czysta i ratnralna nie jest by- 
na,muiej lakar twem, ale pokarmem, pô- 
sda oua własuości hygieniczne Nzuane i 
poświadczoue przez doświadczonych leka 
rzy. Ale nie masa substancji, służącej do 
pożywienia, którsby była lątmiejszą do 
po irabiania i podrabianą z takim pocho- 
pem. „ak Tapioka P. Groult w Paryżu u- 
p'zedza publiczuosć, że jego produkt aprze- 
dawany jest pod tytułem: „Tapioka Gronlt 
dnne” i Że on daje rękojmię za jej 
Czystość i prawdziwość. 1012 12—24 


Skład we Lwowie jedynie w aptece 
p. Piotra Mikolasza. 


Slabości piersiowe. 


I'sstrzeżenia najznakomitszych lekarzy 
p zwalają uważzć ten średek npecyficzny 
jako najskuteczniejszy na suchoty, sła- 
boci płn i naczyń 6ddecho- 
wych. Jestto wyborny środek na upor- 
czywy kaszel, grypę, astmę ina 
słabości naczyń powietrznych 
płnce (bronchites). Uspakaja kaszeł; pod 
jego wpłysem potnienie ustaje i 
c«borzy szybko powracajs do po- 
żądanego zdrowia. — Każdy flako- 
nik opatrzony jest podpisem: „Grimault et 
Ów.* — Dostać można we Lwowie w 
„prekach op. Zygmnnta Rukera, Berli- 
nera i Piotra Mikolascha; w Krakowie w 
ate» p. Brunona Miczyńskiego i w aptece 
|. Redyku; w Brodach w aptece p. Francosa; 
w Yi doin w składzie materjałów apte- 
tznech rp. Raabe i Róder, i w aptece p. 


Sznitera w Rzeszowie; w Piadze u P. Fr. 
Vsetrdzy. 


1014 12—32 


.- iia > ans mase: BD al RN 


| ZE. 


przy 


Jirgens 


ulicy Halickiej i 


Nowej 


poleca i (= 
towarów zaopatrzony handel, a mianowicie : 
Wszelki: potrzeby do pisania, rysowania, malowania i aztuk pięknych. 
OBICIA PAPIEROWE 
z niemieckich, francuzkich i angielskich faory*. 


Wyroby krajowe własnej fabrykacji 


swój od 20 lat istniejący, w wielki wybór 


po ccuaeh daleko tańszych jak za granica, jakoto: 


Story i żaluzje drewniane do okien, 


tkane w różnych kolorach. Zasłony do Okien, kominków, pieców, parnwaniki, — na- 


śladujące dywany przedłóżniki Antepedia do ołtarzów. 
e wyroby są zawsze na składzie gotowe, lub na 
najkrótszym czaBie. 


Draperje do okien (Fottjery). 


na zamówienia dostarczają się w jak 
1196 4—4 


Wieiki wy DOr 


. . ji, tek i 
perfumeryj, mydła. portmonetek, cygarniczek. pułaresów, szkatułek, papeterii, tek 
podkładek do pisania, kalamarzy i różnych gzlanteryjnych wyrobów ze skóry, drzewa, 


bronzu, żelaza i papiern i t. d. 
białe lub kolorowe, napisy na 


Wyrabia litery i monogramy, 


Hstowych papieraci i 


f kopertach. podług zamówienia po bardzo tanich cenach, tudzież kariy wizytowe lito- 
grafowane, lub biało wyciskane, jako też takzwane 
karty wizytowe a la minute 


po 60 centów za 140 sztuk. i 
Ma także na składzie i przyjmuje zamówienia na parkiety dębowe. wykładane 


jaworem i czarną dębiną z fabryki hr. 
przesyła na żądanie franco cenniki, 


Zygmunta Drohojewskiego w Krukienicach i 


Dra Pattisona Wata na gościec. 


Podniesienie się waluty umożliwiło naznaczenie cen umiarkowańszych, 


w skutek 


czego dobrodziejstwo to dla każdego stało się przystepnem. Wata na gościec uzyskała 
uznanie powszechne od dawna jako środek najniezawodniejszy, leczący gośćee i ren- 
matyzmy wszelkiego rodzaju, jakoto: bole w twarzy, ból piersi, gardła i zębów, go- 
ścieć w głowie, w rękach lub kolanach, szarpanie w członkach, bole w krzyżach, 


w udach itp. 


1035 8—12 


Wszelkie inne Waty na gościec są to tylko naśladownictwa i falsyfikaty Pattisoń- 
skiej waty na gościec. W paczkach po 70 cts, a w półpaczkach po 40 ct. dostać można 
we LWOWIE w aptece Zygmanta Rukera i w aptece Piotra Miko”asza. 
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Bracia ŁAZOWSCY 


aptekarze we Lwowie 
(w Rynku. pod Jeleniem. dawniej Ziętkiewicza) 
utrzymują ua składzie 
Likier żołądkowy angielski 
przeciw miestrawnosciom żołądka i nie 
zawodny środek przeciw febrze. 
| PLASTER HAMBURGSKI CUDOWNY 
na sauy wsztejkiege rodzaju. 
HERBATĘ z ZIÓŁ KARPACKICH 
przeciw słabościom płacowym i osłabie- 
niom nerwów, 
Esencję i plaster na odciski. 


OLEJEK przeciw odmrożeniu it. p. 


Polecają się względom Szanownej Publiczności. 
Do 1. 19547. : 
Obwieszczenie konkursu. 


Ni mocy uchwały sejmowej z dnia 15. 
Września 1868 Wydział krajowy Królestwa 
Galicji i Lodomerji wrąz z Wielkiem Kzię- 
stwem MKrakowskiem rozpisuje konkurs na 
posady sześciu powiatowych inżynierów 
dla dróg krajowych, mianowicie : 

a) na jedne posadę inżyniera o rocznej 
płacy 1.300 złr. w. a. z zamieszkaniem w 
Krakowie, 

b) dwie posady inżynierów po 1.100 zł. 
w. a., nareszcie 

c) trzy posady inżynierów po 1.000 zł. 
w. a. a płacy rocznej. 

Oprócz pensji pobierąć będzie każdy 
iużynier powiatowy roczaie 350 zł. w. a. 
jako wynagrodzenie ryczałtowe za ob- 
jazdki w sprawie dróg krajowych. 

O miejscu zamieszkania inżynierów, na- 
leżących do kstegorji b i c, orzeknie Wy 
dział krajowy w nominacji. 

Kandydaci obowięzaci dołączyć do 
podań dowody tak ogółowego jak i szcze- 
gółowego nzdatnienia, a mianQ wicie powinni 
wykazać ukończenie wyższych Szkół tech- 
nicznych i praktykę, nabytą w zawodzie spe- 
cjalnym. Prócz tego skreślić mają w poda- 
niu życie i zajęcie dotychczasowe, z ozna- 
czeniem miejsca urodzenia, wieku, religii, 
stanu stosunków familijnych i te d. 

Wykążą się także znajomością języków, 
a w końcu nadmienią, czy nie sachodzi 
pokrewieństwo jakić między niui ą któ- 
rymi z urzędników krajowych. 

Uwagę panów kandyd:tów zwraca się 
w szczególe na to, że posady inżynierów 
powiatowych nie sa posadami stałemi, i 
nie nadają żadnego prawa do emerytury. 

Podania opatrzoae stemplem stosow- 
nym wnosić można do Wydziału krajowe- 
go bezpośrednio lub też za pobrednict vem 
przełożonej władzy kandydata, wszelako tyl- 
ko do 20. intego r. b. S 

Z Rady Wydziału krajowego Króle- 
stwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkie:n 
Ksiestwem Krakowskiem. 1210 3—3 

“We Lwówi' dnia 7. Stycznia 1869 r. 


Kaszel, chrypka, chorobliwa zmiana 


głosu, katar — 


gruntowne wyleczenie w krótkim czasie 
zapomocą prostego nżycia 


PASTYLKÓW PRENDIU 


z rdzenia kassji, zawierającego ałun . 
przyrządzone przez chemika i aptekarza 
p. Prendini w Tryeście. 


Rdzeń kassji i ałunn, dwa najskute- 
czniejszy lekarstwa przeciw katarowi. 
chrypce. chorobliwej zmianie głosu. 
chronicznym i ostrym katarom iid. itd. 
8ą w pomienionych pastylkach połączone w 
taki sposób,iż takowe w powyższych przy- 
padłościach uznane są dotąd za najlepszy 
Brodek lekarski. Szczególnie skuteczne i 
zasłngujące na zalecenie sg wzmiankowane 
pastylki dla aktorów, mowców, nauczy- 
cieli i t. d. 

<ŁQ© cnt. paczka «© cnt. 
Skład główny we Lwowie w aptece 
pod „Srebrnym Orłem* Z. RUCKERA. 

Odprzedajgcy otrzymają odpowiedni ra- 
bat. Również dostać można we Lwowie w 
aptece A. BERLINERA i w handlu K, 
SUHUBUTHA; w Zbaraża w aptece p. 
BARDASZA. 1156 6—12 


Uwiadomienie. 


Niaomylne i predkie wytępienie 
o 


Szczurów i mysz 


za pomoca c. k.uprzywilejowanej trucizny 
na myszy i szczury, w kształcie świecy. 


Cena flaszeczki 50 ct. 
Takowej niefałszownnej dostać można 

we Lwowie u pp. Konstantego Iskier- 
skiego, Adalfa Berlinera. Zygmunta 
Ruckera i P. Mikolascha; w Krakowie 
u p. M. Jaworniekiego ; w Tarnowie u pp. 
Józefa Jabna i IL. Koyi. 1224 3—12 


F. W. KRÓLIKOWSKI 


we Lwowie 
poleca znaczny zapas prawdziwych 


win szampańskich 


Moet Chandon Cremant rose złr. 
. - Sery . . . > 
Jaquesson fils Uarte Blanche ,„ 
n se DIIENY eiaa 
Eugene Cliquot = 04 
Szampan styryjski *,. « « a 
s n Ma "Ws 5 
Przy odhiorze 10ciu butelek jeszczej 
pe 1286 3—4 


SYROP CHRZANOWY Z IODEM. 


Srodek ten zawiera jod w ścisłem po- 
łączeniu z sokiem roślin antiskorbutycznych, 
jakiemi są: chrzan, rzeżucha, których sku- 
teczność jest powszechnie znang, a w któ- 
rych jod znajduje się w Btanie natural- 


nym. Z tego to właśnie wzgledu zastępu- 
je on tran rybi, którego smak jest niezno- 
śny i trudny do strawienia. Mieoceniony 
jest w leczeniu dzieci cierpiących na lymfa- 
tyzm i krzywienie się kości paciereowej i przeciw 
nabrzmieniu gruczołów szyi, strupów na głowie i 
oblicu, Toniczny i czy*zczący zarazem, 
wzbudza apetyi, ułatwia trawienie, powraca tkan- 
kom ciała tch jędrność naturalną; przepisuje ng 
przez w początkach suchot, 1016 9 -24 

Znajdnją się we Lwowie w aptekach 
pp. Piotra Mikolascha , Berlinera i Zy- 
gmanta Rnkera; w Krakowie w aptece 
p. Brunona Miczyńskiego; w Brodach w apt. 
pana Fransosa ; w Wiedniu w składach ma- 
terjałów aptecznych pp. Raabe i Rāder; w 
Rzeszowie w aptece p. Szatttera; w Pradze 
w składach materjałów aptecznych papa 
Fr. Vóctedky. 


TOWARZYSTWO STOLARSKIE 


LWOWSKIE 
we Lwowie na placu Dominikanskim pod | 131 m 
4 poleca swój 
własnemi z najpewniejszego materjału 
i podług najnowszych i najgustowniej- 
szych wzorów wykonanemi wyrobami. 
obficie zaopatrzony 
J 


SKŁAD MEBLI 


po cenach stałych i jak naju- 
miarkowańszych. 

Frzyjmuje także zamówienia na wszelkie 

do zawodu jego należące roboty, zarę- 


zając za ich 0 ile możności Spiaszne i 
1225 


doxładne wykonanie. 5—6 


cają się i procenta. 


u mnie do nabycia. 


== 


Równocześnie zawiadamiam, 
1. stycznia 1869 przypadające, kupony wypłacam. 


O. M. B 


AZETA NARODOWA z dma 34. Stycznia 1869. 


1.99 Dr. Eartsoh 54—9 
leczy słabości weneryczne i naskórne, 
jakoteż osłabienia, przy wieloletnich 
doświadczeniach gruntownie ; jego Pora- 
dnik popularny jest w każdej księgarni 
do nąbycia. Ordynuje codzień od 2—4 
godziny, w domn p. Hausnera pod 1. 39 
m.. przy ulicy Długiej, obok techniki 
(Także i listownie pod ścisłą dvyskrecją ) 


2600 ... debów 


od 12—18“ 


na wszelki materjał zdatnych, 
grubych, zdrowych i prostych. jest do 
sprzedania w powiecie Skalackim w po- 
bliżu Podwołoczysk. Bliższa wiadomość 
listownie u właściciela w Majdanie pod 
cyfrą C. K. poczta Kolbuszowa. lub 
przez pośrednictwo p. Mechla Goid. wła- 
ściciela hotelu w Tarnopolu. 1246 4-10 


+ a A 


Obwieszezenie. 
W kanceiarji Zakładn zastawniczego 
lwowskiego ormiańskiego „Pii Montis“ od- 
będzie się w zwyczajnych godzinach publi- 
czna łicytacja na dniu 22. lutego 1869, na 
której zaległe klejnoty, srebra i inne fanty 
sprzedawane będą. 1260 3—3 
Lwów dnia 21. stycznia 1869. 


Nr. 32. 
Obwieszczenie. 


Wydział powiatowy Samborski zawią- 
amia wszystkich opodatkowanych w po- 
wiecie Samborskim, iż rachunki tutejszej 
kasy powiatowej za rok administracyjny 
1868 zloż»ne są na dni 14. to jest od dnia 
24 stycznia do. lutego 1869. do przejrze- 
nia w kancełarji Wydziału powiatowego. 


Z Wydziału powiatowego. 12663—5 
Sambor dnia 16. stycznia 1869. 


Znaczne zniżenie ceny 


ENCYKLOPEDJI POWSZECHNEJ 


wydanej nakłądem 


J. Orgelbranda w Warszawie. 


28 tomów, zawierających 1789 arkuszy druku w dużej 8ce. 


Cena dawniejsza rsr. 89 kop. 26 zniżona rsr. 30. 
Za granicami króiestwa ZB65 zir. w. a. 


Wszystkie pisma nie jednokrotnie oddały zasłużone 


pochwały umiejętnemnu obro- 


bieniu Encyklopedji w szczegółach i oceniły wartość tego w piśmiennictwie naszem po- 
mnikowego dzieła; zbyteczng zatem rzeczą, powtarzać obecnie te pochwały. Wydawca 


widzi tylko potrzebę, zwrócić uwagę powszechności, że środek 


obecnie przez niego pod- 


jęty, nie jest zwyczajnem zniżeniem ceny książek w stosunku do dawniejszej katalogo - 


wej, przedsiębranem zwykle wtenczas dopiero, kiedy 


rozprzedaż po owej cenie dawniej- 


szej już należycie nie tylko pokryła wszystkie nakłady, lecz także zapewniła przyzwoite 


korzyści. Zmiżenie tak znakomite ceny :£neykloped 
straty, jaką już przy tej publikacji wydawca poniós 
wienia, iżby skoro go nie już od strat tych ocalić nie zdoła, 


takowe na pożytek publiczności. 


i jest przeciwnie dalszym ciggiem 
„ Í wynika tylko z silnego postano- 
przynajmniej zużytkować 

1143 3—8 


Bliższą wiadomość co do nabycia ząsięgugć można w redakcji Gazety Narodowej 


i we wszystkich znaczniejszych księgarniach. 


RB” Uwiadomienie 
co do pielęgnowania zdrowia i piękności włosów!! 


Dla dobre wszystkich tych, którzy w skutek podeszłego wieku ołysicii , 


dają z powodu chorobliwegu Sta u 


i zadawalniającymi rezultatami. 


lub ktorym włosy mocno wypa 


K oghszuny niriejszerm srodek, którego slynność z powodu epoki sta- 
nowiące] skntecznose! na porost włosow przekroczyła granice Enropy, 
Jest to zaszczycuna przez 


i zostala stwierdzona tysiącznemi 
J. c. k. Apostolską Mość Najjasniejszego Pana 


wyłącznym przywilejem 


EWALINA 


pomada wzmacniająca porost włosów 


wyrobu 


Karola Maliy, pa o 
ktorej regularne używanie w jak najkrótszym czasie przeszkadza tworzeniu się łaski, tudzież siwiźnie 
i wypadaniu włosów. wzmacnia podsiauwę włosów, pobudza peryferyczną cyrkulację, 
sprawia tym sposobem naturaluy rozwój cebulek włosowych. a przeto odros% włosów, i przy- 

wraca włosom naturalne ciemne, młodzieńcze zabarwienie. 


Dia usunięcia zastarzałej 


łysimy i do rychlejszego usunięcia uporczywego tworzenia 


się łuski, należy używać w połączeniu z poinadą wzmacniającą podług przepisu także: 


EWALINĘ, esencję do porostu włosów i brody. 


Kilkutygodniowa pruba z temi Środnami wyruguje niebawem nienaturalne ozdoby iryzyerskie, a 


młode niefałszuwane włosy posłużą za swiadectwo nadzwyczajnej skuteczności tych środków. 
E alina do porostu wąsów rozwija już n 17-ietnich młodzieńców zarost, 


seRCja 
a tysigce mło- 


bzieży ma zawdzi :czac swe piękne pełne brody tylko używaniu esencji Ewalinuy do porostn włosów. 


Ceny: £ słoik pomady 80 cat. I zir. 1.50 w. a. 
1 flakon esencji zir. 1.30 i 2.50 w. a. 


wraz z przepisem Użycia 


„ Pod adresem Charles Mally w Wiedniu. Getreidemarkt 1. wypełniają się zie- 
cenia tax w Sprzedaży hurtownej jax i drobiazgowej tylko za przesłaniem gutówsi iub za przeeazeni 


pocztowym 


Składy sprzedaży drobiazg 
w 


We łKŁwowie u Adolla Berlinera apt. 

z „, Piotra Mikolasza apt 

” P Rag apt. 

o» „ lg, Hercoka ; 

W Bielsku u 1. "Hermanna. Pm 
„Brzeż anach u Rarucha Falenhechta. 
„(zerniowcach u Ignacego Schnircha 
„Gryhowieu Alojzego Muszyńsziego 
, Krakowie u Józefa Jahna. 
P * u Leona Fein tucha, 
„Nowym Sączu u S$. Lichtmanna. 


Przez pierwsze medyczne kolegia w Niemczech wypróbowany i przeż 


owej znajdują się: 
Ołomuneu u & C Lederera. 
; - - Ant. Jul. Maudry. 
„Przemyśln u Ed. Machalskiego. 
„Kadowcach u iga. Schnircha. 
„Tarnowie u W, T. A. Wielągórskiego 
» Turce u A. Czyrniańskiego. 
„Wadowicach u Zolii hma apt 
„Zaleszczykach u Józ. kodrębskiego 

Zloczowia u Wolfa Korkesa. 
„ „ O: Hadenchechta. 

nio 4—4 


Wysokie c. k. na- 


miestnictwo w Węgrzech z powodu swej szczególnej sknteczności koncesjonowane 


tag” PLOTNO GOŚCCOWE "fug 


przeciw wszelkim rodzajom gośćca, reumatyzmowi, rwaniu w członkach, bolom piersi, 


w łopatkach i krzyżach (Hezenschuss), podagrze i t. d. 


1 pakiecik po 1 zir. 5 cnt., po» 


dwójny pakiet po 2 złr. 10 ent, 


PARYZKI PLASTER UNIWERSALNY 


dr. Burun na wszelkie możebne rany od ciecia, ukłucia i skaleczenia, na ropienie, wrzo- 


dy, odciski i odmrożenia. 


Słoik wraz z objanieniein sposobu 


użycia 70 ent., mniejszy 


45 cnt. (opakowanie 20 cnt.) Otrzymać możną prawdziwy jedynie i wyłscznie we Lwo- 


wia w aptece pod „Srebrnym Orłem* ZYG. RUCKERA. 


ęgierskie Obligacje kolejowe, 


będąc jednym z najlepszych i najbezpieczniejszych papierów, załecając się szczególnie 
do lokowania kapitałów. 

Każda na 120 złr. srebrem opiewają:a obligacja jest zupelnie wolna od po- 

datku i przynosi rentę 6 złr. srebrem. Ponieważ taka obligacja kosztuje około 101 złr. 
banknotami, przeto renta ta reprezentuje dochód 6'/, sreb., a z uwzględnieniem aśja 7'/,. 
Gotówka z tej pożyczki, notowanej i negocjowanej na najznakomitszych giełdach 

i targowicach Europy, przeznaczona jest przez rząd król. węgierski wyłącznie na budowę 
kolei żelaznych i kanałów, į wając pierwszeństwo na tychże intabnlowane, daje 
właścicielowi najzupełniejszą pewność. 
Oprócz tego rząd król. węgierski ręczy za rzetelną wypłatę procentów, 

tudzież za wykupno obligacyj, które w ciągu 50 lat zapomocą corocznych losowań będą 
spłącane po 120 złr. srebrem za sztukę. 
Uwzględnić wypada także i to, 
obligacyj tych pożycza 80°/, ich wartości giełdowej, przeto w takim razie 
obrócony na zakapno ich kapitał przynosi 187/,. 
Na papier ten w ostatnich czasach bardzo ożywiony jest popyt i odbyt nietylko 

w Wiedniu i w Peszcie, lecz także w Paryżu, Frankfurcie i Amsterdamie. Tam też wypia 


że ponieważ bank 


Pozwalam sobie zwrócić uwagę Szanownej publiczności, iż te obligacje są zawsze 


iż srebrem wypłacalne, 


RAUN. 


1157 4—1 


narodowy na zastaw 


1103 32—% 
na dzien 


GAZETA NARODOWA z dnia 31. Stycznia 1869. 5 


Najprzedniejszej jakości całkowita 


ubranie zimowe, 


Składające siy z wntowanego surduta 
zimowego, spodni i kamizelki, 


nazir. 24. wi 


| |.  Elegancko podszyty 
strój salonowy albo balowy, 


| surdut salonowy albo frak, spodn/e ika 
A nowy i 
| mizelka z przedniego czarnego peruwier u 


zer złr. Ad. ij 


Qpróez tego po najtańszych cenach: 
Krótkie surduty zimo podsz od złe. 6 da złr 12 
Przednia surduty zimowe 7 

podszewką lub bez niej ; od złr, 11 do złr, 50 


Księgarnia F. H. RICHTERA 


we Łwowie. w hotelu Langa, 
poleca swoją polską, niemiecka i franeuzką 


ecają swój jak najkomapletniej zaopatrzony 
< z a 4 4 
Skład zegarów wszelkiego rodzaju, | 
obejmu ący paryzkie, berlitskie i genewsxie zegarki złote i srebrne kieszonko 
we, stołowe, ścienne, budziki zwykłe i z przyrządem zapalającym świecę, Je- 
dnem słowesś, wszelkie wyroby zegarmistrzowskie od najpro stszych do najwy- 


tworniejszych, w takim wyborze, jak najpierwsze składy wiedeńskie szumnie 5 ) „R. : 
anan e ay noca TA się przed handlami zagraniczne- pod warunkami nadzwyczajnie korzystnemi. 


Armatys & Moerl 
we LWOWIE 


przy ulicy Halickiej, naprzeciw magazynu strojów damskich W. Lewickiego, po- S 


kaletaty wszelakich barw > od zr. 6 do zie. 28 mi tem, że nie ustępując im co do taniości, daj: nabywcom najżupełciejszą Dzieła właśnie umieszczone w czytelni: 
ARON iw od złr, 6 do ztr. 24 . © za Jab n*«p€?27.. RR ZR gżę ww za a*za KR cje Bolesia wita, Bezimienna, 

kich gatunkach , . , . od złr. 6 do atr. 24 I ręcey za dobry gatunek towaru. Przesyłki na prowincję uskuteczniane bwa- p Dziadonio, 
© alg lub biz od ztr. 8 do zir. % JĄ Jak ajrychlej, równie jak wszelkie reparacje i zamówienia miejsco ,6 1 Za- y, » GW A 

skiej z kapiszonem o. . od złe. 3 do zir. 30 miejscowe. Na szczególną uwagę zasługują aeann dj 007% tomy, 


n 
ig: Y ; Dash, Comment tombent les f 
złocone zegary francuzkie z klo szam i, w: ombe emmes, 
ne zi 3 E Faini LOD Ma a Droz, G., Le Cahier cleu de Mile Cibot. 


Feuillet O., La petite Comtesse. 
niżej cen fabrycznych. 


Futra podróżne różnio podsz od zir. 30 do zt. 120 


utra d F 
ra pam rehodu z wyłoga ad złe. 10 do zł 290 


Spodnie zim. najnow mody onl giro 4 do zir. N 
a 


| : E Monsieur de Camo 
imizełki z ró: materyj Od zir. 250 do ztr. 10 ma ` mors, 
pi Sio Jak, najlepiej A zozacy szwarewaldzkie, od najprostszzch do najpiękniej rzeżbionych, zegary z a u, La Comtesse de Chalis, 3-9 
muzyka, obejmujące 2 do 6 różnych melodyj, łańcuchy, me daliuny złote i sre- aborian, E, L affaire Lerouge. 1100 3— 
W mą azynie sU ni misy kę, jobeimajaee | 1107 9—12 3 Le Crime d'Orcival. 
Les Esclaves de Paris, 2 vol. 


firmy 1030 163 200 


Keller 6 Alt, 


r = p "14 de "Nag, A ý 
DERS>IDZOCZ RECZ ROLZCAOLZIORELEOOA. Gatao w. Hokeassbwanea, *5 Bo, 
A (ifri M a Ą A r 
Dobra tania porcelana. |Eau ‘iese CORDILTERES Hnybensz, Mysterien des nenon Wien, 


me bko i radykalnie najgwałtowniej- Laboulaye, Le prince Caniche (także po niemiecku), 
Serwis stolowy na 6 osób, 40 sztuk — | leczy 3zy Psia iR i Paris Anii kż h A 
> 07% , ól zębów i wszelkie cierpienia, Z zę: . en Amérique (także po polskn i po niemiecku). 
Wien, Graben Nr. 3. 1. Stock, ztr. 84, 10, tl un EE A — Użycie codzienne tej p 


zum „Stock im Eisen“, 


„ Ecke der KArntnersirasse. 
re Zamówienia z podaniem objętości pier- 
4 [© zr Bl t pleców), objętości w sta- 

© 4(dokoja korpusu), wysokości W kroku 
(8CI8le od kroku aż do ziemi) wykonuje sig su- 
meuuie i dołącza sią kwit gwarancyjny, w 
ktorym oświadczamy, że sprowadzane od nas su- 
Knie Przyjmujemy bez korowodów na- 
powrot, gdyby sią nie przydały. 

Przenoszone suknis, A mianowicie 200 prze- 
noszonych już surdutów zimowych sprzeda: 
Jemy bardzo tanio mniai zamożnym. 

Postawiwszy sobie za zadanie, zakupywanie 
Wszystkiegp za połówką. tudzież zważywszy, ża 
mamy bezpośrednie stosunki z fabrykami krajowe- 
mi 1 zągranicznemi a następnie postępując z wszel- 
ką scislošoig jak najrzetelniej, wszelkich dałaży- 
my starań, ażeby wszelkim żydaniom jak najle- 
piej i SPiej zadosyć Uczynić. 

poważauism 


Serwis stolowy na 6 osób, w modnym Wod iik równieł Proszku kordylier- 
KAEN „alt. dl „A 14. skl TRE na zawsze zęby od 

Serwis stołowy fasonu fraùcuzkiego ian- | próchnienia. 
gielskiego — ztr. 15, 16, 18, 20, 25. Wa Lwowie w apteca p. Piotra Mi- 

Serwis stolowy na 12 osób, złr. 20, 24, | kolasza, w Krakowie w aptece p» Bru- 
40, 100. 5 nona Miczyńskiezo. 1013 19—20 

Serwis herbaciany i kawowy na 6 osób, 
złr. 3/4, 4, 5 6, 20, 30. 

Serwis herbaciany i kawowy na 12 osób 
złe. 5, 6, 8, 10, 20, 60. 

Kadne artykuły na podarki weselne i 
świąteczne od ct. 20, 40, 80 do zł. 20, 


Rzecz najświeższa ! œ% Precz z bielidłami! 


Od c. k. rządu najw. uprzyw., 


w i środek do 
;ć Pulcheryn, wie" 
iw 9 piel, 
"e sprawia, że skóra przybiera barwę naturalną, żywą i zdro- 
We wą, chociażby ją dawno strąciła była, usuwa wszelkie obrzy- 
f  dliwe nieszystości naskórne, tudzież płeć pożółkła i bladą. 
Nawet skórze, przez zaniedbanie zwiędniałej i niepokaźnej, 
przywrasa bezzwłocznie czystość naturalną i świeżość mło- 
Flak s docianą. 1039 10—9 
E on oryginalny wraz z przepisem używania 1 złr. 50 ot.. 1 flakon na próbę 80 ct. 
5 wzuacnia dziąsła, czyści zęby i usu- 
ter ozna Esencja Gatechou do ust wą ouohoieeie z net. Cena 1 Oak. 1 sir. 
Glowny skład c. k. wyłącznie uprzyw. fabryki Pulcherynu 
w Wiedniu, Stadt, Ballgasse Nr. 4, (obok Rauhenstelngasse). 
We LWOWIE dostać można w aptece ZYGMUNTA RUCKER & i w handlach galan- 


teryjnych Franciszka Ehrlicha i Igngoa Hercoka; w Kołomyi w apte- 
ce Maks. Nowickiego. 


Ogromne powodzenie tego środka po- 

Ą = ; chodzi z jego własności doświadczonych, 
Doskonały kit porcelanowy 25 cnt., naj- | sprowadzania na powierzchnię ciała zapale 
lepszy proszek do czyszczenia 10 Ct. | nia i rozdrażniania najży wotniejszych części 

n organizmu wewnątrz. Najznakomitsi leka- 

! Nagl à c rze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi na 

J. POY, Pebe Wiedniu. katary, grypę, zapalenie gardia, roz- 


gasse Nr. 9 drażnienie naczyń oddechowych (bron- 


Działanie oparte na podstawie najnowszych badań nau kowych. f 


Keller & Alt, Graben Nr, 3, 1. Stock 
Zlecenia za przekazem pocztowym. Opa- | chstes), reumatyzmy w lędźwiach i ner- 
de nie zostawia Żadnego śladu prócz 
wierzbienia. 
Anaterynowa pasta na zęby Brunona Miczyńskiego. 1011 16—24 
J. A POPPA. Kute, przez e. k. urząd cymentaiczy w Wiednia zbadane i ostemplowane 


zum „Stock im Eisen“, 
kowanie jak najtańsze, 1274 2—12 | wach biodrowych itp. 
Jednorazowe lub dwurazow e użycie wy- 
Anaterynowa w 
y a oda do ust Dostać można we Lwowio w aptece p. 
1 Piotra Mikolasza; w Krakowie w aptece p. 
dentysty praktycznego w Wiedniu, Stadt, nB igasse Wr. 2. K. h A £ a 
Daieta p. J. „ SOM Wiedniu, Stadt, Bognorgasse. Z wyrabia od 20 lat ag i LECZ malne WH. 1055 


- ` 50-— 
esencję, która pod nazwiskiem „Anaterynowa woda do ust* weszła w oneal i tak 50 
da'ece jest rozpowszechnioną i słynoą, że sławę jej można słusznie nazwać eu ropej- 23 , czworokątne, z ośmioletni warancj 
ską. Esencja ta działa sina i łagodząco na wszystkie słąbości zębów i ust, wzmac- rex 8 ątne, ag CJĄ, 
aia mięśnie w ustach, osobliwie dzięsła, niszczy narośla, wrzody i cuchnięcie z ust, d glr A k _ 84 w zapasie po cenach następujących : 
kamień na zebach, i używa się taxże 22 świetasm powodzeniem przeciwko ślinogo- 1! A ra maż unoszące ciężaru: ł 2 3 510 15 20 25 20 40 50 cetnarow 
rzowi i szkorbntowi, Łazodzi również wszslki ból zębów, i przywracając w ogóle — 2% P> 5 ser ?4 po cenie:  złr 18 21 25 35 45 55 3U 80 90 100 LIO. 
wszelkim częściom ust pierwotną świeżość, siłę i zdrowie, zachowuje takowe trwale dzy AB GAR P A Spópządzam orazi mam wielki zapas WAG TRADANSOE 
À j WYCH, nader trwałych i praktycznych, na których, gdzieśol- 


nośi „Anaterynowej wody do ust" wywołała najrożnorodaiejsze i stanowczo dla niej 
poch valy. tak ze strony znakomitych osobistości, jak» też ze strony powag wiedzy. 
Az pomiędzy tych ostatnich niechaj tu znajdzie unieszęzunie opinia jeduego znakomi* 
tego meża fachowego: 

„U. k. wyłącznie uprzywil. i ulepszoną Anaterynowe wody do ust rozbie- 
rałem w mojem laboratorjum chemicznem jak naj dokłodniej ua drodze chemicznej. Poka- 
zało sięże c. k. najw. uprzywilejowana i nowoulepszona Anaterynowa woda do ust 
składa się wyłącznie z ingredjencyj nailepszej Jakości, które swoim przepisanym skut- 
kom lekarskim odpowiadają p'd każdym względem, a nawet przewyższają takowe, 
i s} wedlo nowożytnych doświad*zeń złożone w stosownej jakości tak, że użycie jej 
przy wszystkich słabościach ustnych i zębnych w ogóle z prawdą zgodnie każde- 
mu jak najlepiej może być zalecone. 

Wrocław w grudniu 1866, Dr. Werner, 

dyrektur hiura politechaicznego, aptekarz I. klasy i chemik zaprzysięgły. 


wiek jo postawiwezy, ważyć można, 
Unoszące ciężaru: 1 2 4 10 20 30 40 60 80 funtów 
po cenie : zir. 5 6 7.50 12 15 18 20 25 30. 


Następnie robię także i mam na składzie WAGI NA BY- 
DŁO z poręczami do ważenia wołów, krów. świń. owiec, z któ- 
( tego żelaza sporządzone. ję owane i stęplowane przeze k 
s urząd cymentniczy w Wiedniu, z gwarancją l0letnią: 

e, UNOSZĄCE ciężaru: 15 20 25 cetnarów 


po cenie:u złr. 100 120 150 z należącemi do nich ciężarkam 
w ilości cetnarów, 

„Nakoniec sporządzam UENTEZYMALNE WAGI POMOSTO- 
WE do ważenia wyładowanych wozów ciężarowych z żelaza 
kutego, z arancją IDletnią : 
unoszące ciężar: 50 60 70 80 100 150 200 cetaarów 
p a A 


| A 
po cenie’ złr. 350 400 450 500 550 600 750. 


I. BUSALYL, Waagen- u. Gie wichte-Fabrikant, Naostatek wszelkie inne wagi i ciężarki. 


Hiaupt-Niederlage: Stadt, Singerstrasse Nr 10, in Wien. gotórkęjieb 2! przekazami POOE aa LAW OI 


Oprócz tej „Anaterynowej wody do ust* wyrabia jej wynalazca także „Ana- 
terynową pastę na zęby,“ której się używa do czyszczenia zębów zspomocą szczo* 


i zębów i części, 


Przy ciągłtem używaniu. Naturalna jest rzeczą Łe ta wszędzie wykazująca się skutecz- 


teczki, i kióra gię przydaje szczególnie do czyszczenia i konserwacji. a < > - < , 
zdyż w składnikach swoich podian jost do powyższej doskonałej Wody do ust. (PGF A I S a N E E FZZ w A 
Także i tą „Anaterynowa pasta na z,by“ cieszy się wieloletniem nznaniem, a miano- Każd dmiot, któr: s nt 2% M ; AE ; ę 
wicie chemik c. k. sądu krajowego i prof. dr. V. Kletzinsky, takie dał o niej zdanie: ażdy przedmiot, Który się nie podoba, wymieniamy na inny w dowód najściślejszej rzetelności: 
> „Anaterynowa pasta do zebów“ praktycznego dentysty J. G. Poppa w Wiedniu D je k 
nie zawiera żadnych zdrowiu szkodliwych składników. Aromat;jczne składniki jej, ak || 
dohrane z olejków eterycznych, działają orzeżwiająco i ożywczo na mięśnie ust, z3- l d d WSZ Ń IC Te 
pachem swoim czynią pastę przyjemn'ejszą, a zabijając wszelkie pasożytne twory Dys © i 
zwierzęce i roślinne na powierzchni zębów i języka, zapobiegają dalszemu rozwojowi > 
takowych; inineralne składniki działają CAC Te pienarnszając emalii p == Nowości wiedeńskie! === 
zębnej; Organiczne składniki pasty czyszczą 3 malię zębną na drodze ; : PEB 5 £ 
chemicznej. niewywierajao na Tie Eo szkodliwego skutku; na błonę śluzową i na koś yn o IE? 26 (TALE nA EW i i a o OS 
mięśnie w ustach działają tonicznie. nich cenąc 
ę w Wiedniu? nicz Dr. V. Kletzinsky w. r. CA ll Dink migm aei wagi. Ralsam na włosy, któ- Mechaniczny przyrząd do czyszczenia grzebieni 40 ct. 
szystzie ` e, co ; S aż i ień ET `: ; 
Zapobiega wypadaniu włosów, wenieca porost takowych. | wywołuje | Nelezostalna | bozwonadk, Bai URZ TAWZEGOCA 
W na zupernych łysinach włos nowy, a u młodziencow Illetnich zarost. | Lusterka minia (UFO Sar ua SO) LIE rj ban sg 
A v ALTEA MY ik aieo dostal PHE pi s łosów Piszczałki sygnałowe 15 ct r à 
: e U nie miał Zaswiadózeń udzielamy chętnie, i Pudełko k we 
ba ta do zębów składa si i pł których się używa do w; D Ry publiczność BY wynalazku tego nie zaliczała do rzędu w clozh udełka kadzidła efo nginig 20 M 
Plomba ta f a Bię z proBzkn i płynu. 4 tną formę i iym erji. Oryginalna puszka tego balsamu kosztuje tylko | złr- Przepyszny garnitur bi urkowy zb ronzu pozła- 
pełnienia zębów dziurawych i wykrąszonych, aby im nadać pierwotną biega BIĘ e. k upijo  0%% %orawdzony przez profesora W. Kletziuskiego w Wiedniu canepo, składający się z następujących 13 sztuk: kałamarz z 
sposobem położyć tamę dalszemu kruszeniu się zębów. Tym sposobem zapo bieg Ę 1 goicean pargemiu balsamowany Od gosćca do radykalnego wyleczenia piaserziiczką i stelażą na pióra, 2 lichtarze, dzwonek. przyrząd do 
zbieraniu resztek pożywienia, śliny i innych płynów w zębach, które rozkładają masy n ` Naj Pepazy pros zyk Da waracją tylko OE TLI ka mary. wielkie 'ś Sole, i o wi a | f- pe 
p OKE Ak PE D La iende I pusuwa w jak mjkeólszg czaso ador udnie udzia gti” | WSZYSKO to kosztuje Iyika d alr, 20 et nano przyrzad do wyjmowania p 
Szanowny panie Kolego mA © fatoutowąna sze 1 F Najtańszy serwis ze szkła kryształowago kom- 
Zrobiwszy 2 powodzenim próbę x pańska „Anaterynową wodą do ust nigy ję modo strakdacóc Bp o aaloesta To Zaraza | JĄ, O wom koje: a mianowicie a wigikig bul Pkt 
chciałbym teraz zrobić także próbę z pańską tak mocno zalecaną Piombą do zebów | | $ chore: M kr. „o vsze;, soki TA aaeei HE Taano azana A a 
Proszę, przyszlij mi też pudełko takowej wraz ze wszystkiem, co przynależy, tudzież iot ZA złoto, srebro tudzież wasalt poko orówać zasniedziałe przed- s mate, 6 filiżauek, solniczka i pieprzniczka, 2 czarki, | talerzyk na 
z PREY aT e 0 pan pobrać za zaliczkę pocztową. JE „do politnrowania mob Li, która ‘z łatwością wszelkie Fa” najniższych cenach fabrycznych, 10, 12, 15, 18 ztr. 
JAKO RO a estarzało meble m rawać jak najpiękniej: 45 ct. AR : : 
książęco-branszwicki lekarz nadworny, radca dworu i profesor prze bas ta do farbowania włosów, aby bez mozołu włos siwy lub j „160 sztuk prawdziwie angielskiego mocnego papieru 
X Dr. F. Ilortig biały trwałe u barwić na brunatno lub czarno. Pasta tajest cudem 19. wieku: | ztr. 49 SPO wraz 2e 100 kopertami w pokrowcu tylko 
` -o U da na pla * biatny atrament i tłus è znikaj i niej ct, Z i i i 
kawaler itd. itd. w Elgenmarkt bez mA: najdel katniejszych Materji, nie pozoslawiając żadnego śladu, 83 ci. NZ PAS A kolorowym Lat WISE, 
SKŁAD Y B alsam do RO oki zawienia włosów. Balsam ten ma © 100 sztak litografowanych kart wizytowych na ierze 
ps 7 Ą . : F b iot układania W ct. + n apie 
tych artykułów, z powodu swojej przedniości wszędzie znajdujacych słuszne I zasłe I + ioa n o ZdROcyaktółieGZno  kiestokowe” *wiaz lakierowanym lub brystolowym tylko 70 et. TAP " 
JOE dz panie nawct I W Niemczech, SZA ATI: Panci Anglik Ameryce, Holan ER i JI kompasem 9 et I 1 zir. 50 et. zegar gabinetowy dobrze idący 
dji, we Włoszech, W Rosji, kro F e odnich Iudjach, w jakości pra- 5 30 ct. tei ma pod nazwą „Kiss-mich-schnil" e do pod gwarancja; ten Bam zegar z badzikiem 
k $ pa a = Puzderko ze Wwszystkiami d i 1 złr. 90 et. 
* , chemii Tytusa Zsrzyckiego, apt. pp. P. Mikolascha, A 2 złr. 50 ct. co goloni a’ pai mi przyrządami 
We Lwowie: apteka E Gnta Ruckera, handel p. Kleine wdowy, ip. Bonifacoś6 Ez rez brzytwą wkięsto ane e N ena szęałuika drewniana Pa ; 
erlinora, Ebenbergera, i AYET ki, J. Jabo, Le Fointuch, E. Stockmar apt. iJ, Bartl 4È mien i mydlo Windsor. >" Ga ze R G zlr. wielkie przepyszne zegary z bronzu zło- 
Stillera. W Krakowie: pp. ore tek Siedlecki aptekarz. pt. . Bartl, 90 ot. sztuk łyżeczek AA wiecznie iratot conego pod szkłem z przyrządem Kb bicia. 
. Redyk .. - 1a c złr. 50 ct, 12 SZ x slolawych tego samego wyrobu. 
; j 4 , dóz Knaus, w Bielsku p. Słaaxo apt., w Bóbr- 40 ct. chochelka do śmietanki. k iej j i 
my. (7 Berie p. Hrymak, w Baj (ki i Konst, Solik, w Brodaci p, Fr. Gomoliá AOC kmpowych d msala u oaprożymeh po stel Nowe lampy (07 
e p. Czarnik apt., w Bo UW p. NIeds t i p. B. Fadenhecht, w Buczaczu p. Kercel t Al busowe wolne od wszelkiego niebezpieczeństwa : przewrócone £%434 4 
Ski gpt.w Brzeżanach p. Zminkowski apt. h p. Alth sya apt, p. Rożańskiip, Riatajn f pacca posrebrzana 1 sztuka do kuchni 40 ct. do pokoju 65 ct., lampy nattowe ct., 40, 6%, M; 
w Chrzanowie p. Sporysz apt., w Czern'owcać Pi J. Tr aunfellner apt. 0 Drohob a niezużyta przy CIglem ażywaniu, z loletnig gwarancją. Ur. 1,2, 3, kampleław. Pezezroczyste umbry dv lamp, niepalue, za sztu- 
ger, w Dobromilu p. A. Grotowski apt., © Do am Koni : F. tak N yey l tuzin Iyżeczak do kawy . złr. 2— kę ct. 10. 15, 20, 30 40 ct. i ru- 
Pp. KI kii Rosenheim apt., w Dynowie P+ M. Koniecki, w Fryszłaku p. N. Löw, th 1 łyżek stofowych . 5 E i 4— Lałki z głosami za sztukę po ct. 10, 30, 40, złr 1 Z oczami sa" 
uw G a ki, w Ji p ie p. Lachowicz Apt., w Jarosławiu p. Bogusz apt., 1 chóchla do mleka s f. s 1 — 465 ehomemi po 10 ct. i drożej. Lalki włosienne ct. 30, 40, 50, 60, Ff 5 
rybowie p. Muszyński, "PARĘ: ię B. Sommer, w Kołomyi p. Rożański i p, e» 1 chochla stołowa . 4 * . MAM 46. ; - 150 zir. |, 1-50: przepysznie ustrojone lalki z glosami JO Chaani lig 
w Jazłowcu p- J. E. Wilczek apt., w Kimpo ungu w. Luttik 4. Koniecki w 1 para lichtarzy ° i zim E: WEZ złr 1. 2,3. Lalki wielkości 6letniego dziecka z "bam uEnielastyczne 
Sidorowicz spt., w Krynicy p. M. Nitribitt apt» ) WISKO. Lg” $. L $ 12 par sztućców stołowych z prawdziwie angielskiej stali, z rękojeści ami heba- przedziwnie piękne po 3 zir. 40 ct 1 4 zir. 50 ct: g figury sumie- 
SEK i M . Lipsebiitz, w Nowym targe P. S. Laur, nowemi 4.50; leż same z rękojeściąmi z ragu bawolego 6 zir. najpraktyczniejsze dla małych dzieci ct: 30, 40. 50. %0: juralnie 
Lipniku p: Sommerfeld apt, w Manasterzyskach p i iii Oait C eber apt ; J mi z ragu E lastyczne dla teatrów dziecinnych 10 ct., zwierzęta calkiem, natura s 
w Nowym Sgczu p. Kosterkizwiczowa wdowa, wW LOWER, > > we z” . zrobione, tudzież psy, koty, wiewiórki itp. z piossfoł za 
w a p Gajdeczka i Syn, p. Kozłowski I p: pea me, Przecie p. kę D Prawdziwe srebro 13-łutowe cechowane : 5, Ł6, 15. 20, 30. Rozniaita zabawki za sztuką po 5 cb; żołnierze włosienne w p, 
Szewshi apt, w Radowcach p. B. pipicamann i p. F. A= SiC p. Riedl apt., 12 sztuk nożów deserowych ZE Ac 2 schłowa Ebat io na '6 
cki, w Rzeszowie B. J. Schalter i Syn, w Samborze p. * SAWA ip. R. Bartb, w Sera 3 24 sztuk sztućców stołowych wielkich —. - 30 złr osób po 25 ct, 50 ct., 1 zlr. 4-30. Eti Wael kiero: wieku ba. 
D. A. Kra Roseohe m, w Sanoku p. J. Jaklicza „ip - Co najpiękniejszego 1 najzmyślniejszego dotychczas wynaleziono, to Szkółki szycia, za pomocą który: g 
ci : I SO: p.” ia Stanist je F, Stecher apt., p. A. Beil apt. i kluezyk do zegarka z termometrem dobrze „AR I szt. | złr wiąc sie moga sią nauczyć ssme szycia rozmaitych gatunków odzieży. I sztuka 
p. E Kopan, ig- TEN ab er Biz ie j D. Nussenblątt, w Suczawie p. Balony pokojowe z muzyką 10 gt. i š : z kowpietnem Urządzeniem i że wszystkiemi rekwizytami tylko 1 złr. 50 ct. 
». U, z, w ju p. b. Morn0er . PE £. + ED A : L. Karmin, w A . > : . 
E. Botezat apt., w Tarnopolu p, A. Morawetz, Dan Aae p. Foliia Przesyłamy zarazem wszelkie przedmioty przez kogokolwiek i gdziekolwiek anonsowane. 
arnowie p. W. T. A. Waligórski, w 7urce p. A Czyrn Dah > źanowski Nianstaany odbytn tysiecy odbiorców wszystk.ch okolic monarchii, Niemiec, Moskwy, Włoch i cał W schod 
w Zalesscsykach p. Kodrębski, w Złoczowie p.0. Fadenchecht,w Żółkwi p. Krzyża , r ) „1 tysięcy oreów ze : aiego Wschodu, 
y p. rębski, oczowie p. O. J. G. Popp jest najlepszą Pyza szybkiego i rzetelnego śe-Halle 1 n p 1054 7—8 
JĄ ń i AUF” Vereinigte Industrie-Halle len, Fralerst 
da woj nigte ustr „ Wien, Praterstrasse 16. WE 
prakt. dentysta i właściciel przyw u, 
1081 1—1 w Wiedniu, Stadt, Bopnergasse Nr. 2. 
w - "WR PRE Gir T aG = Ga e GA; 


ak jak przeszłego roku rozdaje Towa- 

rzystwo ów. Wincentego i tej zimy od 

Nnwego roku zupe rumfordzką licznie 
zgłuszajacym się biednym przy farcie kla- 
sztoru OU. karmelitów, którzy ch:tnie 
do tego kuchni swojej pozwolić raczyli. 
Koszta dość znaczne, które za 
sobą pociąga rozdawanie od 131 
do 140 porcyj zupy dziennie, nie- 
podobna będzie Towarzystwu św. 
Wincentego dłużej ponosić, jeśli 
miłosierne osoby nie zechcą mu 


przyjść w pomoc, czy to składaniem 
jakichkolwiek, choćby najmniejszych da. 
tków, czy też zakupywaniem kwitków na 
znpę, które ubogim zamiast jałmuźny pie- 
niężnej rozdawane być wogą. Kwitki takie 
po 5 cnt. w. a. dostać można kaźdego cza- 


su w sklepie p. Igo. Drexlera 
„pod Lwem,* gdzie też i każdy 
dar, na fundusz zupy przeznaczo- 
ny, z wdzięcznością przyjętym 
będzie. 

Przy braku zarobku w zimowych mie- 
sigcach i tegorocznych niezwykłych mro- 
zach, dołożenie biednych jest podwójnie 
dętkliwem. Udzielanie im raz na dzień 


cieplej strawy odpowiada choć w części 
przynajmniej najgwałtowniejszej ich po- 


trzebie. Bóg pewnie nagrodzi sowicie do- 
brodziejów, którzy nie odmówią pomocy 
swojej, aby „łaknacych nakarmić.“ 


Zakład ogrodniczy 


flar, Bauera 


Lwów, Nowyświat l. 25*/, 


"przedaje w bieżącym roku prawdzi- 

we świeże nasjona jarayn ogrodo- 

wych i gospodzrskich, również. oz- 

dobnych kwiatów, na wagę wiedeń- 

ską, po umiarkowanych, stałych 
cenach. 


Cenniki nasion na Żądanie prze- 
syła z gotowością, 1301 1-5 


Dobra Olesza 


zawierajace 600 morgów żyznej roli w po- 
wiecie tłumackim, 33 na dłuższy przeciąg 
czasu z-wolnej-ręki; u prawem propinacji 
lub bez takowego do wydzierzawienia. 
Bliższych wiadomości udzieli p. adwo- 
kat Skwarczyński we Lwowie pod l. 29. m. 
przy pisou Katedralnym. 


1244 4-6 


*DENTOBINE RiGAUOD 


 ezyli -piya de czyszczenia zobów. 
RIGAUD 4ę Cie w Paryżu 45. 
rue de kichelieu. 
Majęc sqziiką jako podstawe, służy ten płyn do 
starannego Utrzymania ust, wzmacnia dziąsła, i 
chroni ząby oń zepsucia. 


CREME DENTIFP.ICE SOLIOIFIEE 


Ten hówy, przawybarny i cenny. preparat -zśle- 
dwo dosyć można załacić. Naddje eń zobom 0- 
lśniawający połysk, wzmacnia dziąsła i ma nad 
naejliczniejszemi proszkami i tynkturami do Czy- 
szcienia zębow to p'erwszeństwo, iż wolny jest 
ad owych niehezpiecznych kwasów, które psują 
mniej więcej emalię zębów. szczoteczco ni e 

zoslawia żadnego osadu, barwi szczeć tejże 
lado-różowo, a ziąsła di usta nahierają wkrótce 
podobnej barwy. 


GŁÓWNY SKŁAD dla Wiednia 


idla eatłej Austrjaekiej monarchii do 
sprzedaży en gros u p. 1048 5—15 


AB. Mspua_ EZ reba 
Wien Wollzeile Nr. 1 -3. 

| Można także dostać wa LWOWIE 
w hnadlach panow- N. SCRW AT 
|Steifn Synów , i Berlinorh; wia 
ko wie F.B. Hahna, w Bry ds ob 
M. 5. Franzosa. w Tarnopolu dr 
Buchelta. v 


EE" e — e E DE rr 
Świeżo zaniżony Cesa an A la 


J 1057 21— 100 
akładu fabrycznego. 
optycznych wyrobów 
J. FEIGLSTOCK 


rzedtem Nouhofor & Feiglstock w Wiedniu, 
verlängerte Kśrntnerstrasse Nr. 5t. 
vis-a-vis dem neuen (per nhause. 


lukulacy w stal lub rog oprawne z najlepczeni pe- 
riakopicznemi szkłami, wypukłe lub wklęste zlr. 1.20 
i Okulary zwane Invisible » Zir. 250 
okulary złote . . 4 4 atr. (.- 
1 okulary złote bez oprawy . . . . . zlr. 150 
łakułary srebrne . . nag A „ alr- 3.50 
I lornetka rogowa. . > złr. 1.- 
(lornetka szyldkretowa. . . . . -rir 4. 
lowikier (Pince-nez) wkauczukowejuprawie złr. 1. 
1 detto w szyldkretowej e p ir 3— 
| detto r w stalowej s złr. 1.50 
ł detto invisible - ztr 3. 
i detto w srebro aprawuy a atr- 3.50 
1 detto w złota oprawny ..... str 10. 
darspektywy teatralna, achromatyczne 
czarno-lakierowane od zł, 7. A 
dettu w oprawca skórzanej ed zlr. 9.— Ų A 
detto w opraw. z kości slon. od złr. 12- f5 


Dalawidy najlepszego gatnnku „złr. 6— 
Perspektywy polowe i artyleryjskie 
po zir. 24.— i 28.- 
Mik raskopy, lupy, rajscajgi, płynomiorze, 
termome try, haromatry itd. itd 


po najniżerych cenach. 


Zamówienia z prowincji uskuteczniają się natych- 
miast za pobranieni pocztowem, a nieodpowiednie przed- 
młoty bywają wymieniane na inne. 


HEMOROIDY, 


nawet zątarzałe. można bardzo prędko wy- 

leczyć przez użycie pomady p. ROYER 

mającej własność roztwarzania i rozpędza: 
nia. Cena bardzo przystępna. 


PAPIER ELEKTRO - MAGNETYCZNY 


P. ROYER leczy reumatyzmy, boleści 
krzyżów, sparaliżowanie, jak również 
katary, irytacje piersi naczyń odde- 
chowych. 1002 9—24 

Skład główny w Paryżu przy ulicy 
åw. Marcina, 225— we Lwowie w apte- 
ce p. Piotra Mikolaschą, w Warszawie 
w składzis materjałów aptecznych p. Gal- 
lego, w Wilnie w aptece p. Chrościcekieec, 


italia W. Smochowski. 


GAZETA NARODOWA z dnia 51. Stycznia 1869. 
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IF OCCASION. W 


Magazyn towarów jedwabnych i modnych 


„zum Kronprinzen von Osierreich* 
WE Bema Ecke der Bognergasse WW Ra zn. 


Nastepujace przedmioty sprzedają się po znacznie zniżłonych cenach : 
Z materyj jedwabnych: Taty kolorowe z całkiem czystego jedwabiu w pasy 
najnowszego fasonu, łokieć po złr. 1.40, 2. AP 
Atlas ma suknie z czystego jedwabin we wszysthich kolorach łokieć po zł. 2.10. 
Czarna suknia jedwabna, bardzo ładna, z gwarancją, Że się nie będzie sy 
pać ani strzępić, za 18 złr. 
Suknia z lugduńskiego fularu w najlepszym gatunku złr. 12. 


== W szczególności uwagi godne = 
Suknie z popeliny wełnianej (10 łokci *%, szerokości) po złr. 2.50, 3.50, 


, I 450. 
Francuzki Jaconas w najpiękniejszych deseniach Z przeszłorocznego sezonu, 
przedtem 50 cnt. zą łokieć, teraz tylko 35 cnt. © 3325 1—17 
Próbki rozsyłają się na Żądanie gratis i franco. 


1230 3—12 Diamant et Müller. 


VELEL U 1 A ZAL E E "PO 2 A AAA] 
-Produkta i wyroby 
FARMACEUTYCZNE p. LEPERDRIEL 


w” EA EE W 2Ł WU 

rue Ste Groix de la Bretonnerie, 54. 

PONCZOCHY ELASTYCZNE przeciw VA- 
RICES, dwa rodzaje tkanin, jedua ino- 
cno śelskająca, druga łagodna. Poń- 
czochy te we Francji są w wielkicw 
wzięciu . i 

PYROFOSFAT ŻELAZA musujgcy. 

SOLE musujące CARBONATE i CITRATE 
LITHINY, przeciw podagrze i kamie- 
niowi pech ersa: 

MOUCHES de MILAN. 

AMERYKANSKIĘ PIGUŁKI przeciw po- 
dsgrze - 

APTECZKI KIESZONKOWE p. Marinier, 
zawierające w małej objętości środka 
lekarskie i instrumenta chirurgiczne 
najpotrzebni ejsze. 

KIfAJKI VULNERAIRE MARINIER le 
ropienia ran. czące bez zostawienia Śladów opźrze 

SERRE-BRAS elustyczna. udoskonalone, lizuy, zadraśnieu a, skaleczenia itd. 

Dośtać można we Lwowie w aptece PIOTRA MIKO!ASZA. 1003 15—24 
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TOILE VESICANTE,płótov czerwon, Rar 
ciągające wezykatorje szybko i bez 
boleści. i 

PLASTER z TAPSIA dra, Reboull:au, pre- 
parat wyborny, leczy katary uporczy= 
we, cierpienia płuc (bronchitis), reu- 
matyzmy itd. 

KITAJKA ł PAPIER EPISPASTIQUG, n- 
trzymuje doskonale wezykatorje. 

KITAJKA ODŚWIEŻAJĄCA i ELASTY- 
CZNE GAŁECZKI ułatwiające ropienie 

CAPSULES VIDES de LE HUBY, próźne 
powłoki do zażywania nieprzyjemnych 
lekarstw. 


TROCINY z DRZEWA QUASSIA AMARA, 
wyborny środek toniczny. 


KOMPRESSY papierowe dla utrzymania 


TEE""rET"T<""T ms 


EP I A 


we Lwowie, przy ulicy Szerokiej pod l. 10%, 


poleca wielki wybór fortepianów i pianin | 
z fabryk zaszczytnie znanych, jako to: 
Streichera, Bósendorfera, Bachmanna, Czapki, Fritza, Skuthana, £ 


E © R T 


Hofbauera, Heitzmana, Illicha, Filli piego, Bergera itp. à 
Ogólne zaufanie, ułatwiając stosuaki właściciela składu z fabrykantami. u możli- 7 


wia dobór starannie wykończonych instrumentów, i upuszczenie 10 procentu f 

EF z cen fabrycznych “W podług oryginalnych cenników. l 

W ostatnim czasie przybył nowy transport instrumento w, między temi godne, 

uwagi fortepiauy Streichera, podług nowej konstrukcji z szeroką dexkg dźwięczną, M 
Bósendorfera elegancko szaruirowane, 1128 5—9 


APTEKI HOMEOPATYCZNE 


urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatyczuej, 


PIOTBA MIKOLASCHA 


we Lwowie. 


Dra Lutzego w Kótheu: 


Apięczka o 43 środkach w pigułkach JO. roztarcia - ~ 8 złr. — cet- 
akaa pogo”, r - MEET .-t 
n n 80 » n n n n . a lo „= n 
n n 144 n A n n n . 4 24 n "aS 
- „ 60 8 K a x E rczerwown « 25 n — a 
n n 26. „ n D n n n . 12 Lp — a 
r na anginę z broszarką ; s . . ` 2 Pe- 3 
p od bolu zebów h A - 1 . 5 O. MO % 
3 „ cholery d > 3 ` e > 2, — 6 
Dra. F. A. Giinthera w Iangeusalza: - 
Apteczka © 120 środkach w płyn.e, ściej i Gtej potegi . ; ZONA SE 
LJ n dd n n LJ n n . . 18 n T LJ 
dr OK a PIN CC PODICIĘW I 
- „ 120 . pisntkach 157o roztarcia , P 10 „ 50 » 
n LJ 80 n . * 5 . . 9 "I 
n n 60 * r n n Aa ' 6 pema 
I n 44 = A a kieszonkowa 6 „ 50 4 
t entraluej apteki homeopatycznej w lipsku: > 
Apteczka o 120 środkach w plynie, 3mej i 6tej potęgi 30 „ — A 
n s 80 LJ LJ " LJ n . ` 22 w asi 
n EJ 60 » | “a n n . LJ 18 n mm m 
n " 40 n m . bd " z 4 12 a ~ 
PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie: 
Apteczka o 24 środkach w płynie ścieji 6tej potegi 5 „n — n 
n n 40 n n LJ n LJ 7 n 50 a 
LJ n 60 LJ n n ” n 10 LJ 50 s 
n n 80 » a n n n s LJ "EH UJ 
nn " 120 n n LJ n n 20 A kas . 
n n 160 » » » ` n rE- 
a „ 180 » n » n U ciej W > 
LJ e 240 . „ » n bad 35 úm waski 
å n 4 z w pig. 3 go roztarcia, w pularcBie Gs a ME 
. „ 40 . . n . py "” 10, — a 
. a 60 . n " UJ a a 13 » <A ” 
80 > ad . > 16 nóż TP 


kád » 
Każdy środek pojedyńczo » . i . : . — „ Ba 
Apteczki zawiersjące środki pierwotna wiałkości tejaam=j, a połowę drożej vd cen powyższych 
Proszek przeciw cholerze dr. Lutzegu . . s — złr 50 
Dr. Günthera środ. dla pidis przeciw zurazie pysk. iracicznej flaszka 1 , 
Kawa homeopatycana dr. Lutzego . paczka — 


. =" 1575 
F z z żołędzi . . zafuntowa + — 10 4 
Czekolada homieopatyczna . : a E : funt ommen) 8 
Cukier miieczny o : : . . . m — y 
Maczek homeopatyczny . ` 5 A w „ 
©płatki homeopatyczne : . . è - =, =TR 
Spirytus homeopatyczny >» . . . « =" Go Ł. 
Dzteła homeopałyczne: 
i. Nauka hoińcopaiji dr. Lutzego w aji niemieckim 4 złr. 
9, I'q*saino dzieło spolszczone przez dr. Kaczkowskiego 5 , 
3. Lekarz domowy Podwysockiego . . . 5 

wydanie 2 „ 1090 2—? 


We.ecryuarja Dłażniewsk'e5o, nowe poprawne 


"Uwhdściciel : Jan Dobrzański, ` 


Redaktor: odpowiedzialny Platon Kostecki 


Szkoła farbowania i drukowania w Pradze. 


Kurs teoretyczny obejmuje racjonalca nsukę chemii, teorie mbow=nis, drukowania 
i blicbowania, technologię mechaniczna i zunwstwo towarów. 

Kurs prakłyczny cbejmuje specjalna nauke farbowaniu jedwabiu, wełny, bawełny i 
skóry we włąsnym zakładzie fabrycznym i lab 'ratorjam chemiczuem. Obą karsy rozpo- 
czynają się d- 1. Marca 1869. 1280 1—3 

/apytania i zgłoszenia przyjmuje 


Dr. A. Spirk. 219 L w Pradze 


założyciel i kierownik szkoły. przedtem kolorzysta a Parafa Javal i Sp. w Thann (we 
Francji), u A B. Przibrama w Pradze iu Franciszka „Leitenbergera w Cosmanos3, tudzież 
docent przy politechnice pragskiej. 


Dla posiadaczy koni i gospodarzy. 
Głosy o wyrobach weterynarskich KWIZDY. 


1 Do pana Franciszka Jana Kwizdy. 

„Nie moge omieszkać, złożyć panu potwierdzenie, Że używając przez wiele iat 
pańskiego „proszku Korneuburgskiego dla bydła" tak u bydła rugatego. jak i n koni, 
inwentarz mój ciągle zachowuje się przy zdrowiu. Że ten pomyślny stan zdrowia 
przypisać należy jedynie regularnemu zadawaniu Korueuburgskiego proszkn dla hy 
dła, na to dowodem okoliczność, że w sąsiadujących ze mną oborach pojawiają sie 
wielokrotnie choroby pomiędzy zwierzętami domowemi, bardzo czesto nawet za śmier 
telnemi wypadkami, podczas kiedy w moich stajniach nieustannie panuje bardzi pocie- 
szający stan zdrowia. Uprąszam zarązem o przysłanie mi znowu 100 pakietów Kor- 
neuburgskiego proszku dla bydła. 

Opcina 4. listopada 1868. Jędrz. Ds „eu. 


i Do pana Franciszka Jana Kwizdy, aptekarza w Kornenburgu. 

, Kupowaliśmy jaż niejednokrotnie pański e. k. uprzyw. Płyn restytncyjny dla 
koni, i używaliśmy go zawsze z zadziwiającym rezultatem. Obecnie wyszedł nam już 
zapas, i prosimy o rychłe nadesłanie nam znown 6 daszek tego doskonałego lekarstwa. 

Langenburg (w Wūrtembergu), 5. październi»a 1868. 
Zarząd masztarni księcia Hohenlohe. 


: Do pana Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburęgu. 
A Ponieważ pański e. k, uprzywilejowany Płyn restytucyjny zadziwiająco pomy- 
Blne pokazaje rezultaty, przeto upr.Bzam o przysłanie mi pewnej ilości takowego. 
Guar, 10. listopada 1868. Mikołaja de Guary. 


, Do pana Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgn. 

, Używanie doskonałego pańskiego e. k. uprcyw. Płynu restytneyjnego dla koni 
odniosło tak świetne rezultąty, iż czujemy się sphowodowani, nżywać go ną obszer- 
niejszy rozmiar, i prosimy pana, abyś podpisan} dyrekcji przesłał bezzwłocznie 100 

aBzek. 
Peszt, 8. sierpnia 1866, Dyrekcja kolei konnej w Peszcie. 


Do pana Franciszka Jana Kwizdy w Kornenburgu. 

Z powodu ciągłych a nadzwyczajnych rezuliątów przy używaniu pańskiego po- 
wszechnie znanego i słynnego Płynu restytucyjnego dla koni w masztarniach JÓW. 
arcyksięcia Franciszka V. austrjackiego Este. księcia Modeny. mam przyjemność i 
uważam niejako za mój obowiązek, Szauownemu panu wyrazić niniejszem publicznio 
moje najzupełniejsze zadowoienie, i zalecić pąński Płyn restytucyjny każdemu posia- 
diczowi koni jak najusilniej, 

i Płyn ten skutkuje wyśmienicie nietylko w razie osłabienia łopatek, żył, ścięgów 
i stawów, lecz także zdrowemu koniowi nadaje nadzwyczajnej siły i elastyczności, 
działając przytem cudownie u młodych koni po natężonej robocie. 

Nawet przy całkowitem ubeawładnieniu łopatek, gdzie ani zawłoki, ani mocne 
nacieranie ani wypiekąnie nie przynosiło pożytku, pański Płyn restycucyiny konse 
kwentnie używany pomagał, nie pozostawiając szkodliwych skutków zabliżniania ran 
i ogołocenia z szerści. ~ 

Przy tej sposobności nie mogę także pominąć milczeniem pańskiej Maści na 
kruche 1 popadane kopyta, ponieważ mi osobliwie u koni pociągowych oddawała nie- 
opłacone niczem usługi: 

Wspomnę ta o jednym tylko wypadku. 

Drogi angielski koń myśliwski „Judith* miał rozpadniete kopyto. Mimo używania 
wszelkich środków nie było możuości zagojenia go; po l4dniowem jednak używaniu 
pańskiej Maści kcpytowej, polepszenie było nadzwyczajne, i koń teraz jest znpełnie 
zdrów na kupyta 

Wiedeń dnia 10. sierpnia 1863. 
Steinbach, Koniuszy arcyksiażecy. 


Do pana Franciszka Jana Kwizdy w Kornenvurga. i 
Szanowny panie! Zadziwiający był skutek, jakiegom doświadczył przy kilko- 
krotnem użyciu pańskiej Maści na kopyta końskie kruche i popadane. i 
Między innemi użyłem tej maści u l7letniego ogiera, który wskutek popękania 
e kopyt i zabliżniodego rvzkłucia roga od kilku tygodni nie był zdolay do 
Ą slużby. 

(duż w trzy dni po pierwszem obmyciu i nasmarowanin utykał koń widocznie 
mniej, a siódmego dnia inż wcaie nie kulął; od tego czasu zaś pełni swoją słnżbę 
codziennie, nie utykając bynajmniej. 

Kopyto nabrało zupełowj elastyczności, iróg odrasta całkiem zdrowo, co przed- 
cem nie miało miejsca. | 

. Mogę przeto zupełnie z prawdą zgodnie, pańską Maść na kopyta polecić jak 
najlepiej każdemu posiadaczowi koni, i czynię to z tem większą przyjemnością, ile 
że wiem z własuego doświadczenia, jakie to zmartwieuie dla posiadaczy koni, jeżeli 
konie cierpią na kopyta. 

Wiedeń 29. września 1868. Wilhelm Buchwałd, 
c. k. nauczyciel ekwitacyjny przy akad. Terezjańskiej, niegdyś rotmistrz. 


Daję na mikEłacdzie: 
ae Lwowie: Pp. Konstanty Iskierski, Piotr Mikolasch apt., A. Berliner apt. 
Z. Rucker upt.; w Krakowie: p. M, Jawornieki w Rynku głównym w kamienicy p. 
Kirchmayera, i p. J. Jahn. 


W celu ochronienin publiczności od zakupna falzyfikatów, 
oświadcza się, że tylko takie paczki i faszki uważać mo 


Przestroga, 


"1 EEC 

Zaprotokolowana marka 

ochrony w kolorze zielonym 
i złot; w. 


¿na jako prawdziwe, «tóre noszą pieczęć apteki obwodowej kornenburgskiej. 
— E A 0 


PUMAITUTAS, 


e. k. patentowane specyficzne 


MY DEO i UST. 


Jedyny ten racjonalny środek tak do 
czyszczenia, jako też utrzymania zębów, 
używa się z wielkim skutkiem zamiast różnorodnych wód 

podobnego rodzajn. 

Cena dozy wystarczającej na 6 miesięcy, 1 złr. w. a, 
Do każdej dozy tego mydła dodana jest broszurku 
ponczająca o użyciu, napisana przez dr. C. M. Fabera, le- 
karaa przybocznego 4. p. cesarza Meksyku, pod tytułem, 
„Anieitung zur rationellen Pflege der Zähne u. des Mundes.* 
Dostać możo% w niżej Pomitnionych składach, również we wszystkich znaczniej= 

szych aptekach i handlach gałanter.: we LWOWIE w apt. p. J. Zarzyekiego i A. Ber- 
linera, w Krakowie u J. JAhna, w Stanisławowie w apt. Ferd. Stechera, w 
Czerniowcach w apt. Alta i Krzyżanowskiego, w Białej u Józefa Knausa 
iw handlu galnat. R. Fiałkowskiego, w Krakowie w apt. Adofa Aleksam diro- 
wieza. — L, Klinger et Comp. Wien, Naglergasse. Nr. 1. 


Dla pomniejszej sprzedaży dają się znaczne korzyści. 
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pon MET EE APW 


LU RA NEGPYWW WE M 


JEksc, hr. Alfreda Potockiego w Lancueie (na Dolnem) 
posiada 


znaczne zapasy cukru w głowach i mączce 


własnego wyrobu, 


którego jakość pod każdym wzgledem równa się wyrobom fabryk zagranicznych. Ce- 
ny w miacę podnoszenia się lub spadauia ustanawia Dyrekcja jak najumiarko waniej, a 
nawet o złr. /4—1 na e3tnarza niżaj od praktykowanych po fabrykach zagranicznych. 


Ajencję i skład de sprzedaży en detail 


na fanty, glowy aż dol cetna. włączniepo cennoh fabryoznyolb ma 


G. Danielewicz w Łańcucie. 


Partje więasze od 1 cetnara p)czywsży sprzedaje zarząd fabryki w miejscu za 
gotówkę z 2%, sconto, przyjmując połowę kosztów opakowania na siebie, i nskute- 
zania wszelkie zamówienia zamiejscowe jak najspieszniej z dostawą do kolei. 

A jencję we Lwowie powierzono p. J. Górskiemu. x, 
również ma skłąd większy do rozprzedaży drobiazgowej po cenach fabrycznych loco 
Łańcut obliczonych za funty, głowy i beczki, będa? zsrazem upoważniony do przyj- 
mowania wiekszych zamówień, które fabryka wprost uskuterznia stronom interesowA- 
nym — Csnniki rozsyłają sie na każ łe Żądanie franko. 

Zarazem zawiadamia Zsrząd fabryki, iż ma na sprzedaż 
cukier świąteczny dla starozakonnych, 


tak zwany Peisch, czyli cukier pejseczny. 
W Łańcacie, dnią 1. stycznia 1869, 


Dyrekcja e. k. uprzywilejowanej 
Cuk row asi w lszuuaeeunfi<-. 
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Druk Koruela Piller a, 


1869, DODATEK do Nr. 25. „GAZETY NARODOV EJ.“ 


DO EE O OOOO AO T 00m ow mi 


Lwów d. 1. lutego. 

(Uzasadnienie wniosku dr. Ziemiałkowskiego. — 
Oświadczenie ministerstwa. — Plan kampanii rządu. — 
Stanowisko ministra-rodaka. — Grecja a deklaracja 
konferencji. — Stany Zjednoczone w roli pośrednika 
w sprawie europejskiej.) 

Wymownie i logicznie uzasaduiał w sohotę 
dr. Ziemiałkowski wniosek swój, aby Izba we: 
zwała ministerstwo do udzielania jej rezolucyj 
sejmu galicyjskiego dla konstytucyjnego trakto- 
wania. Po raz pierwszy w Izbie delegacja przez 
usta jego wskazała Radzie państwa skutki od- 
rzucenia rezolucyj, przejście kraju w opór bierny 
przeciw ustawie grudniowej. Dr. Ziemiałkowski 
dowodził w swej mowie, że ministerstwo miało 
obowiązek przedłożenia uchwał sejmowych, że 
temu nie stał na przeszkodzie żaden paragraf u- 
staw zasadniczych. Wyiknął dzisiejszym mini- 
strom, że nim zasiedli na fotelach ministerjalnych, 
oświadczali się głośno za potrzebą nadania Ga- 
licji odrębnego stanowiska, obszerniejszej autono- 
mii,- dziś zaś uważają to za niestosowne. 

Pan minister spraw wewnętrznych, obecnie 
dusza i głowa centralistów niemieckich w Austrji, 
rzygotował się z pisemnem oświadczeniem, 
tóre po mowie Ziemiałkowskiego odczytał. 
Treść tego oświadczenia jest, jasno ją wyraziwszy, 
następująca : Rząd przeciwny jest wnioskowi dr. 
Ziemiałkowskiego, przeciwny jest temu, aby Izba 
wzywała ministerstwo do udzielania jej uchwał 
sejmu galicyjskiego. Lecz gdy teraz jeszcze 
nie chodzi 0 uchwalenie wniosku Ziemiałkowskie- 
go, lecz tylko 0 to, aby odesłać go do komisji, 
która ma zdać sprawę Izbie i zaproponować, coby 
z tym wnioskiem zrobić, więc ministerstwo jest 
tak pelne względów dla galicyjskiej delegacji, iż 
przyzwala od siebie na odesłanie wniosku dr. 
Ziemiałkowskiego do komisji, 

Oświadczenie to, równie jak i dawniejsza 
odpowiedź na interpelację, wypłynęły z narady 
ministerstwa całego, i dlatego były odczytane. Ko- 
respondent nasz Nie może sobie zdać sprawy ze 
znaczenia tego oświadczenia, chociaż nie dobre- 
go nie przecznwa. Jeżeli wiernie jest oddane w 
dziennikach wiedeńskich, to myśl jego powyżej 
jasno streściliśmy; konsekwencją zaś rM. bę- 
dzie, że Ministerstwo nie dopuści, aby Izba u- 
chwaliła wezwać rząd do udzielenia rezolucyj, 
czemby kwestja sprawy formalna mogła być po- 
miniętą, a wpłynie na to, aby Izba, odsuwając 
na bok lub odrzucając wniosek Ziemiałkowskie- 
go, złagodziła to odsnnięcie lub odrzucenie po- 
przednią niby potrzebą zajęcia się tak uzupełnie- 
niem nstaw zasadniczych (włożeniem na mini- 
sterstwo obowiązku udzielania czy przedkładania 
Izbie wniosków sejmowych do Rady państwa), 
jak i zmianą regulaminu Izby. j 

Plan kampanii ze strony rządu jest dobrze 
obmyślany. m sposobem znajdzie się zawsze 
jakiś haczyk, jakaś niteczka, jakaś nadzieja, któ- 
remi będzie można utrzymać delegację w Radzie 
państwa aż do końca sesji. 

Odczytnjąc i odpowiedź na interpelację i 30- 
botnie oświadczenie ministerstwa, zapytywaliśmy 
siebie, jaką też rolę odgrywał nasz pan minister 
rodak, gdy w radzie ministrów podobne nchwa- 
ły zapadały? Lecz rzeczyą tej poświęcimy o- 
sobny artykul. Czas bowiem jest zastanowić się 
nad tem, jaką korzyść przyniosło Galicji jedno- 
roczne Zzasiadanie hr. Alfreda Potockiego w 
Radzie ministrów, centralistycznym duchem prze- 
jętych. 

- Z Spraw zewnętrznej polityki nie wiele dzi- 
siaj nowego. Wczoraj podaliśmy telegram, iż 
Kreutacitung berlińska zamieściła wiadomość o 
przyjęciu deklaracji przez Grecję. Dzisiaj znowu 
wy telegram, że dotąd Grecja odpowiedzi 

e, bo w ministerstwie jest niezgoda. Czte- 
rech ministrów jest za przyJęCiem, trzech, między 
tymi prezes ministerstwa, Bulgaris, przeciw przy- 
JĘCIu. Więc pierwej nastąpi zmiana ministerstwa, 
nim Grecją da odpowiedź. Jeśli przemoże Bul- 
garis, wypadnie odmowna odpowiedź; jeśli czterej 
inni ministrowie, to przyjdzie zapewne do zabu- 
rzeń w Atenach. W każdym razie jednak , cho- 
ciażby Grecja przyjęła deklarację, to poczyni pe- 
wne klanzule, pewne zastrzeżenia, które konfe- 
rencja przedstawić musi Turcji. Od przyjęcia 
więc znown w Stambale greckich zastrzeżeń Za- 
leżałoby wtedy rozstrzygnięcie : wojna czy pokój. 
I zdaje się, iż Grecja, chociaż pragnęła wojny isto- 
tnie, tego Bposobn się chwyci, zwalając wo- 
beo mocarstw europejskich odpowiedzialność na 
Turcję. 

Ważna jest droga wiadomość, zawartą w te- 
legramie dzisiejszym z Stambułu. Gdy za pośre- 
dnictwem mocarstw europejskich, za pośrednie- 
twem konferencji paryzkiej, nie może przyjść do 
porozumienia między Turcją i Grecją, występuje 
poseł amerykańskich Stanów Zjednoczonych i 0- 
fiarnje Torcji i Grecji swe dobre nsłngi w celu 
bezpośredniego zniesienia 816 i pogodzenia mię- 
dzy sobą. Jeszcze dotąd w żadnym sporze en- 
ropejskim Stany Zjednoczone nie występywały w 
podobnej roli. 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 30. Stycznia. 

(K.) Na dzisiejszem posiedzeniu Rady P20- 
stwa stało na porządku dziennem pierwsze czyta- 
nie wnioskn delegacji polskiej w sprawie rezoiu- 
cyj sejmu galicyjskiego, przy której to sposobno 
ści zabrał głos dr. Ziemiałkowski. Motywowanie 
było krótkie, oględne i w obrębach strony for- 
malnej. Mowca przemawiał Ao sere niemieckich, 
Rehlebiając ich poszanowaniu dla konstytucji (?); 
której ducha nie zechcą zapewne poświęcić mar- 
twej literze (72). Przemawiał do ich zmysłu poli- 
tyeznego i rozsądkn i wypowiedział nadzieję, że 
Izba nie zechee rzucać kraju z tak wielką ludnością 
w ręce bięrnej opozycji, krajn, który chce na drodze 


konstytucyjnej rozwijać swoje siły materjalne i mo- 
ralne. Wstrzymując się od żywszego poparcia swe- 
go wniosku, prosi aby go odesłano do Wydziału 
konstytucyjnego, tudzież nprasza, aby Izba po- 
łeciła Wydziałowi Śpieszne załatwienie, ponieważ 
wnioski sejmu galicyjskiego jaż i tak miesiące 
zalegają i wyczekują rozwiązania. 

W umiarkowanych przemówieniach dr. Zie- 
miałkowskiego Niemcy się lubują i dlatego spo- 
kojnie mowę jego wyslnehano. 

Po przemowie zabrał głos minister spraw 
wewnętrznych, i odczytał deklarację w imienin 
rządu, tj. pismo, wynikłe z nchwały, powziętej 
na radzie ministrów. Czyli taka deklaracja po- 
trzebna była, i co miała znaczyć, trudno odgadnąć; 
zdaje się jednak, iż nie rokuje ona nic dobrego. 
Zwyczajnie przy pierwszem czytaniu nikt mie 
przemawia tylko wnioskodawca, wyjąwszy, jeżeli 
się wytoczą rozprawy, do którejby komisji wniczek 
miał być odesłanym, — tu jednak o to sporu nis 
było. 

To pewna, iż rząd kwestję tę z wielką œ 
ględnością traktnje, obchodzi się z nią jak z jaj- 


kiem i boi się uronić słówka poza granicę oświad ” 


czenia, z któregoby można wyciągać jakąś konse- 
kwencję, pomyślną dla rezolucyj. Tego rodzaju 
postępowanie właśnie przestrasza i zdradza brak 
woli zrobienia dla kraja nstępstw, jakich się po- 
ważnie domaga w drodze legalnej i konstytucyj- 
nej. Kto się rozwojowi w Austrji przypatrzył, 
przyszedł do niewątpliwego przekonania, iż rząd 
wtenczas tylko robi ustępstwa, kiedy go po: 
stronne okoliczności zniewalają, innemi słowy 
wtenczas, „kiedy nas biją lub bić mają“. 

Odezytana deklaracja ministra Giskry opie 
wała w pierwszej części to, co już było powie- 
dziane przy odpowiedzi na interpelację, t. j. iż 
rząd wedle dotychczasowych postanowień, nie 
może uznawać zawartego wwniosku dr. Ziemiałko- 
wskiego, wezwania przedłożenia wniosków sejmu 
galicyjskiego za nprawnione, nie może motywów 
dr. Ziemiałkowskiego, wypowiedzianych w mo- 
wie, rozbierać, a względnie odpierać , ponieważ 
rzecz znajduje się w pierwszem czytaniu; po- 
mimo tego rząd oświadcza, ze względu, iż to 
przedmiot tak ważny, aby wniosek pomieniony 
(tj. dr. Ziemiałkowskiego) odesłanym został do 
komisji celem sprawozdania. Izba przyjęła wnio- 
sek, aby rzecz odesłaną została do Wydziału kon: 
Btytucyjnego, i to jednogłośnie, a przy wzywaniu 
do komisji, prezes zapowiedział, że w poniedzia- 
lek o litej z rana zajmie się rozbiorem tej tyle 
dla nas ważnej kwestji. Widoczna, iż plan Jnż n- 
kartowany, bo zaraz rozeszły się wieści, iż z 
Wydziału konstytucyjnego przekażą rzecz do pod- 
komitetu. Co dalej, i jak dalej, dziś odgadnąć się 
nieda; tyletylko zmiarkować możecie, z jaką snb- 
stelnością rzecz traktowano, i jek słówka, z Rady 
ministrów wychodzące, są ważone i szeregowane, 
myśli tych sluchem podchwycić niepodobna, od- 
syłam was więc do oryginału niemieckiego. 

Równocześnie ważna sprawa załatwioną zo- 

stała w Izbie panów. Ustawa o sądach przysięgłych 
w sprawach drnkowych (69 paragrafów) bez de- 
baty przyjętą została, obok oświadczenia sprawo- 
zdawcy, iż wprawdzie rzecz niewłaściwa zapro- 
wadzać sądy przysięgłych w sprawach druko- 
wych a nie zaprowadzać przy ciężkich zbrodniacb, 
że jednak pewne motywa przemawiają za tem, więc 
się Ka Izbie panów przyjąć przedłożenie ko- 
misji. 

arene posiedzenie Izby niższej nastąpi we 
środę, ponieważ komisje nie mają prac pokcń- 
czonych, i prawdopodobnie nie prędko wygotują, 
gdyż czas zapnstny, to i posłowie muszą zaj- 
rzeć w koła domowe. Wątpić należy, aby Pola- 
cy chcieli także wyjechać, wyjąwszy Krakowia 
ków, których prezes miasta i członek Izby pa- 
nów, dr. Dietl, jak mi mówiono, na bal bardzo pię- 
kny zaprosił. 


Paryż d. 26. stycznia. 

(4. W) Wozoraj wieczorem p. Duval, dy- 
rektor pisma Economie frangaise, miał odczyt w 
Sorbonie o koloniach (franenzkich za Ludwi- 
ka XIV. Jeden z więcej rozumiejących sprawę 
kolonij, znakomity ten mowca wskazywał smutne 
następstwa, jakie wypływają z nieobdarzenia ko- 
lonij prawami ojczyzny. Odezyt ten był na cza- 
sie, choć zapowiadając go (p. Duval mówi już 
trzeci rok w tej materji na wieczornych o KSM 
tach sorbońskicb), nie wiedział, że zabierze gios 
równocześnie z rozejściem się po Francji krzyku 
obnrzenia na rzeź urzędową d. 2. grudnia w Saint" 
Denis na wyspie Reunion w Afryce, i niemógł 
przeczuć, Że gubernator tamtejszy oglos! stan 
wojenny i wyszle depeszę, przypominającą Owe : 
„W Warszawie panuje porządek“. 

_ Gubernator chciał na wyspie, zaludnionej jedy: 
nie Francuzami, której ludność z pochodzenia i 
uczuć jest prawdziwą Francją, zapobiedz demon- 
stracji na cześć Baudina, i d. 2. grndnia 1868 r. 
zrobił na małą skalę to co Ludwik Napoleon w 
Paryżu tego samego dnia lat 17 przedtem. Prze- 
szło 30 Franenzów mężczyzn, kcbiet i dzieci ran- 
nych dość siluie Inb zamordowanych wściekle 
przez francuzkie wojsko. Rozkaz zamykania bram 
0 godzinie 8. wieczorem i niechodzenia po nli- 
cach, niezbierania się po kilkn i t. p., stan oblę- 
żenia, jakby w Polsce pod panowaniem moskiew- 
skiem — obiły się o nszy Francuzów, najoświe- 
ceńszego narodu (jak się sami mienią). Na nli- 
cach i na balkonach domów zabijało wojsko ko- 
lonistów, jakby dla stwierdzenia jedności z Fran- 
cją, rozpędzaną na Montmartre  kułakami poli- 
ejantów | 

I za co? Za to, że ludność w ten dzień 
chciała się pozbyć mnóstwą jezuitów, gnieżdżą- 
cych się u nich, i wyprawiła demonstrację księ- 
dzu Buet, redaktorowi znienawidzonego dziennika 
klerykalnego ła Malle. Czy dziwić się, że ludność 
wyspiarska nie lubi dziś jezuitów, gdy wedle do- 


knmentów, odszukanych przez Duvala, jeszcze za 
Ludwika XIV. wydawali instrukcje, by ludność 
kolonialną nirzymywać w ciemnocie i niepozwa- 
lać się jej rozwijać swobodnie? A system 
ten zachowują oni do dziś dnia niby dla do- 
bra kościoła. Czy dziwić się, że wyspa choiała 
być wolną od kilkudziesięciu próżniaczych kla- 
sztorów i kilkuset pasożytów, ociemniających ma - 
sy? Zbiegowisko dla demonstracji, wymierzonej 
nie przeciw rządowi, nie zasługiwało na rozpę- 
R: bagnetami i wystrzałami z karabinów i 
ział. 

Zapewne Sprawa ta wejdzie do Ciała prawo- 
dawczego i tam posłuży za wymowne poparcie 
tym, którzy się dobijają nadania kolouiom praw 
manicypalnego zarządu i reprezentacji w Ciele 
prawodawczem. Jeżeli popatrzymy ma Izkę dzi- 
siejszą, to prócz nigobsadzonych krzeseł po 7 nie- 
dawno zmarłych i przymuszonych do wystąpienia. 
nie znajdziemy jeszcze przedstawicieli ljcznyeh i 
rozległych kolonij, a przecież: mą Ciało prawo- 
dawcze nakładać podatki na całą państwo i roę 
patrywać wszełkie żywotue sprawy spoleczeństwś. 
Jakże ruożua dobrz rządzić i ozpina te spra- 
wy, gdy Sprawy takie ważne, jak samowolae i 
bezmyślne strzelanie do bezbronnego ladu w ko- 
loniach, nie będą miały swych r.eczywistych, uro- 
dzonych obrońców ? 

Jeżeli rzeczywiście pół Francji mie weżmie 
ndziału w naradach Izby, bądź dla braku po- 
słów, hądź że nie przybyli na narady, to prawo 
uebwalania budżetu pozostanie nominalnie tylko 
przy narodzie; rząd będzie nchwalał wydatki i 
pobory tak samowolnie jak Hausman w Paryżu, 
lab prefekt w Lugdanie. 

Upor rządu francuzkiego co do odmawiania 

koloniom praw politycznych, tem dziwniejszy, że 
każdy widzi zgubne skntki tego uporu, i gdy Hi- 
szpania nawet zroznmiała, iż bez równoaprawnie- 
nia kolonistów wieczna walka i przeciwieństwo 
grozi państwn. Obok postanowienia gubernatora 
wyspy Reunion, zaprowadzającego stan oblężenia, 
zabraniającego dziennikarstwu ogłoszenia każde- 
go ustępn albo nowiny, mających jakikolwiek cha- 
rakter polityczuy, zabraniającego po rzezi: 1) 
wszelkiej wycieczki przeeiw urządzeniom kolo- 
nialnym iprzeciw władzy; 2) wszelkiej alnzji do o- 
płakanych wypadków, które spowodowały ogło- 
szenie stanu oblężenia, i 3) wszelkiej polemiki 
gniewnej, osobistej i t. d. — jakże się wyda o- 
kólnik wysłanego przez rząd prowizoryczny hisz- 
pański jenerała Dulce, do mieszkańców Kaby, nie- 
dawno jeszcze krwią zbroczonej: „Rewolucja wy- 
miotła dynastję Burbonów, wyrwała z korzeniem 
roślinę szkodliwą, która zatrawała powietrze na- 
szego kraju. Obywatele wchodzą niezwłocznie w 
posiadania aw ych praw, i człowiek każdy odzy- 
skuje swą godność. Macie wszelkie konieczne re- 
formy. Mieszkańcy Kuby i Hiszpanii są braćmi. 
Od dziś Kuba ma być nważana za cząstkę Hisz- 
panii. Wolność druku, prawo zgromadzeń i repre- 
zentacji w sejmie narodowym, te trzy zasadnicze 
podstawy wolności, są wam nadane“. A kończy 
swoją odezwę: „Mieszkańcy Kuby i Hiszpanie, w 
imię nowej ojczyzny, matki Hiszpanii, wzywam 
was, zapomnijcie przeszłości, nfajcie w przy- 
szłość i wcielcie między sobą jedność i brater- 
stwol* Nie wiem kto lepiej wygra na odezwach 
i przyjętym systemie zarządu kolonij, Francja 
czy Hispania ? 

Tulnzki trybunał znowu naraził się rządowi. 
Sądzony był dziennik Emancipation za owacje dla 
byłego prezesa trybunału, i trybunał uniewinnił 
go. Za to otrzymał oklaski i sympatję całej 
Francji. 

Ale nie każdemu ndaje się tak dobrze jak 
Emancipation, a procesa prasowe są liczne. Na- 
przykład Georges Pilotell skazany został na grzy- 
wny za rysunek, przedstawiający na skale urwi- 
stej najcelniejszych emigrantów francuzkich, Wi- 
ktora Hugo, Barbćsa, Ledru-Rollina, przypatrują- 
cych się z zajęciem na wschodzącą  jutrzenkę 
Francji. Ciągnie się sprawa dziennika Palais, któ- 
ry d. 12. b. m. nderzył na rozporządzenie prefe- 
kta policji, wydane do sierżantów miejskich w dzień 
2. grudnia r. Z, i wymagał zastosowania $. 75 
prawa VIII. roku na podobne nadużycia władzy. 

Nawet i komitet emigracji polskiej nie wy- 
szedł na sucho; kazano mn zapłacić koszta pro- 
cesu i 15 franków kary za artykał o p. Mali- 
szewskim, gdy komitet ostrzegał kraj od mają- 
cego styczność z ambasadą moskiewską, w cza- 
sie bardzo głośnego wyjazdu Krysińskiego do 
Galicji. 

Ale to już dziś taki liberalizm panuje we 
Francji. Ktoby np. uwierzył, że na trzech kau- 
dydatów, świeżo zamianowanych nieśmiertelnymi 
(członkami akademii), o ściany akademii nie obi- 
ło się imię Micheleta, znanego całemu światu i 
Jedynego głośnego dziś historyka Francji! Wy 
brani są: ks. Hyacynt, Dufaure i adwokat jakiś 
lnb eoś podobnego, protegowany przez Guizota, 
Dupanloupa, czy kogoś innego. Najsławniejsi 
wprawdzie nowsi pisarze francuzcy jak Balzac, 
Reyneaud, Prondhon pomarli nim ich kto podał 
na kandydata akademii, Dumas stary już nie 
może być podany, tyle razy go odrzucono, — ale 
zato między nmierającymi jej Członkami świat 
znajduje takich, o których się dowiedział dopiero 
z nekrologu, że byli nieśmiertelni. Co za ironia! 

Za swe liberalne wykłady dla dziewcząt w 
Sorbonie, na które nezęszcza i siostrzenica cesa- 
rzowej, omal że nie wyleciał z Sorbony profesor 
Albert, jeden z liberalniejszych i wymowniej- 
szych, a to za staraniem duchowieństwa, które 
nie może strawić jego liberalnych wyrazów o re- 
ligii, i pewnie skazałoby go na stos, gdyby Śre- 
dnie wieki mogły powrócić. Ale jakoś Duray 
wdał się w to, i profesor wykłada jak dawniej, 
i zachwyca wdziękiem wykładu młode dziewczę- 
ta jak dawniej. i „z 

Paqi Kloster-Lemsiró, jedna z glośniejszych 
dyrektorek wychowania kobiet, pedała nowy pro- 
jekt założenia wyższej szkoły normalnej dla płci 


'ceoriegó tyloma niewiernemi ofiarami Św. i 


niewieściej. Szkoła taka, lierowana przez świa- 
tłych profesorów, w jak najkrótszym czasie mo- 
glaby dostarczyć znakomitych nanczycielek, któ- 
reby wyrwały ostatecznie wychowanie kubiece z 
rąk mniszek i klasztorów, utrzymujących swe 
uczennice stosunkowo w niemniejszej ciemnocie 
jak klasztory męzkie swych uczniów „fanatyzo- 
wanych, z tą tylko różnicą, że wszelki fanatyzm 
w dajsiejszem społeczeństwie bardziej przystaje 
płci żeńskiej niźli męzkiej. i 

Podobni Dupanloupowi i redaktorom Monda 
i Uniośrsa, zżymają się na te „heretyckie i dzikie 
zachcianki* — ale cóż, kiedy dziś jakoś Pan 
Bóg nie spnścił ani deszczu Siarczystego na Ma- 
dryt, ani piorunami nie spalił wzniesionego tam 
kościoła protestanckiego, Świeżo poświęconego 
wobee bardzo licznej publiczności, choć to się 
działo po trzech wiekach rusztowań, inkwizycji, 
torfur, wbijania na pal, łamania kości heretykom 
w awe, wiary miłości, chociaż tam wy- 
pędzoło wszystkich niewiernych. A jeżeli Bóg 
się mio rozgniewał za profanację miejsca, uświę- 
W1- 
zycji, to może się nie roz”niewa i na tych od- 
stępcdw, co chcą wychowanie i oświatę kubiety 
zaółiować od niby pobożnych narzędzi ciemności, 
i wprowadzić na nową a właściwą drogę. | oże 
nie wymrą, jak pierworodni synowie egipSCy» 
obrońcy tych zasad. 


Czynności Rady państwa. 


160. posi."zenie Izby poselskiej z dnia 30. 
stycznia. 

Przewodniczący dr. Kaiserfeld otworzył je 0 
godz. 11.'Na ławie ministrów zasiadali: Ta a fe, 
Giskra i Herbst. 

Radca dworn Unger i br. Härtl składają o- 
świadczenie, że zpowodu nominacji na członków 
Izby wyższej zmuszeni są złożyć powierzoną im 
z wybor Izby poselskiej godność członków try- 
buvału pshstwowego. A 

Dep.:hr. Diirekheim przedkłada nastę- 
pujący Wniosek : 

„Zważywszy, że wpływ soli na życie społe- 
czne i państwowe jest w ogóle nie do obliczenia; 

Zważywszy, że Austrja jest w posiadaniu 
tak niezmiernie bogatych zapasów soli jak żadne 
inne państwo enropejskie; 

Zważywszy, że rząd trzyma się w nżytko- 
RAJA tego bogactwa narodowego środka mono- 
pom; 

Zważywszy, że nawet przy zatrzymanin zasa- 
dy mongpolu łatwo dowieść można, że sól mogła 
by być źródiem dobrobytu dla państwa i Indu; 

Zważywszy wreszcie, że to wszystko nie dzie- 
je się w Austrji — wnosimy: 

„Zawiadowstwo mouopolu soli należy w dro- 
dze nstawodawczej w ten sposób uregulować, 
aby lepiej odpowiadało interesom skarbu pań- 
stwa i potrzebum ludności, niż to dotychczas się 
dzieje, i w tym celu należy wybrać z całej Iaby 
Wydział z dziewięciu członków, który przedsię- 
wziąłby nad tą kwestją narady przedwstępne, 
i zdawał zarazem o tem sprawę Wys. Izbio Co 
dziesięć dni.* 

Oprócz tego wniósł ten sam deputowany dra- 
gi wniosek następującej treści: 

„Wys. Izba raczy uchwalić rach kolejowy w 
drodze ustawodawczej uregulować, i wybrać w 
tym celu z całej Izby Wydział z dziewięciu człon- 
ków, który by zajął się zebraniem potrzebnych da- 
nych i wziął ten przedmiot pod dyskusję przed- 
wstępną, z obowiązkiem zdania o tem Wys. Izbie 
sprawy jeszcze w ciągu lutego.* 

Po załatwieniu niektórych czynuości, niema- 
jących dla nas żadnego interesu, przystąpiła Izba 
do pierwszego czytania wniosku dr. Ziemiałkow- 
skiego i tow. w Sprawie rezolucyj sejmu naszego. 

Dr. Ziemiałkowski uzasadnia go w na- 
stępojący sposób: Wedle $. 19. statutu krajowe- 
go jest sejm powołanym do dyskutowania i sta- 
wiania wniosków o zmianę ogólnych orzeczeń D- 
stawowych. Czyniąc użytek z tego prawa kon- 
stytucyjnego nchwalił sejm galicyjski znany pā- 
nom z interpelacji dep. Grocholskiego wniosek, 
i jak przy nchwalłaniu tego wniosku wychodził z 
przekonania, że wymaga tego dobro kraju, nie 
wątpił o tem ani na chwilę, że wniosek ten zo- 
stanie przez rząd przedłożony Radzie państwa do 
konstytncyjuego traktowania, b» inaczej byłoby to 
konstytucją zawarawane prawo sejmów całkiem 
niewykonalne. To przekonanie podzielają także 
deputowani galicyjscy tej Izby, i dlatego wniê- 
ŝli po trzechmiesięcznem daramnem wyczeki* 
waniu, znaną interpelację. Odpowiedź Wys. rzą” 
du jest wiadomą. Ubolewam bardzo, że rząd nie 
nznał się przepisami konstytucji za obowiązanego 
do przediożenia wniosku sejmu galicyjskiego, PO” 
mimo że w $. 19. statutu krajowego, tworzącego 
część konstytucji, w artykule 8. dyplomu paździer- 
nikowego, a nawet w $. 7. nstawy zasadniczej zd. 
21. grudnia 1867 r. zastrzeżone jest dia sejmów 
krajowych prawo stawiania wniosków 0 zmianę 
konstytucji. Chociaż w mich odnośne obówiące 
rządu nie są: wyraźnie uuormowane, to leży 
to juź w samej naturze rzeczy. Ubolewam Ewa 
zem, że rząd nie nznał za stosowne = e (ek 
ści wniosku. sejmu galicyjskiego przećm * 

rzedłożenia rządowego. Bardzo znakomici -gg 
owie tej Izby, mężowie; którzy teraz zasiadają 
na ławie ministrów, grzyznałi, że kraj iaki jak 
Galicja ,. liczący 5 milionów mieszkańców, nie 
może po słuszności traktowany być na równi z 
inoemi krajami, | 

Spodziewam s.ę po was moi panowie, któ- 
rzy. zawsze tyle okazywaliście Bzacunkn dla kon- 
stytucji, że mie przeniesiecie martwej litery nad * 
ducha ustaw. Po waszej roztropności politycznej" * 
spodziewam się, że nie odepchniecie takiego kra- 
Ju jak Galicja, który dąży w drodze konstytneyj- 
nej do rozwoju materjalnych i moralnych sił swo- 
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ieb, i niezmusicie go do biernego oporu. Diatego 
też wstrzymuję się od gorętszego zalecania mego 
wniosku, i upraszam tylko, abyście panowie ode- 
słali go do konstytueyjuego Wydziału, i ze wzglę- 
du na to, że wnioski sejmu galicyjskiego już 
przez całe miesiące czekały załatwienia, aby po- 
lecono Wydziałowi, by jak najspieszniej zdał 
sprawę. (Brawo ! brawo! z prawicy). ìl 

Minister spraw wewnętrznych dr. Giskra 
odczytuje następujące oświadczenie: Rząd nie 
może wedle decydujących w tym względzie orze- 
czeń, zawartego we wniosku dep. Ziemiałkow- 
skiego i towarzyszy wymagania cd rządu, aby 
na podstawie $. 19. statutu krajowego uchwalony 
w sejmie galicyjskim na posiedzeniu z dnia 27, 
września z. r., a do ministerjum spraw wewnętrz- 
nych w dniu 30. października z. r. nadeszły wnio- 
sek poczynienia niektórych zmian w ustawie za- 
sadniczej o reprezentacji państwowej Wys. Izbie 
do konstytucyjnego traktowania udzielił, u- 
znać za uprawaiony. 

„Nie tu jest miejsce brać pod rozbiór, a 
względnie zbijać treść tego wniosku, i motywowa- 
nie p. Ziemiałkowskiego, bo chodzi tylko o pier- 
wsze czytanie. Rząd oświadcza jednak, że dla 
ważności przedmiotu nie niema przeciwko temu, 
aby przedłożony wniosek, dla zdania o nim spra- 
wy 1 postawienia wniosku eo do proponowane- 
go w nim wezwania do rządu, był odesłany do 
którego Wydziałn.* 

Wniosek dep. Ziemiałkowskiego, aby rezolu- 
oje odesłać do Wydziału konstytucyjnego, przyję- 
to jednogłośnie. 

Przyjęto potem ustawę o kosztach zarządu 
celsego w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Następnie zajęto się petycją Towarzystwa 
demokratycznego w Gracu o zniesienie loterji 
liczbowej. Na wniosek Wydziału budżetowego 
przeszła Izba nad tą prośbą do porządku dzien- 
nego. | 

Koniec posiedzenia o godz. '/1. 


Przegląd polityczny. 


Niemcy. Z powodu sporu grecko-tureckiego 
Constitutionnel nadmienił był, że opinia publiczna 
w Europie jest tak dobrze nieprzychylną pianom 
Grecji, zmierzającym do rozpostarcia granie swo- 
ich, przemocą jak wszelkim innym. MNordd, Aig, 
Zig. zrozumiawszy, że to przymówka do Prus, po- 
wiąda, że niemasz państwa w Earopie, któreby 
mniej pragnęło sprowadzić przecbrażemie karty 
Europy przemocą, aniżeli Prusy. Oświadczenie to 
urzędowego organu pruskiego było telegrafowa- 
ne do Paryża, wszelako z opuszczeniem wyrazu 
„przemocą.“ La Patrie: cieszy Się z tego oświad 
czenia gazety urzędowej pruskiej, sądząc, że Pra- 
sy wyrzekają się zaborów. Prusy wszelako wy- 
rzekają się zaborów siłą, i dlatego traktają z 
jagawami połodniowo-niemieckiemi, aby te do- 

rowolaie weszły w skład Związka północnego, 
do czego zresztą pierwsze kroki już Zostały zro- 
bione. Ńadaremnie przeto Gazeta augsturgska pod- 
nosi w liście z Monachium ec? utwo- 
rzenia Związku południowych Niemiec; po za- 
warciu traktatu zaczepno- odpornego między Pru- 
sami a Bawarją, Wirtewbergią i Badenem w sier- 
pniu 1866 r., po przystąpieniu krajów tych do 
północnego Związku cłowego i po ugodzie badeń- 
sko-pruskiej względem wspólności słnżby wojsko- 
wej, nie może być już mowy o urządzenia się 
Niemiec południowych na odrębnych podstawach, 
a tem mniej ze względu na Hesję, rozdzieloną 
między Związek pólnocny a Południe. 

Komisja petycyjna sejmu Prekiógo zajmo- 
wała się w środę petycjami, domagającemi się 
zniesienia kartelu z Moskwą. Referent dr. Gneist 
nbolewał, że na mocy konstytacji pruskiej Izba 
niema prawa unieważnić umowy  kartelowej, a 
w skutek tego nchwaliła odrzucić petycje, ale za- 
zazem przekazała je do uwzględnienia rządowi, o 
ile się tyczą uciążliwości pod względem handlo- 
wym i komunikacyjnym z Moskwą. 

W rozprawach nad ustawą konfiskacyjną ma- 
jątku ekskróla Hanowern, które rozpoczął p. Wind- 
horst, były minister króła Jerzego, przemawia- 
jąc za odrzuceniem projektu rządowego, zabierał 
głos kilkakrotnie hr. Bismark, uzasadniając po 
trzebę sekwestru koniecznością polityczną. Nie- 
które ustępy przemówień jego nader były cie- 
kawe. Dowodząc nieprzyjażnego dla Prus uspo- 
obienia exkróla Jerzego, Odczytał on długi sze- 
reg doniesień, przesłanych sobie przez szpiegów 
pruskich; doniesień, dotyczących życia prywatne- 
go exkróla, jako też formowania i obecnego sta- 
nn legionów hanowerskich, rozłożonych po fran- 
cnzkich miastach nadgranicznych. Z dt niesień 
tych wykazuje się, że hr. Bismarck posiada wca- 
le nieźle urządzuną policję tajną, szczególnie we 
Francji. Z jednego z tych duniesień dowiedzieli- 
śmy Bię, że oficerowie hanowerscy starali się za- 
ciągnąć do legionów wychodźeów polskich, czy 
niąc im korzystne widoki, lecz nie znależli w 
nich przychylnego dla sprawy króla hanowerskie- 
go animuszu, ponieważ tylko dwunastu Polaków 
przyjęło ofiarowaną sobie służbę w zamierzonem 
wojsku hanowerskiem. ; 

Izba, powodując się wyłącznie względami 
czysto politycznemi, przyjęła po długich rozpra- 
wach projekt rządowy w drodze imienoego głoso- 
wania bardzo znaczną większością głosów. Prze- 
ciw ustawie tej głosowali tylko niektórzy poslo- 
wie hanowerBcy, gdyż większość ich wstrzymała 
się od głosowania, kilkunastu członków stronni- 
ctwa postępowego z Virchowem na czele i posło- 
wie polscy. Posłowie polscy głosowali przeciw 
ustawie sekwestraeyjnej z tego powodu, ponie- 
waż, będąc z zasady przeciwnikami wszelkich 
rozporządzeń i ustaw wyjątkowych, uznali, że 
rząd pruski postępując sobie zgodnie z prawem 
krajowem, które nie zna różniey pomiędzy zwy- 
czajnym śmiertelnikiem a exkrólem, obowiązany 
był dochodzić na byłym króln hanowerskim praw 
swych, skoro takowe mieć sądził, w zwyczajnej 
drodze sądowej. 


| Wydawca: Witalis W. Smochowski, 


5- 


DODATEK do nr. 25 GAZETY NARODOWEJ z dnia 34. Stycznia 1869. 


Z Mnichowa telegrafują pod dniem 29.4 š- 
eznia, że bawarski Vereinsbank, którego uhkea 
niem zajmuje się bank anglo-austrjacki, zostanie 
zatwierdzonym przez rząd bawarski. 


„Francja. Z początkiem przyszłego miesiąca 
wyjdzie w Paryżu broszura p. Olliviera, w któ- 
rej tenże przedstawia wyborcom swoje polityczne 

Zziałania od r. 1848 aż do teraźniejszych cza” 
sów. W broszurze tej mają się znajdować bardzo 
ciekawe listy Napoleona III., Ronhera, Mornyego, 
Walewskiego i Cavaignaca. Autor stara się u- 
dowodnić w swej pracy, że nie on, ale cesarstwo 
w tem zawiniło, jeżeli dotychczas nie stało się kon- 
stytucyjną monarchią. Ollivier zamyśla starać 
się w Tuluzie o krzesło poselskie. 

Bióra francuzkiego Ciała prawodawczego od- 
rzuciły żądanie Bethmouta i Baffeta o wolność 
postawienia interpelacyj, odnoszących się do p9- 
łożenia wewnętrznego Francji i do kiernoku po- 
lityki rządowej wewnątrz. Odrzucenie tych inter- 
pelacyj wskaznje, iż Izba nie chce bynajmniej 
zmuszać rządn do usprawiediiwienia ani nawet do 
wytłumaczenia się z postępowania swego. Cał- 
kiem zaś przeciwną dążność ma iaterpelacja de- 
patowanego Beaoist. Nie przebija w niej bowiem 
chęć uzyskania większej wolności dla stowarzy- 
szeń i zgromadzeń publicznych, lecz Izba zanie- 
pokojoną została wolnością, jakiej rząd, tak za- 
wsze dbały o niedopuszczenie obrad politycznych 
na zgromadzeniach publicznych, udziela zgroma- 
dzeniom, na których rozbierane bywają najskraj - 
niejsze zadania socjalistyczne. iadomo też, iż 
socjalizm da się pogodzić z każdą formą rządu, 
byle ten nie był oparty na wolności. Dlatego 
też najmniej rozwija się socjalizm w Anglii, 
a najwięcej we Fraacji i Moskwie. 


Wschód. Z Aten donoszą, że w całej Grecji 
zaczyna się wzmagać niechęć przeciw gabineto- 
wi Bulgarisa. Zdaniem naszem, niechęć ta przy- 
brałaby jeszcze większe rozmiary, gdyby Gre- 
cja przyjęła bezwaruukowo deklarację euro- 
pejskich mocarstw. Chociaż Kreuzztg. dowiedzia- 
ła się z Aten w drodze telegraficznej, że przy- 
jęcie już nastąpilo, to jednak doniesienia temu 
nie możemy dać tak dłago wiary, dopóki go nie 
potwierdzą francuzkie urzędowe dzienniki. Gieł 
dy używają dziś rozmaitych sztuczek dla pod- 
niesienia kursu papierów, łatwo więe być mo- 
że, że i rzeczony telegram należy do podobnych 
doniesień. Gdyby przyjęcie w rzeczy samej już 
nastąpiło, to hr. Karol Walewski byłby © 
tem pierwszy doniósł do Paryża, co tem 4atwiej 
stać się mogło, ile że hrabia stanął w Atenach 
jeszcze 29. stycznia. 

W miejscu tem wypada nadmienić, że Fran- 
cja spodziewa się najwięcej dlatego przycebyłnej 
odpowiedzi ateńskiego gabineta, ponieważ cesarz 
Napoleon napisał własnoręczny list do króla 
Jerzego, w którym położył szczególny naeisk na 
potrzebę utrzymania pokoju. Czy to poskutkoje, 
dowiemy się temi dniami. 

Według la Patrie, minister Delyannis podał 
się z niektórymi kolegami do dymisji. Wiedzą 
oni, mówi Patrie, że rząd grecki nie będzie się 
mógł sprzeciwić woli wielkich mocarstw. Wsze- 
lako nmiechcą samowolnie rozstrzygać w tym 
względzie. Będąc sami zwolennikami stronnietwa 
czynu, cheą ustąpić miejsca innym ludziom, któ- 
ryby mogli wprowadzić w życie wręcz przeciwną 
politykę. Okoliczność ta przyczynia się do nie- 
pokojenia umysłów. Nikt jeszcze nie wie, jakie 
Jest postanowienie samego króla, i jaką odpo- 
wiedź da Grecja na uchwałę konferencji. W wie- 
ln punktach obawiają się nawet rewolacji, w 
którym to wypadka załoga francnzkich i angiel- 
skich okrętów udałaby się na ląd, aby bronić 
poddanych odnośnych mocarstw.“ 

Moskiewski konzul w Atenach stwierdził, że 
statek, zakupiony przez moskiewskich kupców, 
bez względu na narodowość załogi może wy- 
wiesić moskiewską banderę. Oświadczenie to by- 
łoby dopiero wtedy słuszne i niesprzeciwiające 
się międzynarodowym układom, gdyby kupno 
uastępowało de facto, a nie tylko pro forma, 
jak to w takich razach zwykli czynić przyjaciele 


jednego z wojujących mocarstw. 


Kronika. 


Moskale w Janczynie. Kilka dni temu przyby- 
ło do Janczyna, wsi przy gościńeu z Przemyślan do 
Brzeżan leżącej, dwóch młodych ludzi i stanęło na po- 
pas w Janczynie w karczmie. Nie była to podróż za- 
graniczna, podróżni nieherbowi, jeden z nich pochodze- 
nia Adamowskiego, profesjonista tego artykułu, co to 
za gorąca tylko kuć się daje — drugi ówieższej daty, 
podobno od apostoła Andrzeja pochodzący — gdyż wza- 
jemnie wołali się Adamów i Andrijów (ten ostatui roz- 
lewa światło nauki trywialnej w szkole ludowej). Zaje- 
chawsży tedy do karczmy w Janczynie, postanowili u- 
dawać Moskali, a furman miał być szlachcicem, bo na- 
zywali go Wodnickim. Zastawszy tam kilku włościan, 
zaczęli obaj głośno między sobą rozmawiać po moskie- 
wsku. Chwilę jakys przysłuchiwali się włościanie w mil- 
czeniu. aż nagie wstaje jeden z nich i dość rubasznie 
pyta przybyłych, zkąd to włóczęgi, bo jeżeli Moskale, 
to gotów ich zaraz pozbyć się z karczmy, bo tu już 
wiedzą ludzie, co to są Moskale, i w jakich przybywa- 
ją zamiarach. Zsgadniony Adamów obrusza się mocno, 
lecz chłop nie widząc herbu na Adamowie, piętnuje ma 
ruską dłonią takowy na obu policzkach, i w tej chwili 
występuje dziesięć palców na cyferblacie Adamowa; ko- 
ledze jego zrobiło się przykro i ujął się za uherbowa- 
nym, gdy tenże sam włościanin, snać heraldyk nieladą, 
piętnuje Andrijowowi podobny herb— lecz tylko o pięciu 
pałeczkach na policzku. Wśród tej niegrzecznej Wrzawy 
dostało się podobno i furmanowi, cbociaż Wodnickiemu,a 
może właśnie dlatego, i kto wie coby dalej nastąpiło, 
gdyby nie nadszedł Wójt miejscowy i powagą Swoją 
nie akrócił heraldycznej gorączki włościan janczyńskich. 
Uherbo wani Moskale przyznali się co są za jedni i zkąd, 
farman dopomógł, wyznając, że on proaty chłop sobie z 
Wodni — a ponieważ wójt janczyński zna wójta z Wo» 
doi, kazał tedy wolno puścić podróżnych. a nanczką, by 
nie nfali więcej w „urok moskowskij*. Całata sprawka 


Wlaściciel b Jan Dobrzański, 


byłaby pokrytą może mgłą tajemnicy — ale niestety 
furman, mniej umiejący cenić ów punkcik honoru, na 
którym herby wybijano, tę awanturkę podróżną opowie- 
dział we wsi swojej za przybyciem. Udzielając to szan. 
redakcji, reczymy za prawdę, bo dziś jeszcze sinawa 
farba herbów nie spełzła, i miło nam widzieć zdrowy 
zmysł naszych Rusinów. 

— Sprawy sądowe. (Podpalenie z miłości), W jesien 
Z. r. zgorzała w Hucie Rożanieckiej studoła leśnego 
Adama Bondyry. Podejrzenie podpalenia padło na ur- 
lopnika,pMichała Kukiełkę, którego też zaraz żadarme- 
rja przytrzymała i do sądu cieszanowskiego odstawiła. 
Przy dwu pierwszych przesłuchaniach wypierał się ob- 
Winiony wszystkiego ; w trzecim jednak protokole przy- 
znał się do winy, dodając, że namówiła go do zbrodni 
jego kochanka, Tekla Zaborniaczka, chcąc się zeraścić 
na leśnym za zajęcie jej bydła ze szkody. Nadobna Te- 
kla zadawała wprawdzie fałsz swemu kochankowi, ale 
nie wyprosiła się przez to od śledczego więzienia, gdzie 
przed kiikoma tygodniami powiła niemowlę. 

W dniu 29. z. m. stanęła nakoniec czuła para, nie- 
co z ukosa na siebie spoglądając, przed kolegium z 5 
sędziów złożonem (prezydujący radca Semkowicz). Dla 
wysokości kary, w ustawach zagrożonej (10—20 lat), 
dodano oskarzonyma urzędowych obrońców. 

Michał Kukiełka (lat 25, obrz. łacińskiego) ma in- 
teligentną i przystojną powierzchowność ; na ustach jego 
błąka się ciągle ironiczny uśmiech. 

Po pierwszych słowach Michała Kukiełki znać nau- 
ki więziennych koleżków. „Wysoki sądzie! — powta- 
rza on ciągle — ja nie winien, ja musiałem się przy- 
znać, bo mnie żandarmi tak okuli, że nie mogłem się 
ruszyć.“ 

Prezydnjący. Ależ ty nie przyznałeś się przed 
żandarmami, lecz dopiero w sądzie. 

Oskarzony. Wysoki sądzie! mnie Pruszki na 
wojnie przestrzelili przez brzuch, ja nie mogę dłngo 
wystać na nogacb, a mnie pan sedzia kazał stać na 
protokole tak długo, dopóki się nie przyznałem. 

P rez. Ależ ty właśnie przy samym początku trze: 
ciego przesłuchania się przyznałeń. 

Osk. Wysoki sądzie! mnie sędzia szturkaż ciągle 
siarniczkami w oczy, ja nie mogłem wytrzymać i mu- 
miałem się przyznać. Niech mi tu tego sędziego zaraz 
przystawią ; ja mu to powiem w żywe oczy i przysię- 
gnę na to. 

Dareranie mu przedstawiają ze wszech stron, że tā- 
ka nieprawdopodobna bajeczka nie osłabi poprzedniego 
zeznania; oskarzony powtarza wciąż swoje i żąda, aby 
sędziego śledczego „przystawić.* 

Wybiegi te nie przekonują nikogo; nawet obrońca 
Kukiełki nie chce im dać wiary. Natomiast nadobna 
Tekla dobrze na tem wychodzi, bo z odwołaniem Mi- 
chała upada rzucone na nią podejrzenie, i sam nawet 
prokurator odstępuje od oskarzenia. W tym stanie rze- 
czy nie wiele obiecywała walka między prokuratorem a 
obrońcami, gdyż przy Michale rozchodziło się jedynie 
o wysokość kary, przy Tekli zaś o zasadniczą kwestję, 
czy sgd ma wprost „uznać ją za niewinną”, czy tylko 
„nie uznać jej za winną.* 

Tymczasem obrońca Tekli (adw. dr. Hryszkiewicz) 
umiał tę rozprawę uczynić zajmującą. Wystąpił on z 
wielką werwę w obronie zupełnej niewinności swojej 
klientki! Tekla nie potrzebowała namawiać kochanka 
do zemsty, bo kochającemu sercu dość widzieć żał u- 
kochanej osoby! Michał kochał całą duszą swoją bogdan- 
kę, toż widzące jej rozżalenie przeciw leśnemu, posta- 
nowił z własnego popędu się pomścić. 3powodowała go 
do tego nie namowa, ale szozera gorąca miłość! Naste- 
pnie widząc przed sobą prespektywę długieg o więzienia, 
nie mógł się oprzeć zazdrości! Może Tekla pokochać 
innego? może ktoś trzeci zazna jej pieszczot ? Nie, po- 
myślał Michał, dzielmy oboje nieszczęście, z może je- 
szcze los nas połączy |! I dokazał swego, bo oto wła- 
snie kochankowie 84 razem oko w oko , razem choć na 
chwilę ! 

Obrońca Michała (adw. dr. L. Wolski) nie miał 
przed sobą tak romavtycznego pola; podniósł on jedy- 
nie, że skazując obżałowanego na 14-letnie więzienie 
(jak tego prokuratorja żądała), zgubiłoby się go na za- 
wsze. Wyszedłby on z więzienia człowiekiem z gruntu 
zepsutym a nadto człowiekiem jaż nie młodym, który 
nie byłby w stanie rozpocząć nowego życia i wejść w 
zwykłe ludzkie srosunki. Wróciłby on niebawem do 
więzienia i zginął w więzieniu, zaczem obrońca przema- 
wia za najniższym wymiarem kary (10 lat) a nadto za 
nadzwyczajnem jej obniżeniem, dla licznych łagodzących 
okoliczności. 

Po krótkiej naradzie orzeka sąd, że Tekla Zabor- 
niaczka „nie jest winną* zarzuconej jej zbrodni, że zaś 
Michał Kukiełka w drodze nadzwyczajpego złagodzenia 
kary ma odsiedzieć tylko ośmioletnie więzienie. Zapy- 
tany, czy kare przyjmuje, odpowiada Kakiełka: „Wy- 
soki sądzie ! ja niewinny, ja proszę przystawić tego sę- 
dziego, co mi chciał oczy patyczkami wydłubać.* 

Sędziego jakoś nie przystawiają, a Michał zgłasza 

rekurs. Zrazu zrzeka się pisemnego motywowania re 
kursu, bo „niema na to pieniędzy”, ale dowiedziawszy 
się, że człowiek w jego położeniu, ma przywilej bez- 
płatnej obrony, pozwala, aby obrońca napisał mu od- 
wołanie. 
Szkoły nr. 4. z doia 28. Btycznia zawiera: 
a) „Urywki pedagogiczne 1. Rodzice i nauczyciel * — 
b) „Którą z używanych po Bzkołach naszych metod do 
czytania początkowego, uważać należy za najlepszą 1 —* 
c) „Doniesienia z dziedziny piśmiennictwa szkolnego. — 
d) „Rozmaitości.* — e) „Czyności Rady szkolnej.* — 
f) „Konkursy.* 

Z tym numerem Szkoły wyszedł „Dodatek mie- 
sięczny* poświęcony sprawom szkół średnich nr. 1, który 
zawiera 1. dwie rozprawy: a) „Nasze gimnazja* przez 
B. Trzaskowskiego. — b) „Uwagi krytyczne nad pol- 
szcżyzną tegoczesną*, p.- St. Borzemskiego; 2 trzy re- 
cenzje dzieł: a) „Curtiusa gramatyka języka greckiego, 
opracowali T. Sternal i Z. Samolewicz*'; — b) „Wypisy 
niemieckie“ dla pierwszej i drugiej klasy gimnazjalnej, 
przez dr. E. Janotę; — €) „Psychologia empiryczna* dla 
wyższego gimnazjum , podług pr. R. Zirmmermnna, na- 
pisał J. Zsgorzański. 3. Rozmaitości. 4. Wiadomości 
osobiste. 5. Konkurs. 6. Program walnego Zgromadze- 
nia Towarzystwa pedagogicznego , które się we Lwowie 
dnia 7., 8., 9. i 10. lutego odbędzie. 


— Ogłoszenie. Jeneralna dyrekcja kolei Karola Lu- 
wika, sa przedstawienie komitetu Towarzystwa gospod. 
cyjskiego zniżyła dla członków tegoż Towarzystwa, 
jadących na 87. ogólue zgromadzenie koleją do Lwowa, 
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cenę biletu II. klasy tam i napowrót na cenę 
biletu HI, klasy, a to na czas o d 9. do 19. lute- 
go b. r. włącznie. 

Chcący korzystać ztego ulżenia p.p. członkowie 
winni się wykazać przy kupnie bileta na stacji kolejo- 
wej kartą przynależności do Towarzystwa, i 
kartątą legitymować się wraz z biletem w ciągu jazdy. 

Komitet Towarzystwa gospodarskiego galicyj- 
skiego wzywa przeto tych szanownych członków, któ- 
rzyby w pomienionej ulgi korzystać pragnęli, aby się 
zgłosić zechcieli do komitetu o kartę przynależności, 
która im bezzwłocznie odwrotną pocztą przesłang 
zostanie. 

Jadący I. lub III. klasą nie doznają żadnej ulgi. 
Od dyrekcji kolei czerniowieckiej odpowiedź dotąd nie 
nadeszła. 

Z komitetu c.k. Towarzystwa gospodarskiego g8- 
licyjskiego. 

Lwów d. 29. stycznia 1869. 

Wiceprezes Jan Załuski, — Sekretarz J- Grelinger- 
Greliński, 


Ostatnie wiadomości. 


,, Hr. Marja z Sanguszków Potocka (żona mi- 
nistra) mianowana damą orderu krzyża gwiazdzi- 
stego. Major Wilhelm Podhajecki, komendant szpi- 
taln garnizonowego we Lwowie, otrzymał eme- 
ryturę. 

Najj. Pan pozwolił nosić naezelnikowi cen- 
tralnego bióra kolei Karola Ludwika, Leopoldo- 
wi Weissowi, moskiewski order ów. Stanisława 
trzeciej klasy, a barmistrowi w Tarnowie, Adal- 
bertowi Brandowskiemu, papiezki krzyż św. Grze- 
gorza. 


Wiedeński trzykrzyżykowy korespondent Cza- 
su wojował przeciw mniejszości w delegacji ar- 
gumentem , iż muiejszość podziela zapatrywanie 
centralistów wiedeńskich i ich organn, Neue freie 
Presse. Dzisiaj ta mniejszość ma to zadońćnczy- 
nienie, że Neue freie Presse zupełnie przyswoiła już 
sobie zapatrywanie trzykrzyżykowego korespon- 
denta i odradza delegacji, wnosić oh siebie rozo- 
iacje, a pochwala postępywanie większości dele- 
gacyjnej, wywodząc jednak dalej, że na tej dro- 
dze dopiero po ponownej uchwale sejmu galicyj- 
skiego, w przyszłej sesji Rady państwa rezołueje 
sejmowe przyjdą do traktowania in merito, Pręd- 
ko więe połapała się W. fr. Presse 1 zmieniła awe 
pierwotne zdanie, przyswoiwszy sobie argumenta 
Czasu i jego korespondentów. 

Tagblatt donosi, że książę Colioredo Mansfeld 
chce się zrzec godności prezydenta Izby = 
w którym to wypadku miejsce jego zająłby ks. 
Auersperg. 

Na posiedzeniu pruskiego parlamentu z dnia 
30. bm. zatwierdzono konfiskatę majątku kurfir- 
szta heskiego. Mowę Bismarka, mianą przy tej 
sposobności, podamy w streszczenin w jutrzejszym 
numerze. 

Król włoski wyjechał do Neapolu, cofnąwszy 
poprzednio pełnomocnictwo, dane jenerałowi Ca- 
dorna, gdyż w środkowych prowincjach panuje 
już wzorowy porządek. 

parlamencie belgijskim zamierza strouni- 
ctwo katolickie poruszyć sprawę następstwa 
tronn. 

Z Paryża telegralują pod dniem 30. stycznia: 
„Według nadeszłych tu wiadomości, br. Walew- 
ski przybył do Aten we czwartek rano. Tego sa- 
mego dnia poseł (raucuzki, Baude, wręczył ml. 
dowi greckiemu deklarację konferencji, oświad- 
czając, że do dni ośmiu czekać bę- 
dzie na odpowiedź. Spodziewają się je- 
dnak, że Grecja odpowie przed upłynięciem tego 
terminu.“ 

Wedlug Tagblattw, ustąpienie greckiego mi- 
nistra spraw zagranicznych, p. Delyanis, jest rze- 
czą bardzo prawdopodobną. Sam król Jerzy oka- 
zuje się powolniejszym wobec uchwał konferen- 
cji. O sprawie tej pisze stara Presse temi słow 
„Jakakolwiek wypadnie odpowiedz Grecji na dekia- 
rację, status quo nie będzie zmienione. Na razie 
wszystko się skończy ma zerwanią dyploma- 
tycznych stosanków. Że zaś Grecja ujrzy się w 
izolowanem położenia, więc zmiana w gabine- 
cie stanie się koniecznością. Delyanis zatem n- 
stąpi — a natomiast Bulgaris pozostanie nadal 
prezydentem ministrów. * 

Rumuński minister sprawiedliwości oświad- 
czył, że rząd nie widzi teraz powodów, dla któ- 
rych miałby rozwiązać parlament. 
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Stanów Zjednoczonych został umocowany do o- 
fiarowania swoich usług celem ulżenia znoszenia 
się między Turcją i Grecją. — Według wia- 
domości, nadeszłych z Aten, gabinet grecki roz- 
padł się: czterech ministrów jest za przyjęciem 
uchwał konferencji, trzech zaś, między którymi 
Bulgaris, przeciw przyjęciu. 


Kurss z dnia 34. stycznia 1869, godz. 1: 
min. 10 popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkową 62.8). 
banku anglo-austr. 236.25.  Anuglo-wę 
Karola Ludwika 219.25. Kolej siedmiogrodzka —'—. 
Kolej południowa 233.80. Kolej alfðidzka 154.-« Kolej 
państwowa 319.10. Kolej IWowsko-czerniowiecka 173.75. 
Kolej w.półn.-wsch. 143.—. Kolej północna —.—. Kolej 


Akcje 
Akcje 


Rudolfa 149.75, Kolej Franciszka Józefa —:* Gali- 
cyjskie oblig. indemnizacyjne —,—, Losy 1860r. 93.50, 
Losy 1864 r. —. Napoleondor 9,65, Pruski kurznt —,—, 


Akcje kred. 261.90. Akcje banku nar. 679.50. Usposo- 
bienie spokojne. 


Pociągi kolei żel. Lwowsto-Czerniowieckiej P 
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